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Miał, Kocu, zły róg! 


„Prawo ma nami rządzić“ — rzekł 
, Sławek i — kazał spalić akta B.-B. 


W rocznicę powstania Ozonu wygło- 
sił nowy szef generał Skwarczyński mo- 
wę programową, w której podobnie jak 
rok temu pułkownik Koc, zwrócił się w 
imieniu swej partii do narodu. 

Różnica jest znamienna. Pułkownik 
Koc mówił o dłoniach czystych, rzetel- 
nych a bratnich, które powinny ponad 
płotami uchwycić wspólnie za łańcuch. 
Niestety, ponieważ ta wspólnota, to zje- 
dnoczenie wysiłków miało się dokonać 
nie razem, lecz obok, nic z tego nie wy- 
szło i „konsolidacja“ się rozleciała, 

Dziś generał Skwarczyński do nikogo 
już nie wyciąga „ponad płotami* rąk, 
lecz. spoza płota p?ucza tych, co są „spo- 
za obozu, prosząc, by mu nie przycze- 
piano etykietki, lecz by ;rzeczowo oce- 
niać racjonalność rzuconych myśli i te- 
zom Ozonu przeciwstawiać własne tezy". 
Słusznie. : 

Jakież to tezy? Na pierwszym planie 
obronność państwa, Ależ to żadna teza; 
żaden program, żadna kwestia, nad któ- 
ra można by dyskutować! To elemen- 
tarny „psi“ obowiązek każdego obywa- 
tela, który nie jest szpiegiem, zdrajcą, 
czy sługą obcych agentur, Kto odważył 
hy się sprzeciwiać tego rodzaju tezom, 
to: na gałąż z nim! Rozumieją to na- 
wet Hotentoci, tym bardziej Polska o 
1.000-ietniej państwowości: 

„Normą naszego wewnętrznego życia 
jest Konstytucja Kwietniowa* — głosiła 
deklaracja pułk, Roca, od której nowy 
szef nie chce się odchyłać ani w prawo 
ani w lewo. Właśnie o Konstytucję cho- 
dziło generałowi Żeligowskiemu, a jak- 
żeście się z nim CIR panowie Ozo- 
niacy? 

Przecież o to nam wszystkim chodzi, 
by prawo nami rządziło, jak to pięknie 
powiedział pułkownik Sławek, po czym... 
kazał czym prędzej spalić akta BB. Od 
kiedvż to cały kraj z utęsknieniem cze- 
ka na wkroczenie prokuratora w różne 
afery i wzgórki tajemnic, gdzie nazwi- 
ska jak w ostatniej masońskiej interpe- 
lacji są do dyspozycji władz! 

„Jesteśmy świadkami wyjątkowego 
na tle dziejów Polski zjawiska. Oto ar- 
mię otacza miłość i szacunek całego 
społeczeństwa,” brzmi dalsza teza Ozo- 
nowej deklaracji, którą gen. Skwarczyń- 
ski poleca nam „rzeczowo oceniać“, 

Nie wiemy, kto tę deklarację pomagał 
pisać pułkownikowi Kocowi, bo że nie 
on sam, stary dobry żołnierz polski, to 
— pewne. Cóż to bowiem za wyjątkowe 
na. tle dziejów: zjawisko, że naród polski 
miłuje i szanuje swą armię? Kto „po- 
trzebuje* się tak bardzo temu dziwo- 
wać? Czy jest coś prostszego, natural- 
niejszego pod słońcem rzeczywistości 
polskiej? Najwięksi nasi wrogowie 
zawsze nam przyznawali, że jesteśmy 
narSdem żołnierzy, a my sami mieliby- 
śmy teraz odkrvć tę rewelacyjną nowinę, 
że kochamy nasze wojsko? Armia i jej 
wódz naczelny jest, hyła zawsze i będzie 
bożyszczem narodu polskiego i nie ma 
i nie było jeszcze poza Ozonem nikogo, 
kto by:się w tym dopatrywał jakichś 
wriatkowości, 

Wiele, wiele słów poświęca deklara: 
cja Ozonowa chłopom polskim. 
życie jest inne: Na Anioł Pański biją 
dzwony i łkają białe brzózżki i czerwone 
kaliny na cmentarzykach wiejskich... 

Tym biało-czerwonym sztandarem za- 


krvimy tę deklarację programową i nie 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik LOSS i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 


Ale — 


Przedstawicielstwa: w Toruniu, uł. 


BYDGOSZCZ, piątek 


Przedotate za „DZIENNIK BYDGOSKI“ na miisi marzet r. ai ime i Tistowi w calym krala | 
do 25- lutego Z zapewnieniem do 25 lutego z zapewnieniem dostawy u wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu. miesiącu. 


(DGO 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł, miesięcznie 
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł, miesięcznie, 10.00 zł, kwartalnie 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Pozuańska 12/14. 
+ < Rękopisów niezamówionych nie zwracą się, 


Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy ortaya — Oddzial w Bydgoszczy 1299. | Założvcie! Ian Teska. | Telefony. Przedstaw.: Toruń 1546, Grndziądz 1294, Gdynia 1460. Inowroclaw 637 


14 stron. ; 


t 


dnia 25 lutego 1938 r. 


| Rok XXXII. 


Sejm uchwalił budżet. | 


Wobec utrzymania podatku specjalneg 


posłowie pracowniczy głosowali przeciw budżetowi. 


Kupiectwo ziem zachodnich 


płaci podatki za żydów. — 


jest umiarkowanym optymistą. 


- P. wicepremier Kwiatkowski 


(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 24. 2 

"Na wczorajszym posiedzeniu plenum 
sejmu odbyła się dyskusja nad budże- 
tem ministerstwa skarbu. Na wstępie 
posłowie żydowscy solidarnie złożyli 
oświadczenie, że ich rzeczywistość w 
Polsce nie zadowalnia, że żydostwo czu- 
je się jeszcze pokrzywdzone i dlatego 
głosować będą przeciw przedłożonej u- 


stawie skarbowej, 


Nikt im nie oponował. Izba tego ro- 
dzaju przemówienia przyjęła ze spoko- 
jem i dużą obojętnością. 

Dodatkowo jeszcze żydzi oświadczy- 
li, że gotowi są emigrować z Polski, ale 
na równi z chłopem polskim i że w spra- 
wach emigracyjnych „winni być trakto- 
wani na równi ze wszystkimi obywate- 
lami państwa. I taki tupet uszedł im 
bezkarnie... 


Samorządy marnieją. 


Poruszono w dyskusji położenie fi- 
nansowe samorządów. 

Pos. Sosiński oświadcza, że sytuacja 
ta jest w dalszym ciągu bardzo zaognio- 
na. Większość wniosków egzekucyj- 
nych została nie załatwiona, W jednej 
z gmin podstołecznych z sumy 24,549 zł 
ściągnięto zaledwie 1.883 zł. W innych 
gminach dzieje się jeszcze gorzej, Na- 
suwa się więc logiczna konieczność 
przywrócenia samorządom prawa egze- 
kucji podatków komunalnych. 

" Pos. Grętkiewicz stwierdza, że już 
po oddłużeniu 189 miast posiada docho- 
dy zwyczajne mniejsze od zwyczajnych 
wydatków, a 167 miast nie wydało ani 
grosza na inwestycje w ostatnim roku. 


_ Cukier musi być tańszy. 


Pos. Dratwa omawia nadmierną dro- 
żyznę cukru. Wpływ tego podatku, 
przynoszący skarbowi 142 miln. zł jest 
zbyt wysoki, jak na nasze stosunki. 
Spożycie cukru musi być inaczej trak- 


towane, niż spożycie spirytusu czy tyto- 
niu. Wzrost spożycia cukru wpłynie do- 
datnio na stan zdrowotny, gospodarczy 
a nawet finansowy. Dlatego z roku na 
rok powinna .być stopniowo usuwana 
rzecz tak nieznośna, jak wysoki poda- 
tek od cukru, 


Kupiec pomorski ; 
płaci za żydowską nieuczciwość. 


Dłuższe przemówienie wygłosił pos. 
Marchlewski, mówiąc: Na wielkim 
zjeździe kupiectwa pomorskiego, odby- 
tym w Bydgoszczy w dniu 16 ub. m., wy- 
wieszono jeden transparent z napisem: 
„Zdrowy handel — zdrowy Skarb“, Na- 
pis ten we właściwy sposób charakte- 
ryzuje ustosunkowanie się kupiectwa 
pomorskiego do zagadnień gospodar- 
czych, a mianowicie, że zdrowo funk- 
cjonujący organizm gospodarczy da 
Skarbowi potrzebne Środki. 

W czasie dyskusji nad budżetem mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu wysuną- 
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Nowy gabinet austriacki. 


mówmy już nieosprawach wieśniaczych.| pierwsze posiedzenie nowego gabinetu austriackiego, którego powołanie jest punk- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


tem wzrotnym .w życiu Austrii, 


Stoi kanciarz dr Schuschnigg. 


łem tezę, że ogrom problemu, jaki ma 
dzisiejsze i następne pokolenie do roz- 
wiązania stanowi tak olbrzymie zada- 
nie ogólno-narodowe, że rozwiązać je 
może jedynie umysł chrześcijański. 
Stanowiska tego nie chcą oczywiście 
zrozumieć żydzi. Poseł Sommerstein 
stwierdzał, że prymityw gospodarczy 
żydowski lepiej wytrzymuje kryzys, jak 
wysoko postawiony handel Polski za- 
chodniej, czego dowodem ma być więk- 
sza ilość upadłości w Polsce zachod- 
niej oraz fakt, że ceny tam są jakoby, 
wyższe, „wreszcie przemawiać ma za 
tym - rzekoma nierównomierność świa- 
dectw przemysłowych. Nie wałtpię, że 
argumenty p. Sommersteina nikogo nie 
przekonały.. Przecież jasnym jest, że 
koszty utrzymania są. wyższe przy 
wyższych formach organizacyjnych. 
Warunkiem normalnego funkcjonowa- 
nia.aparatu handlowego jest, aby wszy= 
stkie przedsiębiorstwa w Państwie pra- 
cowały w równych warunkach konku- 
rencyjnych. W Polsce. istnieje szalona 
dysproporcja . między zachodem a 
wschodem kraju, między poziomem 
handlu  chrześcijańskiego i żydowskie» 
go, co powoduje nierówne warunki 
konkurencyjne, uderzając w wyższe 
formy organizacyjne.. Za kupca żydow- 
skiego z przysłowiową księgowością. w 
kamizelce płaci- kupiec chrześcijański. 
P, Sommerstein twierdził, że w zachod» 
niej Polsce należałoby najprzód unaro- 
dowić handel. w sensie odniemczenia, 
Twierdzenie to dowodzi zupełnej igno- 
rancji wielkich zmian  nanrodowościo-= 
wych, jakich dokonał tam element pol- 
ski. W chwili rewindykacji tych ziem. 
stan niemiecki posiadania wynosił w 
handlu i rzemiośle 90%, a dziś wynosi 
10%. Wygląd miast pomorskich ma 
dziś oblicze czysto polskie, W obecnej 
chwili więcej uwagi zwracamy na ni- 
szczycielski wpływ nowych przybyszów 
żydowskich. Domagamy się unormo- 
wania zwyczajów handlowych. 

Wysuwam tu konieczność znoweli- 
zowania ustawy o zwalczaniu nieuczci- 
wej konkurencji w kierunku wzmoże- 
nia odpowiedzialności za czyny nie- 
uczciwej konkurencji. 


Urzedy skarbowe są zawalone pracą. 


Wielu z mówców omawiało raz je« 
szcze zagadnienie urzędnicze. Referent 
pos. Hołyński podnosi, że rząd stara się 
położyć tamę dalszemu wzrostowi bin- 
rokracji, jednakże na rok przyszły 
przewiduje się: dalszy wzrost urzędni- 
ków. Podkreśla przy tym mizerne wyna- 
grodzenie pracowników państwowych, 
ale zaznacza również, że sprawa ta do- 
raźnie załatwić się nie da. 

Pos. Widacki oświadcza, że zanim 
nastąpi rewizja i zmiana strukturalna 
zagadnienia urzędniczego drogą powol- 
nej ewolucji, to tymczasem dzieją się 
w urzędach skarbowych rzeczy niesły- 
chane, Ogromna iłość spraw jest nie 
załatwiona, Zaległości, jak np. w podat- 


(Ciąg dalszy, na str. 2.) 
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. Mialeš, Kocu, złoty róg, 


(Ciąg dalszy) 
mógłeś mieć 
czapki z pawich piór! 

Czapki wicher niesie, srzmią salwy po 
lesie. Nie mówmy o tym! 

Ozon pięknie projektuje sobie o Kultu- 
rze i Sztuce, a prezes PAL-u między je- 
dną a drugą bajką swej niani proponuje 
wysłać biskupa do Berezy. Ozon wszy- 
stkie nadzieje opiera na młodzieży, a 
ZNP, o którym premier mówi, że jest 
skomunizowany, rządzi dalej i może so- 
bie drwić z mowy premiera w żywe 
oczy: wszakże mie zmienia się zdania 
jak chustek do nosa! 

I tak ze wszystkim, 

Słowa inne, a czyny — inne, Ostatnia 
pora by wreszcie uzgodnić słowa z czy- 
nami, 

Gen. Skwarczyński mówi, że w Ozonie 
„do współpracy zostają powołane spe- 
cjalne ośrodki koncepcyjne na niższych 
szczeblach organizacyj terenowych Opo- 
zu. Ponad to Obóz propaguje usilnie 
koordynację pracy w dziedzinie plano- 
wafń poszczególnych. resortów rządo- 
wych", ` 


. ` Doskonale! Niech sobie „ośrodki kon- 


cepcyjne koordynują w dziedzinie pla- 
nowań rządowych*. To nic nikomu nie 
przeszkadza, byle by społeczeństwo nie 
musiało na te koordynacje wydawać 
podatkowych pieniędzy, które potrzebne 
są na Ścigacze, na FON i na mnóstwo 
koniecznych. inwestycyj państwowych. 
Gen. Skwarczyński prosi w swym 
rocznicowym przemówieniu, by tezom 
Ozonu przeciwstawić własne tezy, 

Chętnie to czynimy: 

Teza pierwsza: Wojskowi poświęcają 
się tylko sprawom wojskowym! 

Tezy dalsze dla cywilów: 

Fachowcy na kierownicze stanowiska! 
Precz z wszelką protekcja i elitą: nie 
wolno z Polski żyć, trzeba żyć dla 
Polski, 

Nie przezywać -„dobrem państwa” pry- 
waty uprzywilejowanych. 

Precz z cinrami! Ani dwudziestu gro- 
szy, w zęby i won! 

Z każdego grosza zdawać rachunek, 
Niechże przymusowo zacznie się wreszcie 
to surowe życie! 

Po co mnożyć tezy? 

Jeśli będziemy zbyt dokładnie okre- 
ślać, to pan cenzor je skoniiskuje, bo 
inaczej by brzmiały, niż pragnie uprzy- 
wilejowana partia, 

Nie o utrzymanie bowiem władzy dla 
jakieś grupy, pod taką czy inną pokryw- 
kg, chodzi, lecz o to, by Polska była po- 
łężna, bezpieczna, szczęśliwa i — Boża! 

A za wiele jest w niej nieprawości 
4 łuk cierpliwości społecznej napięty 
tuż do granic ostatecznych. Zamiast 
„koordynować ośrodki koncepcyjne". 
nadstawmy ucha uważnie: Tam w dali 
słychać już przecież werble śmierci, bi- 
cie dzwonów na trwona. ałuche dudnie- 
nie masSzerujacych kolumn: To nasza 
niezgoda, to brak prawdziwego ziedno- 
czenia ośmiela uragających i nigdy nie- 
nasyconych rabusiów! j 

- Zofia Żelska-Mrozówicka. 
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Po narodzinach na królewskim 
dworze holenderskim. 


Szczęśliwi rodzice: księżna Juliana i ksią- 
że Bernard wraz ze swą córką ks, Beatry- 
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ku lokalowym sięgają roku 1934 i lat 


wcześniejszych. Podobnie dzieje się z 
innymi podatkami. Urzędników skarbo- 
wych jest za mało. Są oni przeciążeni 
pracą, pracując nawet w nocy. W go- 
dzinach pozaurzędowych pracuje w u- 
rzędach skarbowych od 72 do 100%. 
Prośby o zwiększenie personelu: pozo- 
stają bez skutku. 


Podatek specialny 
krzywdzi urzędników. 
Pos. Dublasiewicz oraz pos-Krukow- 
ski omawiają zagadnienie upOsażenia 


pracowników i. podatku specjalnego. 
Podatek specjalny był wstawiony do 


GMAWEWONEDOE A 2 2 OOO ZE TB BIZZO Z EOBEOO) 


Zła poci cierpieniom ołacnym. 


ogólnie znane jako łagodzą kaszel. 
Herbata Puhimanna Paczka 1,65 zł. 
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budżetu na jeden rok, przedłużono go 
jednakże. Jest to cięcie, wymierzone 
przeciw pracownikom państwowym. 
Jak długo liczna rzesza pracowników 
instytucji państwowych, przyghieciona 
pożyczkami, podatkami, drożyzną, wi- 
dząc poprawę koniunktury będzie cze- 
kała ha upragniony moment, kiedy 
zdjęty będzie z niej ten nadzwyczajny 
cjężar? Jak długo ta kategoria bywa- 
teli będzie pociągana do ratowanią bud- 
żetu, kiedy kamienicznicy i kapitaliści 
budują domy z nieopodatkowanych do- 
chodów. Wpływy z banków i przed- 
siębiorstw państwowych są prawie żad- 
ne. 


gZ puste go 


-Po rekordowym wylewie słów 


ejm uch 


(Ciąg dalszy) 


Podałek specjalny jest sprzeczny 
z konstytucją. 


Konkretnie sprawę stosunku do po- 
datku specjalnego ujęła mniejszość ko- 
misji budżetowej, która domagała się 
skreślenia art, 12 ustawy skarbowej, 
mówiącej o tym podatku. Przeciwko te- 
mu artykułowi im, mniejszości komisji 
przemawiał pos. Pacholczyk, Stwierdził 
on, że art, 12 ustawy jest Sprzeczny Z 
kOnstytucją. Analizując nast. sam po- 
datek specjalny przypomniał, że budżet 
ww r. 1938-29 jest zamknięty z nadwyżką. 
Również nadwyżką był zamknięty bud- 
żet poprzedni. Podatek specjalny. był 
uchwalony na cele zrównoważenia bud- 
żetu. I słusznie zapytuje mówca, od 7a- 
kiej wysokości nareszcie można uznać, 
że budżet jest zrównoważony ? 


Podatek specjalny płaci się od 150 zł 
miesięcznie, tj. od uposażenia, które nie 
zapewnia nawet minimum egzystencji... 


Wielki kapitał zaufania, jakim się cie- 
szy p. wicepremier Kwiatkowski i rząd 
jest bardzo duży i dlatego trzeba usunąć 
wszystkie momenty, które wywołują 
gorycz i niezadowolenie. Prosi o przyję- 
cie wniosku o skreślenie art. 12 ustawy 
skarbowej. 


Przeciwko temu stanowisku wypowie- 
dział się wicepremier Kwiatkowski. 


P. wicepremier wyliczył dokonane Osta- | 


tnio świadczenia na rzecz nOprawy bytu 
pracowników. Oświadczył jednak, że 
skreślenie art. 12 ustawy skarbowej u- 
waża za równoznaczne z naruszeniem 
równowagi budżetowej. ; 


Budżet jest optymistyczny. 


P. wicepremier Kwiatkowski powie- 
dział m. in: Jeżeliby teraz zwrócić uwa- 
gę na stronę dochodową naszego preli- 
minarza, to-muszę podzielić wszystkie 


w próżme. 


sejm kończy pracę nad budżetem. 


Warszawa, 24. 2, (Tel. wł.), Ustawę 
skarbową. przyjął sejm w drugim czyta- 
niu. Dziś — trzecie i ostatnie czytanie, 
Dziś sejm zakończy swe prace nad bud- 
żetem. Tempo było szalone, budżet wre- 
szcie „przebiczowano”. Nikt z tego po- 
żytku mieć nie będzie, ani rząd, ami 
społeczeństwo. Dyskusje były na ogół 
nieciekawe, jałowe, a niekiedy stojące 


na niskim poziomie. Konkretnie nie 
z tego nie można było wycisnąć: żad- 


nych niemal wniosków, Żadnych wią- 
żących rezolucji nie uchwalono. Była to 
więc gadalnia w wyższym stylu, prze- 
wyższająca wylewną retorykę poselską 
z roku ub. Klub Ozoni, rozporządzający 
taką, olbrzymią większością, żadnej roli 
nie odegrał. Posłowie, jego członkowie, 
przemawiali li tylko we własnym imie- 
niu, jak komu było wygodniej. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie klu- 
bu Ozonu, Postanowiono uchwalić bud- 
żet rządowi w pierwotnym brzmieniu 
z wyjątkiem małej poprawki dotyczą- 
cej użytkowania lasów państwowych 
(ograniczenie wyrębu lasów — red.). 
Po głosowaniu posłowie odetchnęli. 
A gdy posiedzenie się skończyło, każdy 


geniusza Szatyńskiege. 


działy policji nie dopuściły do niej, 


Tlumy rozeszły się spokojnie do domów. Obecnie społeczeństwo oczekuje 


wyników Śledztwa, 


Znowu żyd zabił Polaka. 


Ukrócić swawolę krwiżądnych obcoplemieńców! 


Pińsk, 24. 2. Społeczeństwo polskie Pińska do głębi zostało wstrząśnięte no- 
wą zbrodnią żydowską, dokonaną na ulicy przed lokalem Związku Rezerwi- 
stów, Żyd Jakub Dubna z niewyjaśnionych tlotąd przyczyn zabił Polaka Eu- 


Lotem błyskawicy rozeszła się po mieście wieść o zabójstwie dokonanym 
na Polaku przez członka narodu, korzystającego z naszej gościnności. Podnie- 
cone tłumy usiłowały urządzić demonstrację antyżydowską, jednak silne od- 


biegł do „swego ministra“, żeby, mu się 
przypomnieć, raz jeszcze w Oczy spoj- 
rzeć i pożegnać. 


Rząd odetchnął, Cała parada z bud- 
żetem się skończyła. Szybciej jeszcze 
pójdzie w senacie. Teraz cała mądrość 
w tym się streści, aby przetrwać do ro- 
ku następnego, do następnej sesji i no- 
wego budżetu. Takie powinszowania 
składali sobie i pp. posłowie, aby wy- 
trzymać i jakoś przepchać de roku na- 
stęnnego. 


Na posiedzeniu klubu Ozonu zgło- 
szono wnioski przeciwko poszczegól- 
nym ministrom, w szczególności doty- 
czyły one ministra rolnictwa i ministra 
oświaty. Wnioski te upadły na klubie 
Ozonu, wobec czego Ozon głosował za 
ustawą skarbową i preliminarzem bud- 
Żżełowym, Atak na ministrów „rozszedł 
się po kościach”, 


Ogólnie za ustawą skarbową głoso- 
wała większość, złożona przeważnie 
z OQzonu oraz poszczególnych posłów. 
Przeciwko ustawie skarbowej głosowa- 
ła grupa pracownicza, klub żydowski 
i ukraiński, (R.) 


Tel... 


ostrzeżenia i uwagi komisji budżetowej 


i obu sprawozdawców: Sejmu i Senatu. 
Preliminarz dochodów jest wyciągnięty 
do granic maksymalnych dopuszczal- 
nego ĉptymiżmu, A ponadto budżet 
nasz obciążony jest szeregiem dodatko- 
wych hipotek i zobowiązań. 

Jeżeli nie chcemy znaleźć się kiedyś 
zupełnie lekkomyślnie nieprzygotowani 
w obliczu nowego kryzysu i wobec grof- 
by przerwania wysiłku dozbrojeniowego. 
jeżeli również przekreślamy możliwości 
dla ministra skarbu tworzenia w tym 
celu rezerw aktywnych i płynnych. to 
musimy przynajmziej częściowo umożli. 
wić tworzenie rezerw biernych, Pole- 
gają one na spłacaniu długów i zobo- 
wiązań skarbowych z okresu kryzysu w 
tych instytucjach finansowych, które w 
razie nadzwyczajnych trudności mogły= 
by umożliwić skarbowi państwa i moim 
następcom, na ponowne korzystanie z 
kredytu. Polegają one również na tym; 
by ułatwić odbudowę kapitałów obroto- 
wych i rezerwowych w prywatnych in- 
stytucjach finansowych i gospodarczych. 
Winniśmy uczynić wszystko, co leży w 
oranicach możliwości, by nie poddać się 
naciskowi tendencji kryzysowych, gdyż 
Polska zaczęła znacznie później — niż 
inne państwa — wyd?bywać Się z dna 
kryzysu — a z koniunktura łączą funda- 
mentalne prace dla przyszłości i bezpie- 
czeństwa państwa, 


Idzie nowy kryzys. 


Konieczność przewidywania w imię 
wspólnej nam odpowiedzialności za losy 
gospodarstwa polskiego potęguje fakt, 
że w wielu ośrodkach zagranicznych 
mnożą się objawy zahamowania postę- 
pn gospodarczego, a nawet powstają 
ohjawy kryzysu, 

Ustalać się poczyna opinia, iż natęże- 
nia koniunktury czy depresji nie mają 
obecnie charakteru generalnego i jedno- 
litego, a stan rozwoju rynków nartdo- 
wych zależy przede wszystkim od przy- 
stosowania polityki aospodarczej danego 
kraju do jego specyficznych warunków 
i-kfnieczności, Każdy kraj. odpowiada 
dziś bardziej za własny los gospodarczy, 
niż dawniej. 

Tak właśnie winniśmy nastawić się 1 
w Polsce. Dążeniem naszym jest i po- 
zostaje odszukiwanię tej drogi, która w 
określonych warunkach polskiej rzeczy- 
wistości zapewnia możliwie najwyższy 
i społecznie najszerszy stopień gospodar 
czego rozwoju. i 

Na tej właśnie podstawie, po przedy- 
skutowaniu programu, zakreślonego na 
r. 1938 i przedstawionego wysokiemu 
sejmowi przy wniesieniu preliminarza, 
budżetowego. po ocenie warunków ze- 
wnętrznych i wewnętrznych, ustala się 
dość jednolicie pogląd, iż i 

TOk 1938 może być I winier być lep- 
szy i aosnodarczo pomyśluiejszy, 
niż rok 1937, 


Niezależnie od wysiłków samego społ 
łeczeństwa, które w wielu działach go 
spodarki społecznej zajmuje coraz akty= 
wniejsze stanowisko, również j instytu= 
cje państwowe podejmują szereg akcyj 
całkiem konkretnych, które nie pozo- 
stana bez wpływu na utrwalenie ko- 
niunktury w r. 1928, 


Grupa pracowników przeciw 
budżetowi. 


Po przemówieniu referenta generalne 
go pos. Sowińskiego, który wypowiaw 
dział się. przeciw wnioskowi mniejszości 
komisji, a zatem za utrzymaniem art. 12 
ustawy skarbowej, a więc i podatku spe- 
cjalnego, marszałek zarządził głosowa- 
nie. Ogromna większość sejmu odrzuciła 
wniosek mniejszości komisji. Natomiast 
kilkunastu posłów.  reprezentujacych 
i. zw. aurupę pracowniczą, wobec nis- 
uwzalędnienia nostulatu nracowniczego 
głosowała przeciw usławie skarbowej, 

Rys. 


Zydzi sprzedaja bóźnicę. 

Ujście, 24. 2. W miejscowej prasie uka- 
zało się ogłoszenie gminy żydowsniej w 
Wągrowcu, która sprzedaje położoną w 
Ujściu bożnicę i przynależną do tego nieru- 
chomość. 

Widocznie żydzi nie chcą juź wrócić do 
Ujścia! W dniu 16 bm. opuściła miasto os 
statnia żydówka. 


mietec, 
dnia 25 lutego 1938 r. 


Natychmiast przy pierw- 
szych oznakach wypa- 
dania włosów stosuj 


TRILYSIN 


który usuwa Szkod- 
liwy łupież, ożywia ce- 
bulki włosowe i wzmac- 
“ia porost włosów. 


. 
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Dyskusja sejmowa nad budżetem mi- 
nistersiwa rolnictwa byta bardzo charak- 
| terystyczna dla naszych stosunków par- 


lamentarnych. Dyskusja ta była wyczer- 


pującym pokazem możliwości i wartości | 


| obecnego sejmu i posłów powołanych do 
zastępowania inieresów narodu za po- 
średniciwem sławkowskiej ordynacji wy- 
borczej. Takich pokazów było zresztą 
już więcej, lecz obecny wypadł szczególnie 
jaskrdwie. Teraz już nikt nie może mieć 
ani watpliwości, ani złudzeń. 
x A więc od dawna jest wiadomym, że 
żaden minister nie cieszy się tak małą 
popularnością, jak minister Ponialowski. 
Poza zdyscyplinonanym, zwartym zespo- 
łem. „naprawiaczy” nie popiera go nikt. 
Zresztą, jakże można popierać ministra, 
który w chwili, gdy w kraju zwyciężają 
zdecydowanie nastroje prawicowe, jest 
zdeklarowanym lewicowcem, który pro- 
wadzi bardzo wątpliwej wartości polity- 
kę w zakresie reformy rolnej, który spro- 
wadza do poziomu Polski B gospodarstwo 
Wielkopolski i Pomorza, który wreszcie 
osłania jawnie masonów w swoim resor- 
cie. : 
Zapowiadało się więc na burzę sejmo- 
wą: Posłowie odgrażali się po kuluarach. 
Wtajemniczeni szepiali nawet, że dysku- 
sja nad budżetem rolnictwa będzie spo- 
sobnością do demonstracji przeciw mini- 
strowi Poniatowskiemu, że zakończy się 
odrzuceniem budżetu czy nawet uchiwa- 
leniem votum nieujności. 

Jak przyszło do posiedzenia, wszyst- 
ko poszło jednak utartym w obecnym 
sejmie zwyczajem. Zapisało się do głosu 
przeszło 40 posłów, mówiło o rzeczach 
nijakich, kilkunastu nawel ostro krytyko- 
wato, lecz żaden nie zdobył się na otwar- 
te i jasne postawienie sprawy, na wycią- 
gnięcie ostatecznych wniosków ze swego 
krytycznego stanowiska. 

W tem sposób minister Poniatowski — 
choć ma wszystkich niby przeciw sobie — 

` wyszedł cało z- zapowiadanej opresji. 
Tak samo wyszedł nienaruszony mini- 
ster Święłosławski, tak samo nic się nie 
stało ministrowi Grabowskiemu, któremu 
znowu lewicowi posłowie się odgrażali. 

Widać z tego jasno, że cały krytycyzm 
i opozycyjność sejmowa jest tylko tanim 
chwytem, obliczonym na zdobywanie so- 
bie popularności. Takie chwyty nie ma- 
ją jednak powodzenia — społeczeństwo 
wie, o co chodzi. Widzi przecież, jak się 
do sejmu i poselskich wystąpień odnosi 
premier Składkowski, choćby w wypadku 
posła Dudeińskiego i zlekceważonej jego 
inierpelacji przeciwmasońskiej. 

Rząd nie ma przekonania. do sejmu, 
więc skądże ma je brać społeczeństwo? 


e. 
emaa © 


Czy ustawa przeciwmasońska 
wejdzie w życie. 


Warszawa, 24, 2. (Tel, wł.), Zapowie- 
dziany na sobotnim posiedzeniu przez 
posła Budzyńskiego projekt ustawy prze- 
ciw organizacji masońskiej w Polsce zo- 
stanie zgłoszony jeszcze podczas bieżącej 
sesji parlamentarnej, Posłowi Budzyń- 
skiemu do opracowania tej ustawy po- 
magają posłowie z grupy płk. Sławka, 

Ustawa ta ma duże widoki przejścia 
>> ` w Sejmie. Zdaje się, że żadna grupa po- 

selska nie oŚmieli się wystąpić przeciw 
niej w spsób otwarty. 

Nie będzie się jej również sprzeci- 
wiał rząd, 
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Ki adeiisk Odrowski. 
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Liczne publikacje w sprawie akcji nie- 
podległościowej wszystkich ziem Polski, 
zupełny niemal brak prac w tej materii ze 


{strony Pomorza nasunął mi myśl podać 


kilka faktów, dat i cyfr, aby w ten sposób 
pobudzić inicjatywę poważnego — zgodnie 
z prawdą historyczną — wyczerpującego o- 
pracowania udziału Pomorza we walkach o 
wyzwolenie. 

Ludność pomorska nigdy nie umiała się 
pogodzić z myślą o utracie niepodległości 
po trzecim rozbiorze Polski, dlatego też 
twarde charaktery pomorskie stale podno- 
ją? akcję niepodległościową, wprowadzając 

w czyn w czasie powstań narodowych 
1807, 1831, 1848 i 1863 r. W chwili załama- 
nia się potęgi militarnej niemieckiej w 1918 
roku przystąpiono do tworzenia organiza- 
cji wojskowej, oczywiście tajnej. Wybuch 
rewolucji w zaborze pruskim nie zaskoczył 
Pomorza, bowiem ludność jego się do tego 
w znacznej mierze przyczyniła. Powstają 
Rady Żołnierskie i Robotnicze, Straże Bez- 
pieczeństwa, Straże Ludowe itp.. rekrutują- 
ce się z wysłużonych frontowych żołnierzy. 
Również i ludność cywilna bierze w wy- 
żej wymienionych :organizacjach udział. 
Formują się oddziały rdzennie polskie, któ- 
re śmiało nazwać można kadrami wojska 
polskiego na Pomorzu. Dominuje wpływ 
popularnego Sokolstwa pomorskiego. cie- 
szącego się poparciem całego społeczeń- 
stwa. Poszczególnym formacjom jednakże 
należało nadać jednolity kierunek wojsko- 
wy, dlatego powstaje nadrzędna Organiza- 
cja Wojskowa Pomorza, zakonspirowana. 
Oficjalne uznanie O. W. P. przez władze 
państwowe polskie nastąpiło w dniu 27-go 
grudnia 1918 r. jakkolwiek istniała już kil- 
ka tygodni przed tym. Z tą chwilą, tj. uzna- 
nia oficjalnego nabiera akcja cała wielkie- 
go rozmachu. Poszczególni przywódcy po- 
morscy, świetnie znający teren, jakkolwiek 
wydawać się może, że szarżami wojskowymi 
nie predystynowani do czekających ich za- 
dań, zamieniają się w dzielnych dowódców, 
bowiem dorośli w ogniu wojny Światowej. 


Święta Bożego Narodzenia 1918 r. znaj- 
dują nas już gotowych. Uprzednio został 
nawiązany kontakt z Warszawą i Pozma- 
niem, a w szczególności ustalono dokładnie 
i w szczegółach wybuch powstania zachod- 
nich województw. Kurierzy pracują bez wy- 
tchnienia, dniem i nocą, gorączkowo uwija- 
jąc się w terenie. Wtem nadchodzi wia- 
domość, że Paderewski przyjeżdża do 
Gdańska 26 grudnia 1918 r. w towarzystwie 
oficerów koalicyjnych. 


Szef Organizacji Wojskowej Pomorza 
wysyła w nocy 26 grudnia zaufanego swe- 
go współpracownika do Poznania, aby za- 
meldować przyjazd Paderewskiego oraz, 
aby w ostatniej chwili uzgodnić jeszcze 
rozmaite szczegóły powstania. Liczyć musi 
się bowiem, że niebawem będzie pozbawio- 
ny tj. z chwilą wybuchu powstania kontak- 
tu z Poznaniem i dlatego zabezpiecza sobie 
mądrze już uprzednio drogi okrężne przez 
Lubicz, Krępę, Działdowo, Brodnicę, Mła- 
wę. Graniczne powiaty, w szczególności 
brodnicki i lubowski są doskonale zorga- 
nizowane, bowiem tymi drogami będzie 
trzeba utrzymywać kontakt z centralą w 
Warszawie oraz przesyłać broń, amunicję 
itd. Napięcie nerwowe dochodzi do zenitu, 
poszczęgólni komendanci uwijają się go- 
rączkowo w terenie, jeszcze raz wszystko 
sprawdzając i wydając twarde ostatnie roz- 
kazy. Krótko meldują szefowi O. W. P. 
„Gotów!“ 

Kurier z Pomorza ze świtem dnia 27-go 
grudnia przyjeżdża do Poznania, anonsu- 
jąc na południe przyjazd Paderewskiego. 
po czym odbywa narady z organizacją po- 
znańską. W lot rozchodzi się wieść o przy- 
jeździe gości, Poznań przybiera szatę świą- 
teczną, flagami polskimi i koalicyjnymi 
wita ludność Orędownika sprawy polskiej 
oraz przybywających w jego towarzystwie 
oficerów koalicyjnych. Wypadki toczą się 
lawinowo. Zdzieranie flag polskich i koali- 
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cyjnych powoduje natychmiastową reakcję. 
Szeregi sokole i P. O. W. wychodzą uzbro- 
jone na ulicę, Niemcy odpowiadają salwa- 
mi, padają pierwsze ofiary. 

Wysłannik nasz odbywa narady, przery- 
wane salwami i pomaga w organizowaniu 
walki. Wypadki popołudniowe 27 grudnia 
zatrzymują go na kilka dni w Poznaniu, e 
inny wysłannik melduje szefowi O. W. 
rano 28. 12, 1918 r. o one i 
usprawiedliwiając równocześnie  nieobec- 
ność względnie nieprzybycie wysłanego 
kuriera. Gorączkowe narady naczelnych 
władz polskich wobec silnego oporu nie- 
mieckiego doprowadzają do zakazu urzą- 
dzenia powstania na Pomorzu, nakazując 
nawet O. W. P. natychmiastowa zorganizo- 
wanie pomocy dla Wielkopolski, wiążąc 
swoimi siłąmi liczne dywizje Grenzschutzu 
i nie dopuszczając do przerzucenia sił nie- 
mieckich z Pomorza do Wielkopolski. 

Rozkazy te doprowadzają do rozpaczy 
przywódców O. W. P. Wysłannika wracają- 
cego do Gdańska, jeszcze na dworcu w Po- 
znaniu dopędza dodatkowy rozkaz: Kontr- 
akcja musi błyskawicznie nastąpić, aby nas 
odciążyć, bowiem natarcie niemieckie jest 
bardzo groźne. Mamy meldunki, że Niemcy 
atakują nas na wszystkich odcinkach 
znacznymi siłami, opór naszych może o- 
słabnąć o ile nie przyjdziecie z poważną 
pomocą. Wytężcie wszystkie siły i Środki, 
działajcie bezwzględnie, bowiem 
może być wszystko dotąd osiągnięte stra- 
cone. 

Takie rozkazy przywozi kurier w nocy 
z 8 na 4 stycznia 1919 r. szefowi OWP. Roz- 
kazy brzmią krótko: „Wszędzie rozbrajać, 
gdzie to tylko możliwe Grentzschutz, usu- 
wać podstępem broń względnie najważniej- 
sze części brohi oddziałów niemieckich“. 
Lotne oddziały meją niepokoić ustawicznie 
formacje niemieckie. Przerzucać należy od- 
działy błyskawicznie, nigdzie nie wiązać się 
na dłuższe walki, rozdrabniać oddziały i u- 
zupełniać je natychmiast. Prowadzić wal- 
kę podjazdową! 

Z niesłychaną wprost precyzją wykonu- 
ją poszczególni komendanci te twarde roz- 
kazy. Niemal że równocześnie w kilku 
miejscach ruszają przywódcy do akcji, bo- 
wiem już 5 i 6 stycznia zapisują się w hi- 
storii pomorskiej OWP. 


Słynny „Jägerbataillon Fürst Bismarck 
ur 8: w Czersku leżący załogą, rozbrojono 
w mig. Zaskoczenie było tak piorunujące, 
że ze strony polskiej nie było ani jednego 
trupa, a zaledwie kilku rannych. Wyróż- 
nili się w Czersku Augustyn Szpręga, Kon- 
stanty Kopicki i inni. 

W Swornychgaciach tak samo zuchy na- 
sze rozbrajają tamtejszy oddział Grentz- 
schutzu, a zdobytą broń i amunicję oddają 
powstańcom pod Mroczą. Polskie oddziały 
lotne niepokoją formacje niemieckie, ma- 
szerujące w kierunku Mroczy. 

Wyróżniły się brawurą partyzanckie od- 
działy już od listopada 1918 r. w borach 
tuchołskich. Tam sobię „hulają” bracia 
Gnacińscy i używają na skórze niemieckiej 
nielada. Niestety jednego z nich rozstrze- 
lano, drugiego zaś jeszcze w 1921 r. trzyma- 
no w więzieniu chojnickim jako.. bandytę. 

Kościerzynę i powiat cały trzymał w że- 
laznych karbach Walenty Gałęski, dosko- 
nale prowadzący swoje oddziały, a idealnie 
stworzony na dowódcę partyzantki. 

Pelplin wyrzuca umiejętnością swoich 
przywódców najeźdźców pruskich. 

W Świeciu i powiecie całym dyktuje 
warunki Julian Rosiński w Gniewie: 
Franciszek Czarnowski z Młynów, Leon Do- 
narski, Franciszek Tempski, Tadeusz Par- 
czewski, Różycki, Brunon Hoffmann. Dziel- 
nie pomaga nieustraszony ks. proboszcz 
Ronitzer. 

Zaalarmowany w Gdańsku garnizon nie- 
miecki stwierdza, że jakaś tajemnicza siła 
unieszkodliwiła wszystkie karabiny maszy« 
nowe, bowiem iglice wszystkie znaleziono 
przepiłowane, a działa zagwożdżone. 


w O A A A A aea raae. 


Marszałek Goering w Warszawie. 


W środę l 
i premier pruski Herman Goering, 
czypospolitej na polowanie do Biaiowieży. 


23 bm. przybył z Berlina do Warszawy marszałek polny Rzeszy Niemieckiej 
udając się na zaproszenie Pana Prezydenta Rze- 


Na zdjęciu moment z wizyty marszałka 


Goeringa u ministra Józefa Becka. 


inaczej 


Rok XXXII, Nr $5. 
Trzecia Strona. 


mora. 


W Chełmnie silny garnizon również 
stwierdza ku swojemu wielkiemu przerąże- 
niu zupełny brak karabinów maszynowych, 
działa bez zamków, granaty bez zapalni- 
ków. Załoga składa się przeważnie z Po- 
laków, sprytnie kierowanych do poszcze- 
gólnych oddziałów, a większość podofice- 
rów to polski wypróbowany frontowy żoł- 
nierz, jedynie oficerowie są Niemcami. W 
powiecie kieruje całością Alfons Buczkow* 
ski, dr Bogusławski, ks. kanonik Rogala, 
dr Otton Kreft, dr P. Ossowski, Wawrzy- 
niak sen. į; jun, Tomaszewski, Podlaszew- 
ski, a przede wszystkim cały „Sokół”, sto- 
jący zwarcie pod rozkazami specjalnych 
przywódców, którzy prowadzą służbę wy- 
wiadowczą, 


Krwawe walki 
rozegrały się w Chełmży. . 


Oddział niemiecki Rossbacha otrzymuje 
rozkaz zająć Chełmżę. OWP nakazuje sta- 
wić zbrojny opór. Przybywającego do mia- 
sta por. Rossbacha bierze OWP do niewoli, 
niestety, udaje się Rossbachowi czujność 
naszych zmylić i przy pomocy Niemców 
chełmżyńskich uciec do swego oddziału, 
stojącego w odległości kilku kilometrów od 
Chełmży. Niemcy otworzyli ogień armatni 
na miasto. W tym czasie nasi formują. się 
i podejmują walkę. Chcą kilkudziesięciu 
karabinami odebrać baterię Rossbachowi. 
Brak wytrawnego dowódcy, mimo poświę- 
cenia się ks. Wryczy. Cudów waleczności 
dokonuje oddział walczący pod Pluskowę- 
sami. W ogniu karabinów maszynowych 
przewozi szofer Władysław Drumowicz po- 
silki. Walka w Chełmży kosztowała nas 
siedmiu zabitych. 

Grudziądz mimo silnego garnizonu przed- 
stawia dosłownie beczkę prochu, tam pra- 
cują ludzie tej miary jak: Stefan Fredyk, 
Fr. Głębocki, Józef Goga, Krajewski zwa- 
ny „Halley“, młody Donimirski, Tadeusz 
Ziółkowski i wielu innych. Z lotniska gru- 
dziądzkiego giną najważniejsze części sa- 
molotów. Handel- bronią odbywa się na 
wielką skalę. 

W Brodnicy działają ludzie tej miary co: 
Robiński, Romantowski, Stankiewicz, Bi- 
zan, Kalksteinówna, Paweł Jankiewicz, por. 
Majewski, dzielna jego żona i dwie panny 
Peto, jedna dzisiejsza doktorowa Siudow- 
ska, a druga Filipińska. 

Powiat brodnicki 
brzymim zapałem, wszystkie warstwy spo- 
łeczne są zmohilizowane i mimo wszystkich 
szykan ze strony Niemców, spisują się ce- 
lująco. 

Lubawą i ziemią lubawską kieruje dr 
Rzepnikowski, któremu dzielnie pomagaja 
ludzie ofiarni, każdej chwili gotowi, jak: 
Wachowski, Ludwikowski, Szczuka, Sugaj- 
scy, Turulscy i wielu innych. Ziemiaństwó 
ofiaruje duże sumy na zakup sprzętu wo- 
jennego, który się wykupuje od Niemców Z 
Iławy i Olsztyna. 

Toruń, posiadający najsilniejszy garni- 
zon, jest niemal bezsilny, nasi targują się 
już tylko o wysokość ceny za oddanie for- 
tecy. Adwokat Szuman, Adam Czarliński, 
Janowski, Bolesław Makowski, Leszek Czar- 
liński, Durmowicz i wielu innych pracują 
z poświęceniem. 

Plany Malkorga giną, ktoś podminował 
most, magazyny wojskowe wylecieć moga. 
każdej chwili w powietrze. Most z Kwidzy- 
na do Opalenia czeka tylko na zapalenie 
lontu, wysadzającego go w powietrze. Ar- 
senał wojskowy „Unteroffizierschule'* każ- 
dej chwili pójdzie z dymem. Garnizony w 
Prabutach, Iławie, Olsztynie i Szczytnie, 
zdemoralizowane przez naszych „czerwo- 
nych“, którzy doprowadzają do krwawej 
masakry przejeżdżających „białych“. Na 
dworcu olsztyńskim „Soldaten-Rat" strzela. 
z karabinów maszynowych do oddziałów 
niemieckich odjeżdżających na front ino- 
wrocławski. W Złotnikach Kujawskich ka- 
toliccy  Warmiacy grupy  „Allensteiner 
Volkswehr* Mihlmanna odmawiają posłu- 
szeństwa i pierzchnęli z placu. boju, nie 
chcąc strzelać do polskich katolików. 

Polskie oddziały penetrują cały.. teren 
prawego brzegu Wisły. Drobne oddziały 
konne przerzucane są z miejsca na miejśce. 

Niemcy stwierdziwszy, że Pomorze i Pru- 
sy Wschodnie są podminowane, ogłasza ją 
stan oblężenia. Mnożą się aresztowania. 
Część naszych przywódców musi się ukry- 
wać. Wielu uczestników tych zmagań prze- 
kracza linię demarkacyjną, udając się do 
Wielkopolski, gdzie formuje się dywizja po- 
morska. Niektórzy wstępują jako ochotni- 
cy do formacyj wojskowych na terenie b. 
Kongresówki. Atoli przywódcy OWP z u- 
krycia dalej kierują akcją. 

Na Kujawach formowała się dywizja po- 
morska pod dowództwem płk. Skrzyriskie- 
go. a sam szef sztabu mjr Zakrzewski okre- 
Ślił liczbę żołnierzy pomorskiej dywizji na 
około 45 tysięcy ludzi. 

Twardo pojętym żołnierskim obowiąż- 
kiem umożliwiła Organizacja Wojskowa 
Pomorza i Warmii w poważnej mierze u- 
danie się powstania wielkopolskiego, oku- 
pując zdobytą wolność mogiłami 18 ofice- 
rów, 532 podoficerów i szeregowców. 


pochłonięty jest Gł" 
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| Likwidacja strajku tkaczy-chałupników. 
W dniu 21 bm. zakończony został strajk 
500  tkaczy-chałupników w Ozorkowie. 
Strajkującym udało się uzyskać utrzyma- 
nie dotychczasowego cennika wraz z gwa- 
rancją; że pracodawcy będą zatrudniali na- 
dal wyłącznie tkaczy związkowych. 


Bociany wracają. We wsi Bratkowice 
(woj. Stanisławowskie) pojawiły się bocia- 
ny, co ludność uważa za zapowiedź rychłej 
wiośny 

Jesteśmy bogaci — spożywamy najwię- 
cej ziemniaków. Główny Urząd Statystycz- 
ny opracował zestawienie dotyczące spoży- 
cia poszczególnych artykułów  żywnościo- 
wych. Jak się okazuje, jedno z najpoważ- 
niejszych miejsc w konsumcji zajmują 
ziemniaki. Przeciętnie w Polsce spożycie 
kartofli wynosi 76.8 kg na głowę mieszkań- 

` ca 


Budowa mostu na Brynicy. W ratuszu 

dosnowieckim odbyła się konferencja przed- 
stawicieli władz śląskich z zarządem So- 
snhowca. Przedmiotem konferencji była 
sprawa projektowanej budowy mostu na 
Brynicy, który ma stanąć obok dawnego 
„kordonu* w Milowicach. 


Motocykle po 809 i 900 złotych. Jedna z 
. fabryk śląskich po szeregu prób zeszłorocz- 
nych uruchomi w bieżącym roku produkcję 
motocykli o litrażu 130 cem. Motocykle te 
koszłować będą około 900 zł. Jednocześnie 
jedna z fabryk warszawskich rozpocznie 
montaż motocykli o litrażu 100 ccm z silni- 
kami angielskimi i szwajcarskimi. „Setki“ 
te sprzedawane mają być po 800 zł. 


26.076 nieruchomości spaliło się w 1937 
roku. Jak wykazują zestawienia Tow. Za- 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych, w roku u- 
biegłym we województwach centralnych, 
wschodnich i południowych spaliło się ogó- 
łem 26.076 nieruchomości. W roku poprzed- 
| nim spaliło się 28.406 nieruchomości. Ogól- 
pi na suma odszkodowań wyniosła okrągło 
20 milionów zł. 

_. Badanie powietrza w Warszawie. W 
dalszym ciągu kontynuowane jest badanie 
powietrza w stólicy. Jak wiadomo powie- 
trze warszawskić jest wyjątkowo zakurzo- 
ne i zatrute gażami (czy tvlko powietrze ?). 
Chodzi o stwierdzenie, jakie dzielnice są 
najbardziej upośledzone i jak to się odbija 
na zdrowiu mieszkańców. Wyniki tej pracy 
będą w odpowiednim czasie podane do wia- 
domości publicznej. 

| Zjazd ludowców z kilku powiatów. W 
dniu 6 marca br. odbędzie się w Łowiczu 
walny zjazd pówiatowy stronnictwa ludo- 
wego. W zjeżdzie tym mają wziąć udział 
delegaci z powiatów: warszawskiego, gró- 
jeckiego, mińsko-mazowieckiego, błońskie- 
go, sochaczewskiego i gostynińskiego. Na 
zjazd zapowiedział przyjazd gen. Roja. 


| Dzieci polskie z Gdańska w Łodzi. W 
fi Łodzi bawiła wycieczka dzieci polskich z 
Gdańska, którym zgotowano serdeczne przy- 
jecie. Wycieczka w składzie 100 dzieci 
szkolnych z 5 nauczycielami na czele zwie- 
| dziła szereg zakładów przemysłowych w Ło- 
ji” dzi, zbiorniki wodociągów na Budach Sto- 
Hi kowskich oraz szkoły. 
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Przekład autoryzowany z angielskiego. 
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_ Lecz nie długo zastanawia- 

ła się nad tym. Zbyt troszczyła się © 

Gerry. W jaki sposób jej chusteczka do- 

stała się do mieszkania zmarłego? A 

może Gerry dotrzymała słowa. i przyje- 

chała o oznaczonej godzinie, spotkać się 

z nią u Barry'ego, aby potem je- 

chać do fotografa? Jeśli tak, to w 

chwili morderstwa Gerry tam była? 

A jak się to łączy z jej Bytnością w Ope- 

rze o tej właśnie porze? Gdyby wyszła 

po skończonyrń przedstawieniu, zastała- 

by już Barrv'ego nieżywego. Dreszcz 

lęku ogarniał Alinę, ale nie pora była 
poddawać się. Ona, Alina, nie opuści 

I przyjaciółki. Stanie przy niej — musi 
ją zobaczyć, nim rozpoczną się nowe ba- 

dania. Liczyła na to, że zastanie Gerry 

w domu i będzie mogła w cztery oczy z 

i nią porozmawiać. 


Gdy stanęli u drzwi Frant Houseu, 
Rodney wkładając kluczyk do zamka, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, płątek, dnia 25 lutego 1938 . 


„Wierzę w święty Kościół”. 


Lis pasterski J. E. Ks. Biskupa Radońskiego. 


Włocławek. (KAP) Arcypasterz die- 
cezji włoskawskiej ks. biskup Karol Ra- 
doński wydał list pasterski na Wielki 
Post 1938 r. pod tyt.: „Wierzę w świę- 
ty Kościół“. W liście tym przypomina 
ks. biskup swoim diecezjanom prawdę 
wiary nasżej, że Kościół jest jeden, świę- 
ty, powszechny i apostolski. Jest on wiel- 
kim dziełem Bożym. Jakże tedy ubole- 
wać trzeba, że są ludzie i u nas w Polsce, 
którzy patrzą na Kościół jako na jedną 
z wielu organizacyj społecznych. Z tego 
fałszywego mniemania rodzi się zgubna 
obojętność w sprawach wiary, lekkomyśl- 
ność, prowadząca, czasem aż do zerwania. 
z Kościołem, jeśli jego nakazy staną w 
sprzeczności z ludzkimi upodobaniami, 
namiętnościami i swawolą. W przeraża- 
jącym stopniu rośnie ilość tych, co dia 
niedozwolonego małżeństwa lub pod wpły- 
wem bezbożnych agitatorów, lub też z nie- 
chęci wypełniania religijnych obowiąz- 
ków rozluśniają lub zrywają więzy z Ko- 
ściołem. Nieszczęśliwi to ludzie, jak wie- 
le oni tracą! Kościół bowiem jest dzie- 
łem Chrystusa, jest Jego fundacją na zie- 
mi, Jego przedłużeniem. Dlatego Kościół 
jest wieczny, jest niezniszczalny. Nie roz- 
biją go wrogowie zewnętrzni przez krwa- 
we prześladowania, nie obalą i nie roz- 
sadzą od wewnątrz przez herezje, sekty, 
upadki i zgorszenia jego wiernych a na- 
wet kapłanów. 

To są wysiłki piekła, które się pieni w 
szale nienawiści do Chrystusa i Jego dzie- 
ła; wszystkie się rozprysną o potęgę Ko- 
Ścioła. Potężny jest Kościół, bo jest w 
Chrystusie, a Chrystus w Kościele. 

Kościół jest spadkobiercą tego wszyst- 
kiego, co Chrystus przyniósł na świat. I 
dlatego jest największym dobroczyńcą 
ludzkości. 

Dusza łudzka wiecznie dąży do praw- 
dy. Kościół tej prawdy naucza. Na po- 
dobieństwo Chrystusa jest „drogą, praw- 
dą i życiem* (Jan 14,6), jest „aby dać 
świadectwo prawdzie” (Jan 18,37). Naj- 
wyższe umysły ludzkie nie zdołały dojść 
do całkowitej prawdy. Arystoteles przy 
śmierci wołał: „W wątpliwościach żyłem, 
w trwodze umieram, dokąd idę nie wiem. 
O Istoto najwyższa, zmiłuj się nade 
mna!“ Współczesny filozof du Bois Rey- 
mont wyznaje: „Nie wiemy i nie będziemy 
wiedzieć”. Szczęśliwsże od tych mędrców 
jest każde dziecko katolickie, które znaj- 
duje prawdę pewną w swoim Kościele. 

Serce człowiecze łaknie szczęścia. 


Prawdziwe zaś szczęście opiera się na 
trwałym pokoju wewnętrznym, pokój zaś 
jest owocem cnoty. Cnota jest wartością 
wielka, jest podstawą nieśmiertelności. 
Cnoty śmierć nie zburzy, wieko trumny 
jej nie zamknie, mogiła nie zasypie, 
cmentarz nie zatrzyma. Cnota pójdzie 
za tym, który ją posiadł, w krainę wiecz- 
ności, by mu wyjednać szczęście. Wła- 
śnie Kościół wiedzie dusze nasze ku cno- 
cie; przepełnia wielkim pokojem, a przez 
to daje sercu ludzkiemu szczęście uprag- 
nione. 

Kościół ma źródło ożywiające umysł 
i serce, to jest modlitwę. Gdzież bliżej 
dusza obcuje z Bogiem, gdzież ufniej rzu- 
ca się w ramiona Ojca, jak nie w cieniu 
naszych ołtarzy. Znany pisarz Joergen- 
sen, nawrócony z luterstwa, pisze: Im 
dłużej żyję jako katolik, tym silniejszy 
odczuwam w sobie przypływ życia, cnoty 
i światła. 

Kościół jest dla nas matką. Jak mat- 
ka, miłością ogarnia, karmi, wychowuje, 
a gdy trzeba karci. Gdzie idzie o sprawę 
Bożą i nasze zbawienie wypowiada sta- 
nowczo i nieustępliwie swoje zdanie, i sto- 
jąc na straży prawa Bożego, umie prze- 
kraczającym je zagrozić: „nie wolno! 
Troska tej matki, to jest Kościoła, idzie 
z duszą ludzką poza grób. A więc my 
wierni mamy być dziećmi Kościoła: ma- 
my być do niego przywiązani całą duszą, 
kochać go, słuchać, bronić a nade wszyst- 
ko zań się modlić. Miłość do Kościoła 
ma być ofiarna: okazywać się życiem z 
wiary, duchowym i materialnym świad- 
czeniem, gotowością oddania za, Kościół 
życia. 

W końcu listu wspomina  najdostoj- 
niejszy pasterz słowa. niedawno zmarłej 
śp. Marii Zamoyskiej wyrzeczone do nie- 
go: „Jeśliby Pan Bóg uznał mnie godną 
śmierci męczeńskiej, to miałabym jedno 
życzenie. Byli męczennicy za taką lub 
inną prawdę, byli męczennicy za cnotę 
anielską, inni za wiarę w Najśw. Sakra- 
ment. Gdyby mi było wolno wybierać, to 
ja bym pragnęła umrzeć za Kościół". 


Jeśli za Kościół nie umieramy, to 
przynajmniej żyjmy dla Kościoła, pra- 
cujmy dla jego chwały, rozkrzewiajmy 
i umacniajmy jego panowanie w duszach, 
w rodzinach, w kraju i na świecie. 

Powyższy list będzie odczytany w nie- 


| dzielę Zapustną tj. 27 lutego br. we wszy- 
stkich kościołach diecezji włocławskiej. 


mie stracą na tym, że dopiero jutro do- 
wiedzą się o wszystkim, 


na, krzesło i jak to nieraz czynią skłopo- 
tani ludzie, zatopił wszystkie palce w 
jasnej, gęstej czuprynie... 
zwrócił się troskliwie do Aliny: 


niaku? 
— Nie, dziękuję ci, Rod, 
— Nagle chwyciła go za rękę. 
— Słyszysz, coś jedzie... 


Rzucił nerwowym ruchym kapelusz 


Po chwili 


— Czy jesteś całkiem pewna, że do- 
brze się czujesz? Może kieliszek ko- 


'— Rozbił się niemiecki samolot poczt 
wy. Pod Paryżem uległ katastrofie niemie- 
cki samolot pocztowy. Trżech ludzi, stano- 
wiących jego załogę zginęło. 


— Jednoroczna Służba pracy w Niem- 
czech. W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że wkrótce spodziewane jest ogło- 
szenie nowej ustawy, dotyczącej obowiązko- 
wej służby pracy. Dotychczasowy obowią- 
zek służby pracy dla młodzieży męskiej, po- 
przedzający służbę wojskową, trwał pół ro- 
ku, obecnie okres ten przedłużony ma być 
do roku. 


'"— 150 okrętów bierze udział w mane- 
wrach amerykańskich. Tegoroczne mane- 
wry floty amerykańskiej na Oceanie Spo- 
kojnym odbędą się na obszarze 12 milionów 
mil kwadratowych pomiędzy wybrzeżem 
Ameryki, wyspami Hawajskimi, Alaską, 
Aleutami i Samoa. Manewry te — najwię- 
ksze dotychczas w marynarce amerykań- 
skiej — rozpoczną się w połówie marca i po- 
trwają do końca kwietnia. Weźmie w nich 
udział 150 okrętów wojennych, 500 samolo- 
tów, 3600 oficerów i 55.000 marynarzy. 


— „Zielone myszy” w Neapolu. Kpt. 
Bruno Mussolini i major Stopani wraz z pil- 
lotami i mechanikami eskadry „Zielonych 
myszy“ przybyli dziś rano do Neapolu, po- 
wracając z Rio de Janeiro. Lotnicy dziś je- 
szcze udają się do Rzymu, gdzie partia fa- 
szystowska i ludność przygotowują im 
wspaniałe przyjęcie. $ 


— Raid nad Saharą. Spośród 26-ciu sa- 
molotów zgłoszonych do raidu nad Saharą 
wystartowały z lotniska w Gadames 23 a- 
paraty. W raidzie bierze udział 14 samolo- 
tów włoskich, 6 niemieckich, 1 belgijski, 
1 francuski i 1 japoński. Raid otworzył 
marszałek Balbo. W ciągu kilka dni w 
Gadames odbywały się próby techniczne, 
przewidziane regulaminem raidu oraz lot 
długości 430 klm. w obwodzie zamkniętym. 
ponad pustynią. W czasie prób wstępnych 
wycofały się z konkurencji 2 samoloty wło- 
skie i 1 niemiecki. 

— Brak surowców utrudnia budowę no- 
wych fabryk w Niemczech. Fabryka ma- 
szyn do produkcji papierosów w Dreźnie 
złożyła prośbę o zezwolenie budowy nowych 
gmachów fabrycznych. Prośba ta została 
nieuwzględniona z powodu braku surowców 
oraz sił fachowych. Decyzja ta wywołała 
duże oburzenie w kołach przemysłowych, 
które twierdzą, że na budowę luksusowych 
gmachów reprezentacy jnych, autostrad itp. 
nie brak jest surowca i sił fachowych, na- 
tomiast gdy «dzie o nowe warsztaty pracy, 
które nie noszą charakteru przemysłu: wo- 
jennego, uniemożliwia się budowę tych za- 
kładów. 


— Anglia zamierza uczcić pomnikiem pa- 
pieża Adriana IV. W Anglii powstała myśl 
uczczenia pamięci papieża Adriana IV, je- 
‘nego Anglika, który zasiadywał na Stoli- 
cy Piotrowej (1154—1159), wzhiesieniem 
świątyn., która służyłaby jako pomnik na- 
rodowy i przypominała pokoleniom następ- 
nym ścisły związek dawnej Anglii z Ko- 
ściołem katolickim. 


— Czemuście tacy poważni? — Mów- 
cie, co się stało, 
Alina odważyła się przemówić: 


— Byłam u Barry'ego, pokazać moją 
toaletę, ty też miałaś tam być. Czy za- 
pomniałaś? Przecież umawiałyśmy stę 
dziś rano. 

Zielone oczy Gerry ożywiły się. Twarz 
jej nagle zmieniła wyraz, 


— Czy tak? Ja nie pamiętam... O ja- 
kiej porze odwiedziłaś Barry'ego? 
Spod długich rzęs spojrzała badawczo 
Alinie w oczy. — Nie będziesz we mnie 
wmawiała, że siedziałaś u niego aż do 


Zajeżdżało auto. Dał się słyszeć zgrzyt 
klucza w zamku, W świetle lampy głów- 
ka Gerry zajaśniała złotem  prześlicz- 
nych włosów, Spod aksamitnego pła- 
szcza wychodził rąbek zielonej balewej 
toalety. Gesty puszysty, wspaniały koł- 
nierz futrzany okalał twarzyczkę, na któ- 
rej odbijało się znużenie,.. czy troska... 
Niespodziewany widok Aliny i Rodney'a 
w hallu ucieszył ją... Ale wnet odezwała 
się z wyrzutem do Aliny: 


— A to ladnie, miałaś być w amba- 
sadzie. Poznałam kilku nowych mło; 
dych ludzi z Sandhurst, bardzo weso- 
łych. Zresztą kogo tam nie było!... Tele- 
fonowałam do fotografa, aby się dowie- 
dzieć o ciebie. Powiedziano mi. żeś 
dawno wyszła. Nie chciałam dzwonić 
do domu, bo wiem, jak ojciec nie lubi, 
gdy po dwunastej zakłócam ciszę. Po- 
wiedz mi, coś porabiała ? 


Dopiero teraz zauważyła przygnębiony 
wyraz twarzy obojga. Trochę zmiesza- 
na, zapytała nieśmiało: 


— Co wam się stało?  Pokłóciliście 
się? — Odpowiedzieli jej głuchym mil- 
czeniem. Gerry nerwowo zbliżyła papie- 
rosa do ust. Zaciagnęła się głęboko. 


tej chwili? — głos jej wyrażał nieuf- 
ność, 

Alina chrząknęła aby nabrać pewności 
siebie i stłumić wzruszenie. Rodney 
przyszedł jej z pomocą: 

— Barry miał wypadek. 


— Wypadek? — zapytała z niepoko- 
jem, potem zaśmiała się... — ach, ta 
noga! 

Rodney zbliżył się do niej i powie- 
dział tonem pełnym współczucia: 


odwrócił się do Aliny, jakby zgadywał 
jej myśli: 

— Jeżeli nie zastaniemy Gerry w do- 
mu, ja na nią poczekam i powiadomię 
ją o wszystkim. Ty połóż się zaraz, mu- 
sisz być bardzo znużona. 

Spojrzała mu prosto w oczy: 

Rodney, ja mogę sama powiedzieć two- 
jej bratowej, co zaszło, jeśli sądzisz, że 
jej lżej będzie usłyszeć prawdę z moich 
ust. Wiem, jaki to dla niej cios! Tak 
ścisła przyjaźń łączyła ich oboje! 

—Nie tylko ich oboje — z przekąsem 
odezwał się Rodney — z ojcem moim 
przyjaźnił się szczerze... i z matką... 

Pchnął drzwi i rzekł stanówczym to- 
nem: 

— Idź spać, Alino, a Gerry mnie zo- 
staw. A 

W hallu było mroczno, wisząca lampa 
była jedynym światłem zapałonym na 
parterze. Tiktak wielkiego zegara, jedy- 
nie przerywało ciszę. Rodney przeszedł 
do gabinetu. Ciemno. pusto. Ojciec już 
śpi, może to i lepiej — pomyślał — nie 


— Gerry najdroższa, Barry nie żyje. 

Dłuższy czas patrzyła na niego, mar- 
szcząc ślięzne, gładkie czoło, potem spoj- 
rzałą przelotnie na Alinę. 

— Barry... co? co.,.?! — powtórzyła 
gwałtownie, > 


ny, policja jest w jego mieszkaniu. 


Automatycznym ruchem wyjęła papłe- 
rosa z ust i położyła ostrożnie na mar- 
murowym blacie stołu, Wyraz nieogra- 
niczonej rozpaczy, jak gęsta zasłona, 
zaćmił jej twarzyczkę, oczy stanęły w 
słup, a usta, lekko rozwartie, zesztywnia- 
ływ tym ruchu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Został dziś wieczorem zamordowa- - 
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_ Nieszczęsną kwestią alkoholizmu zajmu- 
je się społeczeństwo już od bardzo dawna, 
organizując tygodnie antyalkoholowe, ze- 
brania, odczyty i organizacje. 

Jednakże jak wynika z corocznej staty- 
styki, spożycie alkoholu nie tylko że nie 
zmalało, lecz wzrasta stale. Nie będziemy 
dziś zajmowali się wyłącznie sprawą tepis- 
nia tego brzydkiego nałogu, który tysiące 
ludzi corocznie pochłania, lecz zajmiemy 
się samym alkoholem z zupełnie "innego 
punktu widzenia. Chodzi po prostu o alko- 
hol jako o przyczynę tylu nieszczęść i tra- 
gedyj rodzinnych. A o tych okazjach do 
picia wiedzą najlepiej panie domu. Nie 
mamy nawet pretensyj do tych czysto mę- 
skich zebrań czy odczytów, które zawsze 
kończą się przy bufecie, a których skutki 
nie każą na siebie długo czekać. Tu cho- 
dzi wyłącznie o nasz dom. W nim czasa- 


nie powinny mieć miejsca. Są momenty, 
przez nas same wywołane, które na losie 
naszego otoczenia niekiedy zaważyły i po- 
zostawiły ślady na całe życie. 

Mamy na myśli tę przesadną gościnność, 
która jest złem ogólnym. W czasie świąt, 
imienin. rocznie rodzinnych czy awansów, 
aby godnie uczcić ten dzień, urządzamy w 
domu przyjęcie. Naturalnie, że trudno wy- 
magać zupełnej abstynencji, kupujemy wiec 
większą ilość napoi wyskokowych, ` odpo- 
wiednich do upodobań naszych gości. A 
ponieważ jesteśmy ogromnie gościnne i 
dbałe panie domu, więc częstujemy winem, 
wódką czy likierem. Znajdą się i tacy od- 
ważni, którzy mimo czarującego uśmiechu 
pani domu, który towarzyszy przy nale- 
waniu kieliszka, powiedzą: — bardzo dzię- 
kuję, ale ja obecnie zupełnie nie piję. Na 
to gościnność nasza cała dygoce z obu- 
rzenia na śmiałka i szepcemy słodko: — Ale 
jak można odmawiać, przecież od jedynego 
kieliszeczką kochany pan się nie rozchoru- 
je! No więc, chcąc nie cheąc, delikwent 
przyparty dosłownie do muru przez gospo- 
dynię, wypija ten jedyny, potem następne. 
Mimo próśb żony i zakazu lekarza wypił 
parę kieliszków, bo ci kochani Iksińscy to 
taey mili, gościnni i już tak prosili, że nie 
można było po prostu odmawiać. 
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Sos majonezowy z jaj na twardo. Ugoto- 
wać na twardo trzy jaja, które zaraz po u- 
gotowaniu włożyć w zimną wodę. Białka 
zużyć na co innego, żółtka przetrzeć przez 
sitko, włożyć w miskę, dodać trzy surowe 
żółtka i ucierać łyżką, dodając łyżeczkę od 
kawy suchej musztardy angielskiej. łyżkę 
cukru, łyżeczkę soli, trochę białego pieprzu 
i 10 łyżek świeżej oliwy. Gdy sos się zrobi 
gładki jak śmietana, wcisnąć sok z dużej 
cytryny lub wlać dwie łyżki dobrego octu 
winnego. Gdyby sos wydawał się nam za 
gesty, można go rozprowadzić paru łyżkami 
mięsnego lub rybnego zimnego rosołu. 

Sos majonezowy, oszczędny. Zrobić za- 
prażkę z łyżki masła śmietankowego i nie 
dużej łyżki mąki, zasmażając na biało, roz- 
prowadzić pół szklanką rosołu rybneso tub 
miesnego (zależnie od tego, do czego sos ma 
bvć użyty). Gdy ostygnie, zacząć ucierać w 
misce. dodając na zmianę, to surowe żółtko, 
to dwie łyżki świeżej oliwy, łyżeczkę octu 
lub soku cytrynowego. Gdy użyjemy 4 żółt- 
ka, 8 łyżek oliwy i 2 łyżki octu lub sok z 
dużej cytryny, osolić do smaku, wsypać łyż- 
kę cukru, niecó białego pieprzu i ucierać 15 
minut. 

xk 


Zrazy bite. Duszeniem mięsa nazywa- 
my gotowanie go pod pokrywą w małej ilo- 
ści wody i tłuszczu. Dusić można mięso 
w piecyku i na blasze, na wolnym ogniu, 
pod przykryciem w sosie. 

Pieczenią, którą lubią zazwyczaj Wszy- 
scy damownicy, są zrazy bite. Sposób przy- 
rzadzania jest następujący: 75 dkg mięsa, 
4 dkg maki, 5 dkg tłuszczu. Z mięsa po- 
wycinać żyły. pokrajać je na plastry. zbić 
dobrze. otaczać w mące i obrumienić na 
tłuszczu. Do tego potrzeba jeszcze 5 dkg 
cebuli poszaikowanej, soli i 1 dkg grzyb- 
ków. Zrazy układamy w rynce, dodajemy 
cebuli i grzybków. Wszystko to podlać 
wodą lub rosołem. Zrazy dusić do mięk- 
kości pod przykryciem. skrapiając wodą. 
Zazwyczaj godzinę lub półtorej. 


Rudy praktyczne. 


-- Do owoców podajemy deserowe ty- 
żeczki, szerokie zagięte widelce i nożyki w 
rogowej oprawie. 

-- Widelczyki o trójkątnym grubszym 
zębie i kilku mniejszych są do ciast. 

— Widelczyki o 2 zębach i wąskie noży- 
ki służą do kanapek i przystawek. 

— Do kerbały i czarnej kawy poobiedniej 
kładzieniy na stół duże. kwadratowe ser- 
wely. 


we własnych domach potrafimy skłaniać 
swoich gości do picia. 

Jeśli więc ktoś odmówi nam kategorycz- 
nie wypicia chociaż jednego kieliszka i u- 
motywuje to, nie należy go zmuszać do te- 
go. Nie jest to żadna gościnność, ani do- 
wód pamięci, a po prostu narzucanie swej 
woli ludziom, którzy inaczej się zapatrują 
na sprawy alhokolowe. Ten stałe wysuwa- 
ny argument, że to nie zaszkodzi ci, a od 
tego się nie upijesz, bynajmniej nie prze- 
konuje tych, co nie piją. nie należy więc 
nakłaniać ich do rzeczy, które są im przy- 
kre. Niech pije bez zachęty i wmuszania 
ten, co ma ochotę i co korzysta z okazji 
i darmowego upicia się. Nałogom powinny 
się oburzać na pijanych i lekceważąco wy- się przeciwstawić kobiety chociażby we 
rażające się o ludziach nietrzeźwych, same własnym domu. 


TOWA OOOO OZONE A HHMMKAKONAMAMNAM 
Bluzka zawsze na czasie. 


śościnność 
alkoholizmu. 


Ta gościnność, przeradzająca się w ty- 
ranię, jest plagą współżycia towarzyskiego. 
Nie można więc mieć pretensji do niektó- 
rych osób, które mimo zapewnienia nie 
przyszły. Ci właśnie ludzie chcieli uniknąć 
tego „jedynego kieliszka“, który im ani do 
życia ani do szczęścia nie jest potrzebny. 


Widzimy więc, że my kobiety, umiejące 
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Jakie kobiety maja powodzenie” 


Ileż to razy słyszymy: Ta Zosia czy Jó- 
zia ma wściekłe szczęście u mężczyzn! A 
więc, który typ jest tym specjalnie lubia- 
nym i wyróżnianym, Najtrafniejszą. odpo- 
wiedzią będzie: Mężczyźni szukają kobiet 
ładnych. Uroda jest bodaj największym a- 
tutem kobiety. Bodaj — mówią, bo twier- 
dzenie to nie jest pewnikiem. Powodzenie — 
a przede wszystkim urok nie zależą tylko 
od nieskazitelnych rysów. Nie wszystkie ko- 
OO ZO 


biety są piękne — a ileż to choć nie mogą 
pretendować do wawrzynów miss Europy; 
zbierają wawrzyny na polu miłości. A więc 
jakie kobiety cieszą się powodzeniem? Po- 
dobno jest ich 5 kategorii. 

1) Piękność imponująca. 2) Piękność ope- 
tana. 3) Kobieta wysportowana. 4) Kobieta 
inteligentna i 5) Kobieta zwycięska — ta, 
która zdobyła sławę w teatrze, filmie, mu- 
zyce itp. i 
_ Piękność imponująca często patrzy na roje 
adoratorów zachwycającymi oczyma zadu- 
manego cielęcia. Przeważnie piękność posą- 
gowa, charakter niedołężny — usposobienie 
bierne. Podoba się mężczyźnie, który nie lu- 
bi kobiet za mądrych, za pojętnych, odga- 
dujących jego myśli zanim się jeszcze skry- 
stalizują. Taki mężczyzna mawia zwykle: 
uwielbiam kobiety głupie... bo wvnoczywam 
w ich towarzystwie! A przecież mówiąc tak 
— myli się. Kobieta głupia jest męcząca. A 
więc najlepsze w kobiecie imponującej to 
jej uroda, byle widziana z daleka. 

Przejdzimy do typu opętanego (nosek za- 
darty, śmiejące oczki). Ta działa jak kwas- 
kowy karmelek, podnieca jak prąd elek- 
tryczny. Niektóre piękności opętane przy- 
prowadzały mężczyzn do samobójstwa. 
Piękna pikanteria przemawia za ich wada- 
mi, a zalety zewnętrzne działają oszałamia- 


Zawsze mile widizana bluzka — stała 
się niezbędną częścią składową garderoby 
każdej bez wyjątku pani 


Obecnie, tak jak i 20 lat temu, służy 
nam bluzka o każdej porze dnia i w każdej 
porze roku. Tak dla eleganckiej pani domu, 
jak i dla kobiety pracującej zawodowo jest 
bluzka zawsze rzeczą praktyczną i niezbęd- 
ną. Można ją łatwiej uprać aniżeli sukienkę 
przez co bluzeczka wygląda zawsze czysto 
i ładnie. 

Bluzeczka robi od dłuższego czasu coraz 
większą konkurencję nie tylko sukienkom 
w całości, ale przede wszystkim swetrom. 
Styl, kolor i gatunek materiału na blu- 
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Jedną z największych bolączek amery- 
kańskiego życia jest zbyt wielka łatwość 
zawarcia ślubu i otrzymania rozwodu. To 
bagatelizowanie tego ważnego w życiu spo- 
łecznym kroku doprowadziło do tego, że A- 
merykarie niekiedy nawet w stanie nie- 
trzeźwym albo i dla żartu zawierają mał- 
żeństwo, aby po kilku dniach wnieść pro- 
ces rozwodowy. 

Z początkiem lutego br. prasa amery- 
kańska doniosła z zadowoleniem, że sejm 
Stanu nowojorskiego rozpatrywać będzie na 
najbliższym posiedzeniu kilka nowych pro- 
jektów dot. zmiany prawa małżeńskiego. 

Już przed dwoma laty sejm stanowy u- 
chwalił ustawę, zakazującą wnoszenia pro- 
cesów, opartych na tzw. „Breach of promis- 
se“, czyli niedotrzymania obietnicy małżeń- 
stwa, pod których pozorem uprawiano sze- 
roko wymuszenia na bogatych mężczy- 
znach. Obecnie pos. Middleton wniósł do 
seimu projekt ustawy, na mocy której nie- 
zamożny mąż, porzucony przez bogatą żonę, 
może być uprawniony do otrzymywania od 
miej alimentów oraz drugi projekt ustawy 
przewidującej. że kokieta opuszczająca mę- 
ża przed upływem trzech lat od chwili za- 
warcia ślubu nie ctrzymuje odeń alimen- 
tów. Projekt ten wymierzony jest przeciw 
licznym  niewiastom tzw. „Gold diggers“, 
które wychodzą za mąż za bogatych ludzi, 
a potem opuszczają ich natychmiast po ślu- 
bie i żądają alimentów. 

Wreszcie pos. Moran wniósł projekt u- 
stawy. przewidującej. że kobieta, która e- 
trzymała rozwód albo separację i utrzymu- 
je stasunki z innym mężczyzna, "rzez to sa- 
mo traci prawe do alimentów. 


zeczkę dostosować musimy do pory dnia i 
okoliczności. A więc na popołudnie i wie- 
czór ozdabiamy ją draperią, koronką lub 
brokatem. Tkaniny koronkowe stały się 
bardzo popularne na skromne bluzeczki po- 
południowe, zaś sama koronka od żabotu aż 
do płaskich naszywek może ozdabiać wszy- 
stkie bluzeczki. 

1) od lewej; bluzka popołudniowa z ko- 
ronki i jedwabiu. 

2) Matowy jedwab przecinany i aapliko- 
wany tiulem lub koronką. 

3) Jedwabna względnie chiffonowa bluz- 
ka. Na obu ramionach szeroki pas stebnó- 
wek, pętle do guzików zrobione z jedwab- 
nego sznurka. 


Amerykanie reformują prawo małżeńskie. 


Najdziwniejszym jest fakt, że przeciwko 
wymienionym projektom występują z moct- 
nymi atakami pisma kobiece, uważając wy- 
mieriony projekt za ustawę godzącą w in- 
teresy kobiet. 
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Pisma kobiece. 


Nr 4 dwutygodnika. „Pani Domu“ z 16. 2. 
1938 r. Artykuł „Osobowość podstawą powo- 
dzenia w życiu“ oraz „Popołudniowa her- 
batka dla młodzieży“ zawierają ciekawe 
wiadomości. O powrocie starej biżuterii oraz 
ćwiezeniach gimnastycznych zawiera nu- 
mer b. cenne wskazówki. P. Karczewska 0- 
mawia właściwe dożywianie dzieci w szko- 
le i przedszkolu. Kronika Związku Pań Do- 
mu omawia m. in. sprawę służby domowej. 
Pismo „Pani Domu* jest do nabycia w 
księgarniach, kioskach i administracji w 
Warszawie, Nowy Świat 9. 

— W nr. 8 „Bluszczu* spotykamy na 
wstępie interesujący artykuł J. Krawczyń- 
skiej „Moje i twoje w małżeństwie na mar- 
ginesie projektu małżeńskiego prawa ma- 
jątkowego. Z. Wańkowiczowa w pracy pt. 
„Wiełka przygoda”. 

Dalszy ciąg „Najdziwniejszego z roman- 
sów Pani Sand“, J. Kiewnarskiej, „Zielona 
Styria“ S. Podhorskiej-Okołów, korespon- 
dencja z Rzymu, sprawozdania z wystaw. 
recenzje, „Polityka międzynarodowa” J. 
Szczęsnego, „Co słychać w Polsce i o Pol- 
sce“ — wypełniają dział literacko-społeczny 
numeru. 

W dziale praktycznym mamy szereg ar- 
tykułów o organizacji gospodarstwa domo- 
wego i przepisy ku:inarne. ` 


jaco. Młodzieniec zakochany w osóbce tego 
typu opowiada o niej, że jest b. piękna. A 
w rzeczy samej pięknością 
a wcale. Miała głowę trójkątną, oczy sjam- 
skiego kota, czuprynę jak rnahoń, a skórę 
miększą od wszystkich aksamitów. 
ter bardzo marny i grymasy nieobliczalne. 


nie była wcale 


Charak- 


Można było za nią szaleć i bić jednocześnie. 
Ilu mężczyzn unieszczęśliwiła, ile szczęścia 
domowego zniszczyła, trudno przewidzieć. 
Jest to najnicbezpieczniejszy tvn kobiety. 
Ktoś inny woli kobietę wysportowaną. 
Jest sympatyczna, nie zrujnuje męża na 
suknie i biżuterię. Przyjmie za to chętnie 
piękny kostium kapielowy i rakietę. Jako 
córka natury nie znosi różu. Mężczyznę 
traktuje po koleżeńsku, myśli logicznie. 
Kobieta inteligentna jest rzadkim klej- 
notem poszukiwanym przez amatorów. O 
ile w dodatku matka natury obdarzyła. ją 
urodą czy wdziękiem, możnaby ją prawie 
nazwać doskonałością. Człowiek kulturalny, 
nie może sobie wymarzyć nawet lepszej to- 
warzyszki. Wie dużo, rozumie jeszcze wię- 
cej. Jest koleżanką, współpracownicą i przy- 
jaciółką. Kto ją straci, może słusznie powie- 
dzieć: bez niej życia przeżyć nie warto! 
Kobiety skromne, żyjące z dala od wiel- 
kiego miasta mówią sobie często: Dlaczego 
nie jesteśmy typem zwycięskim — zagrze- 
bane w banalnym otoczeniu. Jesteśmy ni- 
czym a mogłybyśmy mieć swój świat i 
mężczyzn. Niech się pocieszą. Gwiazdy nie 
robią im konkurencji. Kobieta sławna jest 
pożądana — to prawda. Otacza ją atmosfe- 
ra hołdów i podziwu, ale prawdziwej miło- 
ści szuka przeważnie do korca życia bez- 
skutecznie. Męską miłość własną głaszcze 
świadomość, że są wyróżniani przez kobie- 
tę. która wielbią tłumy, sławią afisze i re- 
kłamy. Czy to jest miłość, Stokroć nie. 
Życie, to wielki dom towarowy. Mężczy+ 
zna gra rolę niezdecydowanego klienta, któ- 
ry wchodzi, wybiera towarzyszkę i jest 
przekonany. że wybrał podług swego prze- 
konania. 
rem Sprzedawcy. 
Sprzedawca proponuje, 
namyśla, a kobieta postanawia. 


mężczyzna -sie 
Jakiekol- 


ne — zawsze zdobędzie mężczyznę, bo po 

wsze wieki jest i będzie alfą i omegą jego 

istnienia. s Sp. 
KRÓL I TELEFONISTKA. 

Duński król Chrystian znany 
swej prostoty i skromności. 

Jak donosi prasa duńska w ubiegłym ty- 
godniu król zaszedł do jednego Z wielkich 
sklepów. Podczas rozmowy z ekspedientką 
poprosił on. aby wezwano do niego dyrek- 


jest ze 


chawkę telefonu wewnętrznego, by pota- 
czyć sie z dyrektorem. 
— Czy mógłbym mówić z dyrektorem? 
— A kto mówi? — spytała telefonistka. 
— Tu król! 


ła: 
— Ej, staruszku, nie zawracaj głowy. 


przygodę. Po wyjściu zakupił duże pudło 


liścikiem: 
„Najlepsze życzenia od staruszka”. 


A przecież to ona kieruje wybo- 


wiek byłyby jej zalety moralne czy fizycz- ` 


tora magazynu i w tym celu sam wziął stu- 


Telefonistka roześmiała się i powiedzia- 


Mimo to dyrektor przybiegł do sklepu, a 
król ze śmiechem opowiedział mu swoją ` 


czekolady i posłał je telefonistce z krótkim 


a innia 


kina mw 
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Twórcze zdolności u kobiet. 


Od Semiramidy do Skłodowskiej-Curie. 


Dlugi szereg wynalazczyń i utalentowanych niewiast. 


W r. 1850 Angielka Elżbieta Smith 
wynalazła maszynę do wiązania snopów 
i kosiarkę, ? i 


tego stulecia odkryła rad. Następnię 
w ciągu trzydziestu kilku lat kobiety 
dokonały tylu odkryć i wynalazków, że 


dakże często słyszymy twierdzenie, 
wygłaszane dumnie i wyniośle, że przy- 
roda obdarzyła mężczyznę inteligencją 


bez porównania wyższą niż kobietę. 
Wskazuje się na to, iż utalentowane nie- 
wiasty można policzyć na palcach a nie- 


którzy skłonni są lekceważyć zasługi 


nawet tych rzadkich wyjątków. 
` Wiedeńskie pismo kobiece „Femina“ 
wystąpiło niedawno przeciwko temu po- 
niżaniu słabej płci, którą wzięło w go- 
rącą obronę, Nie zamykając oczu na 
rzeczywistość i nie usiłując przeczyć 


faktom — co by się na nic nie zdało — |. 


„Femina“ przyznaje, że kobiety nie mia- 
ły jeszcze ani jednego prawdziwego 
geniusza w dziedzinie nauki, sztuki, 
polityki, ani jednego Beethovena, Ra- 
iaela, Edisona, Darwina, Goethego, Bis- 
marka, 

Nie należy zapominać, w jakim poło- 
żeniu trzymano kobiety do niedawna. 
W ciągu tysiąclecia „białogłowa* była 
skazana na życie w więzieniu domo- 
wym; nie pozwalano jej rozwijać swo- 
ich zdolności, ćwiczyć umysłu. Skru- 
szyła kajdany dopiero w ostatnimh stu- 
leciu, podczas gdy mężczyzna ma już 
za sobą tysiące, a nawet dziesiątki ty- 
sięcy lat swobodnego rozwoju. A ge- 
niusze wyrastają tylko na odpowiedniej 
glebie. 

„Femina* zapewnia, że kobieta nie- 
zawodnie dogoni mężczyznę w ciągu 
kilku stuleci. To nie jest dużo, jeżeli 
zważymy, że mężczyźni szli naprzód 
przez całe tysiąclecia, podczas których 
ich dzisiejsze  współzawodniczki nie 
mogły iść razem z nimi, gdyż były spę- 
tane. Teraz kobieta nadrobi opóźnienie 
stosunkowo prędko, ponieważ — wbrew 
twierdzeniom wrogów — jest z natury 
bardzo zdolna. 

„Femina“ wylicza mnóstwo kobiet, 
które przeszły do historii nauki i tech- 
niki... 4% = A iR 

Lista zaczyna się od królowej Semira- 
midy, która wynalazła kanały do na- 
wadniania pól, założyła ogrody wiszące 
i pierwsza wpadła na pomysł brukowa- 
nia ulic. Po niej następuje Rzymianka 
Pamfilia, wynalazczyni warsztatu tkac- 
kiego, 

Nie zatrzymując się dłużej przy staro- 

.żytności przejdziemy do czasów nowo* 
żytnych. 

"W wieku XVI pani Beausobil, Fran- 
cuzka, pchnęła na nowe tory minera- 
logię, W tym samym stuleciu w Holan- 
dii pani Van Beenhoiten wynalazła na- 
parstek, co miało donioślejsze znacze- 
nie, niż sądzi niejeden mężczyzna, 

Austria szczyciła się wówczas Bertą 
Krul, która wyjaśniła przyczynę przy- 
pływów i odpływów morza. 

W wieku XVII sławna pani de Main- 
tenon opatentowała udoskonalony piec, 
a. Marta Klausen, Niemka, skonstruowa- 
ła prototyp maszyny do szycia, 

Wiek XVIII. Lady Mary Mentagu 
przyczyniła się do wprowadzenia w An- 
glii przymusu szczepienia ospy; Ger- 
maine Passy, Francuzka, wynajduje 
naczynia z gliny ogniotrwałej; Emma 
Kersten, Szwedka, ulepsza piece nafto- 
we, 

Dochodzimy do wieku XIX. Zaczyna 
się emancypacja kobiet a wraz z nią 
zwiększa się natychmiast udział słabej 
płci w pracy naukowej. 

O tym, że kobieta potrafi nie tylko 
przyswajać sobie wiedzę, lecz również 
dokonywać odkryć i wynalazków, świa- 
dczy długi rejestr, sporządzony przez 
„Feming“, z którego wybierzemy tylko 
najgłośniejsze nazwiska. 

Maria Lenee, córka sławnego uczone- 
go odkryła elektryczność zawarią w 
roślinach, 

Berta Bloos wynalazła 
szycia zastosowaną do skór į futer. 

` Kobiecie, Annie Gorel, Francja za- 
wdzięcza znany ser camembert, ża co 
uczciła ją pomnikiem w szeregu mia- 
stach. 

W r. 1809 kobieta wynalazła w Amery- 
ce maszynę tkacką, ; 

Mało kto wie, że zapałkami obdarzy- 
ła ludzkość kobieta: Augusta Merkel, 
obywatelka szwedzka. 


dwom wieśniakom czeskim, 
dniu targowym i zakropionej alkoholem 


Ponieważ byli sąsiadami, 


kolei jeden za drugim. 
wieśniakom cisza i monotonia jazdy da- 
ła się we znaki. Jadący z tyłu wieśniak 
zlazł 
swego sąsiada jadącego na przodzie, żeby 
z nim popłotkować i omówić tak dla 
nich ważne wypadki życia pobliskiego 
miasteczka, 


sprzedawano we Wiedniu, 


maszynę do 


W r. 1893 Francuzka Ludwika Douil- 
let opatentowała maszynę do pisania, 
a w pięć lat potem królowa rumuńska 
Carmen Silva wynalazła maszyny cicho 
piszące, 

W wieku XX pierwsze miejsce, nie 
tylko chronologiczne, należy się pani 
Skłodowskiej-Curie, która na początku 


możemy tu wspomnieć jedynie o naj- 
ważniejszych. 

Francuzka Canard wynalazła sygnał 
świetlny zapalający się samoczynnie, 
kiedy samochód się zatrzymuje. Inna 
Francuzka skonstruowała udoskonalony 
regulator prądu elektrycznego. 

A więc coś niecoś kobiety zrobiły. 


Królewicz 
Yemenu 
w Paryżu. 


Do Paryża przybył 
jako gość rządu 
francuskiego jeden 
ze synów króla 
Yemenu (Arabia) 
ks. Seil El Islam 
Al Hussein. — Na 
zdjęciu ks. Yemeń- 
ski w Muzeum 
Louvre'a oglada 
sfinksa egipskiego 
(w dziale starożyt- 
ności egipskich). 


Gadatliwość często szkodzi. 


Niecodzienna historia wydarzyła się 
którzy po 


libacyjce w ustronnej karczmie wiej“ 
skiej wybrali się z powrotem do domu. 
jechali w je- 
Przez jakiś czas jechali w 
Podochoconym 


dna stronę. 


zatem z kozła i przysiadł się do 


Czas upływał im bardzo miło i po- 


dróż zbliżała się już do końca, gdy jeden 
z wieśniaków zauważył, że koń drugiego 
wozu, 


który dotychczas uporczywie 
trzymał się kolei poczyna ustawać i za- 


trzymuje się na drodze. Gdy jeden z wie- 
śniaków zlazł z kozła i chciał przynaglić 
zwierzę spostrzegł, że koń jego jest dzi- 
wnie napęczniały, a oczy zwierzęcia ma- 
ją wyraz jak gdyby błogiego zadowole- 
nia, Gdy zwierzę z trudem ruszyło na- 
przód i zbliżyło się do pierwszego wozu, 
wieśniak z przerażeniem spostrzegł, że 
wielki wór napełniony cukrem, leżący 
na pierwszym wozie znikł prawie zupeł- 
nie. Między porwanymi szmatami znaj- 
dowało się jeszcze parę kilogramów sło- 
dyczy. Okazało się, że podczas gdy wie- 
śniacy opowiadali sobie nowinki i plo- 
teczki, głodne zwierzę postanowiło ura- 
czyć się leżącym w bezpośredniej blis- 
kości przysmakiem, a gadatliwi chłopi 
musieli kupić po raz drugi cukier prze- 
znaczony dla proboszcza wioski, 


Zwrobii mmająiel< 
na wycofanej z obiegu walucie. 


Specjalny urząd wiedeński, którego | znajdują się na ścianie banknoty austriac. 


zadaniem jest wykrywanie będących wl kie, i że ludność tamtejsza była prze- 
obiegu fałszywych nieniędzy i 


monet, 
póowiadamiony został ostatnio, że na po- 


kątnych giełdach wiedeńskich sprzeda- 
wane są w wielkich ilościach powojenne 


banknoty austriackie, Ponieważ bankno- 


ty te od dawna wycofano z obiegu, po- 
wstało podejrzenie, że pojawienie się tak 


znacznej ilości banknotów zawdzięczać 
należy jakiej sprytnej a nieznanej ban- 
dzie fałszerskiej, Okazało się jednak, że 
banknoty, które nadzwyczaj korzystnie 
przybywały 
w wielkich iłościach z Indyj Holender- 
skich, 

Zaniepokojna policja wiedeńska 
zwróciła się do władz w Natawii, która 
przekonała się rychle, że banknoty au- 


striackie w wielkich ilościach znajdują 
się na tamtejszym rynku jeszcze od cza- 


sów wielkiej wojny światowej. Fakt ten 
wykorzystany został przez tamtejszego 
spekulanta, który nie tylko wysyłał w 
celach korzyści banknoty do Wiednia, 
lećz rozprzedawał je tamtejszej ludno- 
ści malajskiej, wierzącej, że obrazki te 
mają moc czarodziejską i chronią od 
nieszczęść. 

Policja 
że prawie 


holenderska  skonśtatowała, 
w każdej chacie malajskiej 


konana, iż głowa cesarza Franciszka Jó- 
zefa przedstawia głowę jakiegoś . potęż- 
nego sułtana, a wdzięczna główka ko- 
bieca wyobrażona również na tych ban- 
knotach jest wizerunkiem jego pierw- 
szej huryssy. 
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Przysłowiowa psia wierność 


Właściciel pewnego tartaku w Niem- 
czech posiadał psa rasowego, który był do 
niego bardzo przywiązany. Pies ten miał 
jednakże pomimo wielu zalet tę właściwość, 
że z upodobaniem szerzył spustoszenie 
wśród kur chodzących po podwórzu tarta- 
ku. Z tego też powodu żona właściciela 
tartaku namówiła go do sprzedaży „ama- 
tora drobiu”. Pies został sprzedany prze- 
bywającemu w okolicy przejazdem panu, 
żamieszkałemu w miejscowości odległej o 
400 km i odjechał pociągiem wraz z nowym 
swym właścicielem. Kto zdoła sobie wy- 
stawić zdumienie właściciela tartaku, kie- 
dy po kilkunastu dniach na podwórzu po- 
jawił się.. sprzedany pies. Okazało się, że 
przebył on powrotną drogę (przeszło 400 
km), kierując się wyłącznie instynktem, al- 
bowiem podróż w tamtą stronę odbył po- 
ciągiem. Nie trzeba dodawać, żę dowód 
niezwykłego przywiązania wzruszył nawet 
właścicielkę tępionego przez psa drobiu. 


* . 
Dnia 15 lutego rb. rozstał się traw 
gicznie z tym światem śp, Bołesław Gryfs 


Marcinkowski, znany skrzypek — artys 
sta i kompozytor, w sędziwym wieku 83 
lat. Wypada nam na świeżej mogile te- 
go znakomitego muzyka i nieugiętego 
Połaka patrioty przypomnieć kilka 
dat biograficznych. 

Ur. w Rusku 26. 7. 1856 jako syn kiea 
rownika szkoły ' powszechnej w Rusku 
pow. Jarocin, odznaczał się śp. Bolestaw. 
Marcinkowski już od wczesnej młodości 
wybitną muzykalnością, To też obok 
swej pracy zawodowej nauczycielskiej, 
kształcił się intensywnie w muzyce, 
specjalnie w grze na skrzypcach. Był 
przez pewien czas uczniem słynnego 
kompozytora i skrzypka Wieniawskiego. 
Równolegle udziela się szeroko w pracy 
narodowo-społecznej, jako dyrygent pol- 
skich chórów śpiewaczych w Poznaniu, 
Tu popada w zatarg z władzami szkol 
nymi pruskimi. Musi wystąpić z 
państwowej służby pruskiej. 

Od tego czasu oddaje się Zmarły wys 
łącznie muzyce, obejmując kolejno staw 
nowisko dyrektora konserwatorium im. 
Chopina w Poznaniu. a potem w Berli- 
nie. W stolicy Niemiec rozwijał wśród 
polskiej kolonii bardzo żywą działalność 
w duchu wybitnie narodowym na polu 
muzyki, pracując jako dyrygent w kilku 
berlińskich chórach śpiewaczych. 

W międzyczasie koncertował często po 
polskiej ziemi i zagranicą wespół z 
wielce utalentowaną córką -Bolesławą, 
pianistką, czynną od 25 lat w Ameryce 
Północnej. 


sześćdziesiątkilkuletni muzyk wraca do 
kraju, gdzie wstępuje do służby pań- 
stwowej, by jako profesor muzyki w Se- 
minarium Nauczycielskim w Wolsztynie 
kształcić młode pokolenie w swej ukos 
chanej dziedzinie, już w odrodzonej 
Polsce, Okres tej ponownej pracy pe- 
dagogicznej wspominał profesor Marcin- 
kowski każdorazowe ze szczególnym 
wzruszeniem, 

Z jego kompozycyj pieśniarskich stała 
się popularna już z czasów zaborczych 
pieśń p. t. „Straż nad Wartą“, specjal- 
nie skomponowana dla uczczenia pow- 
stałej wówczas Straży zachodnio-kreso= 
wej, której prezesem był Józef Ko 
ścielski, 

Zmarły w życiu rodzinnym odznaczał 
się jako pieczołowity ojciec dbały o wy- 
chowanie swoich dzieci, których miał 
ośmioro, Trzy córki: Bolesława, Irena 
i Janina pianistki, idąc w ślady Ojca, 
poświęciły się pracy pedagogicznej na 
polu muzyki. 

Zmarły osierocił pięciu synów: Alfon+ 
sa, architekta czynnego w Rosji, Włady- 
sława, konsula RP w Lille, Mariana, 
kupca w Berlinie, Zbigniewa, inż. elek< 
tromechanika w Berlinie, oraz Mieczy” 
sława, inżyniera —  radioeksperta w 
Warszawie. | 

Niech ta Ziemia Polska, dla której ty- 
le dobrego zdziałał, którą tak gorąco 
ukochał, lekką Mu będzie, : 


= b merna R R oni 


Złoto w jelitach. 


Straż graniczna w Koszycach zaareszto- 
wała pewnego osobnika, podejrzanego o 
przemyt złota i walut. Częste jego prze- 
jazdy przez granicę wzbudziły podejrzenie 
straży. Przeprowadzono osobistą rewizję, 
która jednakże nie dała rezultatu. Po- 
nieważ istniały silne poszlaki, że dany 
osobnik jest przemytnikieni, przewieziono 
go do szpitala i tam prześwietlono pro- 
mieniami Roentgena. Otrzymane zdjęcia 
dały wręcz sensacyjne wyniki. Stwierdzo- 
no mianowicie, że... jelita oskarżonego za- 
wierały złote monety, złoty piasek oraz wa- 
luty zagraniczne owinięte w pergamin. Czy 
iw jaki sposób wydobyto ten skarb z nie- 
zwykłego „schówka”, o tym historia mil- 
czy 


Po odrodzeniu się Państwa Polskiego, 


Ñ 


dnia 25 lutego 1938 r. 


„zza 


-... Nadmierna gościnność 


prowadzi Go... 


i Nieszczęsną kwestią alkoholizmu zajmu- 
je się społeczeństwo już od bardzo dawna, 
organizując tygodnie antyalkohołowe, ze- 
brania, odczyty i organizacje. 

Jednakże jak wynika z corocznej staty- 
styki, spożycie alkoholu nie tylko że nie 
zmalało, lecz wzrasta stale. Nie będziemy 
dziś zajmowali się wyłącznie sprawą tępie- 
nia tego brzydkiego nałogu, który, tysiące 
ludzi corocznie pochłania, lecz zajmiemy 
się samym alkoholem z zupełnie innego 
punktu widzenia. Chodzi po prostu o alko- 
| hol jako o przyczynę tylu nieszczęść i tra- 

4 gedyj rodzinnych. A o tych okazjach do 
picia wiedzą najlepiej panie domu. Nie 
mamy nawet pretensyj do tych czysto mę- 
skich zebrań czy odczytów, które zawsze 
kończą się przy bufecie, a których skutki 
nie każą na siebie długo czekać. Tu cho- 
dzi wyłącznie o nasz dom. W nim czasa- 
mi dzieją się rzeczy, które hezwzględnie 
nie powinny mieć miejsca. Są momenty, 
przez nas same wywołane, które na losie 
naszego otoczenia niekiedy zaważyły i po- 
zosławiły ślady na całe życie. 

„Mamy na myśli tę przesadną gościnność, 
która jest złem ogólnym. W czasie świąt. 
4 iraienin, rocznie rodzinnych czy awansów, 
TES. aby godnie uczcić ten dzień, urządzamy w 
domu przyjęcie. Naturalnie, że trudno wy- 
Í magać zupełnej abstynencji, kupujemy więc 
większą ilość napoi wyskokowych, ` odpo- 
wiednich do upodobań naszych gości. A 
ponieważ jesteśmy ogromnie gościnne i 
dbałe panie domu, więc częstujemy winem, 
wódką czy likierem. Znajdą się i tacy od- 
ważni, którzy mimo czarującego uśmiechu 
pani domu, który towarzyszy przy. nale- 
waniu kieliszka, powiedzą: — bardzo dzię- 
kuję, ale ja obecnie zupełnie nie piję. Na 
to gościnność nasza cała dygoce z obu- 
rzenia na śmiałka i szepcemy słodko: — Ale 
jak można odmawiać, przecież od jedynego 
kieliszeczka kochany pan się nie rozchoru- 
je! No więc. chcąc nie cheąc, delikwent 
przyparty dosłownie do muru przez gospo- 
dynię, wypija ten jedyny, potem następne. 
Mimo próśb żony i zakazu lekarza wypił 
parę kieliszków, bo ci kochani Iksińscy to 
tacy mili, gościnni i już tak prosili, że nie 
można było po prostu odmawiać. 


Kaci Pami eOr. 


Sos majonezowy z jaj na twardo. Ugoto- 

wać na twardo trzy jaja, które zaraz po u- 

gotowaniu włożyć w zimną wodę. Białka 

zużyć na co innego, żółtka przetrzeć przez 

sitko, włożyć w miskę, dodać trzy surowe 

żółtka i ucierać łyżką, dodając łyżeczkę od 

kawy suchej musztardy angielskiej, łyżkę 

cukru, łyżeczkę soli, trochę białego pieprzu 

i 10 łyżek świeżej oliwy. Gdy sos się zrobi 

gładki jak śmietana, wcisnąć sok z dużej 

cytryny lub wlać dwie łyżki dobrego octu 

winnego. Gdyby sos wydawał się nam za 

| gęsty, można go rozprowadzić paru łyżkami 
si mięsnego lub rybnego zimnego rosołu. 

i Sos majonezowy, oszczędny. Zrobić za- 
prażkę z łyżki masła śmietankowego i nie 
dużej łyżki mąki, zasmażając na biało, roz- 
prowadzić pół szklanką rosołu rybnego lub 
mięsnego (zależnie od tego, do czego sos ma 
być użyty). Gdy ostygnie, zacząć ucierać, w 
misce, dodając na zmianę, to surowe żółtko, 
to dwie łyżki świeżej oliwy, łyżeczkę octu 
lub soku cytrynowego. Gdy użyjemy 4 żółt- 
ka, 8 łyżek oliwy i 2 łyżki octu lub sok z 
dużej cytryny, osolić do smaku, wsypać łyż- 
kę cukru, nieco białego pieprzu i ucierać ł5 

| minut. 

| x 

| Zrazy bite. Duszeniem mięsa nazywa- 

my gotowanie go pod pokrywą w małej ilo- 

| ści wody i tłuszczu. Dusić można mięso 
w. piecyku i na blasze, na wolnym ogniu, 

| pod przykryciem w sosie. 
Fieczenią, którą lubią zazwyczaj wszy- 
scy domownicy, są zrazy bite. Sposób przy- 
| rządzania jest następujący: 75 dkg mięsa, 
| 4 dkg mąki, 5 dkg tłuszczu. Z mięsa po- 
| wycinać żyły. pokrajać je na plastry, zbić 
dobrze, otaczać w mące i obrumienić na 
tłuszczu. Do tego potrzeba jeszcze 5 dkg 
cebuli poszatkowanej, soli i 1 dkg grzyb- 
|| ków. Zrazy układamy w rynce, dodajemy 

l cebuli i grzybków. Wszystko to podlać 

wodą lub rosołem. Zrazy dusić do mięk- 

(i kości pod przykryciem, skrapiając wodą. 

| Zazwyczaj godzinę lub półtorej. 

| 


Rada prahti zne. 


| 
| 
| — Do owoców podajemy deserowe ly- 
j żeczki. szerokie zagięte widelce i nożyki w 
ry rogowei oprawie. 


-— Widelczyki o trójkątnym grubszym 
zębie i kilku mniejszych są do ciast. 

— Widelczyki o 2 zębach i wąskie noży- 
ki służą do kanapek i przystawek. 

—. Do herbaty i czarnej kawy poobiedniej 
kładziemy na stół duże, kwadratowe ser- 
wety. 


alk okiolÂzm E. 


Ta gościnność, przeradzająca się w ty- 
ranię, jest plagą współżycia towarzyskiego. 
Nie można więc mieć pretensji do niektó- 
rych osób. które mimo zapewnienia nie 
przyszły. Ci właśnie ludzie chcieli uniknąć 
tego „jedynego kieliszka, który im ani do 
życia ani do szczęścia nie jest potrzebny. 

| Widzimy więc, że my kobiety, umiejące 
się okurzać na pijanych i lekceważąco wy- 
rażające się o ludziach nietrzeźwych, same 


| 


Zawsze mile widizana bluzka — stała 
się niezbędną częścią składową garderoby 
każdej bez wyjątku pani. 


Obecnie, tak jak i 20 lat temu, służy 
nam bluzka o każdej porze dnia i w każdej 
porze roku. Tak dła eleganckiej pani domu, 
jak i dla kobiety pracującej zawodowo jest 
bluzka zawsze rzeczą praktyczną i niezbęd- 
ną. Można ją,łatwiej uprać aniżeli sukienkę 
przez co bluzeczka wygląda zawsze czysto 
i ładnie. 

Bluzeczka robi od dłuższego czasu coraz 
większą konkurencję nie tylko sukienkom 
w całości, ale przede wszystkim swetrom. 

Styl, kołor i gatunek materiału na blu- 
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we własnych domach potrafimy skłaniać 
swoich gości do picia. 

Jeśli więc ktoś odmówi nam kategorycz* 
nie wypicia chociaż jednego kieliszka i u- 
motywuje to, nie należy go zmusząć do te- 
go. Nie jest to żadna gościnność, ani do- 
wód pamięci, a po prostu narzucanie swej 
woli ludziom, którzy inaczej się zapatrują 
na sprawy alhokolowe. Ten stale wysuwa- 
ny argument, że to nie zaszkodzi ci, a od 
tego się nie upijesz, bynajmniej nie prze- 
konuje tych, co nie piją, nie należy więc 
nakłaniać ich do rzeczy, które są im przy- 
kre. Niech pije bez zachęty i wmuszania 
ten, co ma ochotę i co korzysta z okazji 
darmowego upicia się. Nałogom powinny 
się przeciwstawić kobiety chociażby we 
wlasnym domu. 


JMM MMMMMA OOOO 


"Bluzka zawsze na czasie. 


\ x 


zeczkę dostosować musimy do pory dnia i 
okoliczności. A więc na popołudnie i wie- 
czór ozdabiamy ją draperią, koronką lub 
brokatem. Tkaniny koronkowe stały się 
bardzo popularne na skromne bluzeczki po- 
południowe, zaś sama koronka od żabotu aż 
do płaskich naszywek może ozdabiać wszy- 
stkie bluzeczki. 


1) od lewej: bluzka popołudniowa z ko- 


ronki i jedwabiu. 

2) Matowy jedwab przecinany i aapliko- 
wany tiulem lub koronką. 

3) Jedwabna względnie chiffonowa bluz- 
ka. Na obu ramionach szeroki pas stebnó- 
wek, pętle do guzików zrobione z jedwab- 
nego sznurka. 


Amerykanie reformują prawo małżeńskie. 


Jedną z największych bolączek amery- 
kańskiego życia jest zbyt wielka łatwość 
zawarcia ślubu i otrzymania rozwodu. To 
bagatelizowanie tego ważnego w życiu spo- 
łecznym kroku doprowadziło do tego, że A- 
merykanie niekiedy nawet w stanie nie- 
trzeżźwym albo i dla żartu zawierają mał- 
żeństwo, aby po kilku dniach wnieść pro- 
ces rozwodowy. 3 

Z początkiem lutego br. prasa amery- 
kańska doniosła z zadowoleniem, że sejm 
Stanu nowojorskiego rozpatrywać będzie na 
najbliższym „posiedzeniu kilka nowych pro- 
jektów dot. zmiany prawa małżeńskiego. 

Już przed dwoma laty sejm stanowy u- 
chwalił ustawę, zakazującą wnoszenia pro- 
cesów, opartych na tzw. „Breach of promis- 
se“, czyli niedotrzymania obietnicy małżeń- 
stwa, pod których pozorem uprawiano Sze- 
roko wymuszenia na bogatych mężczy- 
znach. Obecnie pos. Middleton wniósł do 
sejmu projekt ustawy, na mocy której nie- 
zamożny mąż, porzucony przez bogatą żonę, 
nioże być uprawniony do otrzymywania od 
niej alimentów oraz drugi projekt ustawy 
przewidującej, że kobieta opuszczająca mę- 
ża przed upływem trzech lat od chwili za- 
warcia ślubu nie otrzymuje odeń alimen- 
tów. Projekt ten wymierzony jest przeciw 
licznym  niewiastom tzw. „Gold diggers“, 
które wychodzą za mąż za bogatych ludzi, 
a potem opuszczają ich natychmiast po Ślu- 
bie i żądają alimentów. 


Wreszcie pos. Moran wniósł projekt u-. 


stawy, przewidującej, że kobieta, która o- 
trzymała rozwód ałbo separację i uirzymu- 
je stosunki z innym mężczyzna, "rzez to sā- 
mo traci prawo do alimentów. 


Najdziwniejszym jest fakt, że przeciwko 
wymienionym projektom występują z moc- 
nymi atakami pisma kobiece, uważając wy- 
mieniony projekt za ustawę godzącą w in- 
teresy kobiet. 


Pisma kobiece. 


Nr 4 dwutygodnika „Pani Domu“ z 16. 2. 
1938 r. Artykuł „Osobowość podstawą powo- 
dzenia w życiu* oraz „Popołudniowa her- 
batka dla młodzieży“ zawierają ciekawe 
wiadomości. O powrocie starej biżuterii oraz 
ćwiczeniach . gimnastycznych zawiera nu- 
mer b. cenne wskazówki. P. Karczewska o- 
mawia właściwe dożywianie dzieci w szko- 
łe i przedszkolu. Kronika Związku Pań Do- 
mu omawia m. in. sprawę służby domowej. 
Pismo „Pani Domu* jest do nabycia w 
księgarniach, kioskach i administracji w 
Warszawie, Nowy Świat 9. ' 

— W nr. 8 „Bluszczu* spotykamy na 
wstępie interesujący artykuł J. Krawczyń- 
skiej „Moje i twoje w małżeństwie” na mar: 
ginesie projektu małżeńskiego prawa ma- 
jątkowego. Z. Wańkowiczowa w pracy pt. 
„Wielka przygoda“. 

Dalszy ciąg „Najdziwniejszego z roman- 
sów Pani Sand“, J. Kiewnarskiej, „Zielona 
Styria* S. Podhorskiej-Okołów, korespon- 
dencja z Rzymu, sprawozdania z wystaw. 
recenzje, „Polityka międzynarodowa“ J. 
Szczęsnego, „Co słychać w Polsce i o Pol- 
sce“ — wypełniają dział literacko-społeczny 
numeru. 

W dziale praktycznym mamy szereg ar- 
tykułów o organizacji gospodarstwa domo- 
wego i przepisy kulinarne. 


Rok XXXII. Nr 45. 
Siódma strona. 


Jakie kobiety mają powodzenie” 


Ileż to razy słyszymy: Ta Zosia czy Jó- 


zia ma wściekłe szczęście u mężczyzn! A 
więc, 
nym i wyróżnianym. 
wiedzią będzie: 


który typ jest tym specjalnie tubia- 
Najtrafniejszą odpo- 
Mężs:zyźni szukaią kobiet 


ładnych. Uroda jest bodaj największym a- 
tutem kobiety. Bodaj — mówią, bo twier- 
dzenie to nie jest pewnikiem. Powodzenie — 
a przede wszystkim urok nie zależą tylko 
od nieskazitelnych rysów. Nie wszystkie ko- 


biety są piękne — a ileż to choć nie mogą 
pretendować do wawrzynów miss Europy, 
zbierają wawrzyny na polu miłości. A więc 
jakie kobiety cieszą się powodzeniem? Po- 
dobno jest ich 5 kategorii. 

1) Piękność imponująca. 2) Piękność ope- 
tana. 3) Kobieta wysportowana. 4) Kobieta 
inteligentna i 5) Kobieta zwycięska — tā, 
która zdobyła sławę w teatrze, filmie, mu- 
zyce itp. 

Piękność imponująca często patrzy na roje 
adoratorów zachwycającymi oczyma zadu- 
manego cielecia. Przeważnie piękność posą- 
gowa, charakter niedołężny — usposobienie 
bierne. Podoba się mężczyźnie, który nie lu- 
bi kobiet za mądrych, za pojętnych, odga- 
dujących jego myśli zanim się jeszcze skry- 
stalizują. Taki mężczyzna mawia zwykle: 
uwielbiam kobiety głupie... bo wvnoczywam 
w ich towarzystwie! A przecież mówiąc (ak 
— myli się. Kobieta głupia jest męcząca. A 
więc najlepsze w kobiecie imponującej to 
jej uroda, byle widziana z daleka. 

Przejdzimy do typu opętanego (nosek za- 
darty, śmiejące oczki). Ta działa jak kwas- 
kowy karrnelek, podnieca jak prąd elek- 
tryczny. Niektóre piękności opętane przy- 
prowadzały mężczyzn do samobójstwa. 
Piękna pikanteria przemawia za ich wada- 
mi, a zalety zewnętrzne działają oszałamia- 
jąco. Młodzieniec zakochany w osóbce tego 
typu opowiada o niej, że jest b. piękna. / 
w rzeczy samej pięknością nie była wczne 
a wcale. Miała głowę trójkątną, oczy sjam- 
skiego kota, czuprynę jak mahoń, a skórę 
miekszą od wszystkich aksamitów. Charak- 
ter bardzo marny i grymasy nieobliczalne. 
Można było za nią szaleć i bić jednocześnie. 
Ilu mężczyzn unieszczęśliwiła, ile szczęścia 
domowego zniszczyła, trudno przewidzieć. 
Jest to najniebezpieczniejszy tvn kobiety. 

Ktoś inny woli kobietę wysportowaną. 
Jest sympatyczna, nie zrujnuje męża na 
suknie i biżuterię. Przyjmie za to chętnie 
piękny kostium kąpielowy i rakietę. Jako 
córka natury nie znosi różu. Mężczyznę 
traktuje po koleżeńsku, myśli logicznie. 

Kobieta inteligentna jest rzadkim klej- 
notem poszukiwanym przez amatorów. (03 
ile w dodatku matka natury obdarzyła ją 
urodą czy wdziękiem, możnaby ją prawie 
nazwać doskonałością. Człowiek kulturalny, 
nie może sobie wymarzyć nawet lepszej to- 
warzyszki. Wie dużo, rozumie jeszcze wię- 
cej. Jest koleżanką, współpracownicą i przy- 
jaciółką. Kto ją straci, może słusznie powie- 
dzieć: bez niej życia przeżyć nie warto! 

Kobiety skromne, żyjące z dala od wiel- 
kiego miasta mówią sobie często: Dlaczego 
nie jesteśmy typem zwycięskim ~- zagrze- 
bane w banalnym otoczeniu. Jesteśmy ni- 
czym a mogłybyśmy mieć swój świat i 
mężczyzn. Niech się pocieszą. Gwiazdy nie 
robią im konkurencji. Kobieta sławna jest 
pożądana — to prawda. Otacza ją atmosfe- 
ra hołdów i podziwu, ale prawdziwej milo- 
ści szuka przeważnie do końca życia bez: 
skutecznie. Męską miłość własną głaszcze 
świadomość, że są wyróżniani przez kobie- 
tę. która wiełbią tłumy. sławią afisze į re- 
klamy. Czy to jest miłość, Stokroć nie. 

- Życie, to wielki dom towarowy. Mężczy- 
zna gra rolę niezdecydowanego klienta, któ- 
ry wchodzi, wybiera towarzyszkę i jest 
przekonany, że wybrał podług swego prze- 
konania. A przecież to ona kieruje wybo- 
rem sprzedawcy. 

Sprzedawca proponuje, mężczyzna sie 
namyśla. a kobieta postanawia. Jakiekol- 
wiek byłyby jej zalety moralne czy fizycz- 
ne — zawsze zdobędzie mężczyznę, bo po 
wsze wieki jest i będzie alfą i omega jego 
istnienia. s»  SdpoE 

KRÓL I TELEFONISTKA. 

Duński król Chrystian znany 
swej prostoty i skromności. 

Jak donosi prasa duńska w ubiegłym ty- 
godniu król zaszedł do jednego z wielkich 


jest ze 


poprosił on, aby wezwano do niego dyrek- 
tora magazynu i w tym celu sam wziął słu- 


czyć się z dyrektorem. 

— Czy mógłbym mówić z dyrektorem? 

— A kto mówi? — spytała telefonistka. 

— Tu król! ; 

Telefonistka roześmiała się i powiedzia- 
ła: 

— Ej, staruszku, nie zawracaj głowy. 

Mimo to dyrektor przybiegł do sklepu, a 
król ze śmiechem opowiedział mu swoją 
przygodę. Po wyjściu zakupił duże pudło 
czekolady i posłał je telefonistce z krótkim 
liścikiem: 

„Najlepsze życzenia od staruszka”. 


chawkę telefonu wewnętrznego, by półą- 


sklepów. Podczas rozmowy z ekspedientka * 
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Fnowcęciuw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czyłelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień i w nocy. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem”. 
REPERTUAR KIN: 


Słońce: „Czar cyganerii”. 
Stylowy: „Ku wolności”. 
As: „Kid Galahad". 
Świt: „Oczy czarne”. > 


— Walne zebranie oddziału inowrocław- 
skiego PCK odbyło się w hotelu Basta. Ze- 
branie zagaił prezes nacz. sądu, p. Wale- 
rych omawiając nowe zadanie Czerwonego 
Krzyża. Na przewodniczącego vopbroszono 
p. starostę Wilczka, sekretarzowała p. Do- 
miniczakówna że Złotnik Kujawskich. Prze- 
gląd całorocznej działalności oddziału ino- 
wrocławskiego PCK mieścił się w sprawo- 
żdaniu sekretarki p. Ekertowej. Do orga- 
niżacji należy 369 członków rzeczywistych 
i 14 wspierających. W obręb oddziału PCK 
wchodzą 4 koła: Gniewkowo, Janikowo, Mą- 
twy i Złotniki Kujawskie. Ponadto istnie- 
ją 24 koła młodzieżowe. których prezeską 
jest p. dr. Wasilewska. Sprawozdanie ka- 
sowe złożyła skarbniczka p. Bulińska. Na 
7.138,85 zł dochodu,  rozchód wynosił 
6.381,94 zł. Na podstawie sprawozdania 
szefa sanitarnego p. dr. Moculskiego jak i 
instruktora PCK wynika, że praca w od- 
dziale daje coraz lepsze wyniki. Sprawo- 
zdanie z kolonii puckiej PCK wygłosiła jed-. 
na z małych uczestniczek tejże kolonii. 
Na wniosek członka komisji rewizyjnej p. 
Kawałkowskiego udzielono skarbniczce p. 
Bulińskiej absolutorium z podziękowaniem. 
W dalszym ciągu obrad zabrał głos p. Wa- 
brych, podkreślając w swym przemówieniu 
brak zrozumienia społeczeństwa dla idei 
PCK. Nie wystarczy popieranie imprez tej 
organizacji, należy wstępować w jej szere- 
gi. Następnie przemawiał p. starosta Wil- 
czek na temat prac PCK na terenie Pomo- 
rzą oraz o znaczeniu i zadaniach PCK w 
czasie wojny. W miejsce ustępujących 
członków zarządu weszli pp.: Wichrzycka, 
"dr. Sawiczowa, Ruszczyńiska, Kasprowi- 
czówna, Reszkówna, oraz naczelnik ursędu 
ruchu kolei Wysiatycki. W wolnych gło- 
sach omawiano cały szereg spraw m. in. 
najważniejszą dotyczącą propagandy PCK 
wśród ludności wiejskiej. Na tym wyczer- 
-` pano porządek obrad. 


czynna w 


KRUSZWICA. Powstańcy wielkopolscy 
lączą się w jedno silne ogniwo. Jak wia- 
domo, do niedawna istniał Związek Wete- 
ranów, w szeregach którego skupiali się 
powstańcy wielkopolscy. Oficjalnie już 
miejscowe koła przyjęło właściwą nazwę, 
ustaloną w kwietniu 1937 r. tj. „Związek 
Powstańców Wielkopolskich”, która to na- 
zwa spotkała się z pełnym uznaniem wśród 
miejscowego obywatelstwa. Odczuwano 
potrzebę organizacji, w której zarząd i 
wszyscy członkowie są wybitnymi powstań- 
cami wielkopolskimi. Organizacją taką na 
terenie Kruszwicy jest Towarzystwo Po- 
wstańców Wielkopolskich z r. 1918-19 pod 
prezesurą znanego i cieszącego się ogólnym 
szacunkiem p. Andrzeja Szymczaka. W 
tej to organizacji winni we własnym ihte- 
resie znaleźć się jak najprędzej wszyscy 
ci powstańcy, którzy dotychczas są bądź 
to niezrzeszeni, bądź też ślęczą po stowa- 
rzyszeńiach, nie dających gwarancji nale- 
żytej nad nimi opieki. 

MOGILNO. (mk) Kino „Bałtyk”: piątek 
godz. 20 „Księżniczka Czardasza”. ć 

— Stronnictwo Pracy, aby zasilić swoją 
kasę, urządza w nadchodzącą sobotę zaba- 
wę karnawałową z rozmaitymi niespodzian- 
kami. 

— Walnemu zebrani Tow. Czeladzi Ka- 
tolickiej przewodniczył ks. prob. Brodow- 
ski. Do zarządu wybrano: ks. Knasta pre- 
zesem, pp. Marc. Walkowskiego wicepreze- 
sem, St. Stręka sekretarzem, J. Płoszyńskie- 
go skarbnikiem, Zachulskiego biblioteka- 
rzem, Piszora gospodarzem, komisja rewi- 
zyjna pp.: J. Strek, Maciejewski i J. Szy- 


dłowski. 
STRZELNO. (mk) W maj. Zofiówka 
uległ wypadkowi niej. Troczyński. Pod 


wchodzącym na strych domu załamała się 
drabina, wskutek czego Troczyński upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał złamania pra- 
wej nogi. Nieszczęśliwego zaopatrzył do- 
raźnie p. dr. Łyczyński i przewieziono go 
do szpitala pow. w Strzelnie. 

TRZEMESZNO. (mk) W Trzemialu roln 
Niewiadomskiemu nieznani sprawcy skradli 
5 uli pszczół. 

— W sali p. Mikulskiego urządzoną 
została przez Paraf. Akcję Kat. akademia 
ku uczczeniu 16 rocznicy koronacji Ojca św. 
Zagaił wiceprezes Akcji Kat. p. prof. Wein. 


SPRAWO Z 


NAŚJ 


Z 


Referat n. t. „Papież Pius XI społecznik 
i wychowawca” wygłosił p. prof. Krzyża- 
nowski. Na dalszy program złożyły się de- 
klamacje, recytacje i występy chóru ko- 
ścielnego. 

PAKOŚĆ. W dniu 16 bm. w kościele 
parafialnym został przez ks. wikariusza 
Plucińskiego pobłogosławiony związek mał- 
żeński między p. Palką a p. Wierzchosław= 
ską. Młodej parze „Szczęść Boże”. 

SZUBIN. (c) 17 bm. odbyło się roczne 
zebranie Koła kobiecego LOPP w Szubinie. 
Po zagajeniu zebrania przez prez. p. Krygie- 


rową, przewodn. oddano p. burm. Barczyń- 


skiej. Sprawozdania składały prezeska p. 
Krygierowa, skarbniczka p. Synoracka i se- 
kretarka p. Dornagalanka oraz imieniem 
komisji rewizyjnej p. burm. Barczyńska. 
Jednogłośnie udzielono absolutorium zarzą- 
dowi Do nowego zarz. weszły ponownie pp.: 
Krygierowa, Domagalanka, Synoracka i Ci- 
chocką; dalej wybrano pp.: burm. Barczyń- 
ską, Perlówne, Krzyżanowską, Gładykow- 
ską i Kopsównę. Koło liczy obecnie 120 
członkiń i rozwija się pomyślnie. 

ŻNIN. (k) Pod przewodnictwem prezesa 
powiat. W. T. K. R. p. radcy Ludwiczaka 
odbyło się 15 bm. w Janowcu, pow. Żnin. 
wielkie zebranie, na którym przemawiał 
p. Cz. Porawski z Poznania, podkreślając 
konieczność stworzenia na tut. terenie, ze 
siedzibą w Żninie, spółdzielni trzody chlew- 
nej, celem przyspożenia większego zysku 
rolnikom. Sprawę tą popierał także p. sta- 
rosta Wuyek ze Żnina., Udział ma wynosić 
25 zł. O chorobie zwierząt i zapobieganiu 
epidemii mówił lekarz weterynarii p. dr. 
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Mendyk z Gniezna, dawniej w Żninie. 

— Wójtowi p. K. Gramsie w Gąsawie 
(pow. Żnin) niewykryci sprawcy skradli 
ze stodoły 225 kg żyta, na szkodę zać p. 
J. Matycha w Niedźwiadach skradziono 
z kopca około 18 ctr. ziemniaków. 

— Obradom roczn. waln. zebrania koła 
śpiewaczego „Jutrzenka“ w Rogowie (pow. 
Żnin), przewodniczył p. M. Winkel, proto- 
kółował Cz. Nowak. Po udzieleniu zarzą- 
dowi absolutorium wybrano nowy zarząd 
pp. Wł. Kanclerz prezes, Piniarska zast., 
M. Kasprzakówna sekr., Zielińska skarb- 
niczka, J. Kasprzakówna bibliotekarka i 
T. Pietras dyrygent. 

— Straż pożarna m. Janowca (pow. Żnin) 
13 bm. zaalarmowana została o pożarze sto- 
doły probostwa, 
szkode dzierżawców słoma, siano i narzę- 
dzia rolnicze, ogólnej wartości 8 tys zł. Po- 
licja janowiecka wykryła niszczycieli, któ- 
rymi okazali się 15-letni J. Witucki i 14- 
letni T. Bernard z Janowca. Zeznali oni, 
że chcieli stać się sławnymi i by „pisały 
o nich gazety”. Ostatni z cynizmem wy- 
powiedział, że „chce być sławnym jak Ma- 
ruszeczko”. Mieli także zamiary podpalić 
w miejscu jeszcze dwie dalsze stodoły, a 
poza tym przyznali się do popełnionych 
kradzieży cukierków w Wielkopolskim 
Składzie Kawy (Rynek) wartości 10 zł, oraz 
8 lamp kieszonkowych, wartości około 30 
złotych na szkodę M. Józefiaka, ul. Kcyń- 
ska. Młodzików odstawiono do więzienia 
żnińskiego. Ponadto ujęto w związku z 
kradzieżą R. Tabatowskiego i E. Florczaka, 
obaj z Janowca. 


On R i z KT 


Z posiedzenia rady powiatowej 


w Brodnicy. 


Brodnica. (r) Dnia 19 bm. odbyło się pod 
przewodn. starosty pow. p. Galusińskiego 
posiedzenie rady powiatowej. Głos zabrał 
p. starosta, który omówił sprawę racjonal- 
nej gospodarki. Zajęto się opieką społecz- 
ną na terenie Jabłonowa, gdzie utworzona 
zostanie stacja opieki nad matką i dziec- 
kiem. Świadectwem należytej gospodarki 
tö zmniejszenie się długu z 60 tys. zł na 
6.200 zł. Przedsięwzięte zostaną kroki w 
celu usunięcia złego stanu dróg, które 
etapami doprowadzi się do należytego stanu. 
Głos zabrali pp. senator dr. Siudowski, 
Łangowski, Oleszczuk, adw. Rozwadowski 
iinż. Jaworski. Budżet admin. na rok bud- 
żetowy 1938-09 wyraża się po stronie rozch. 
i doch. 473.000 zł. Po uchwaleniu budżetu 
upóważniono wydział do zaciągnięcia poży- 
czek  krótkoterminowych do 


——— 


gminy Bukówiec, rolnik p. Kruczyński z 
Tuszynek, po zatwierdzeniu wybóru, objął 
w poniedziałek 21 bm. urzędowanie, odbie- 
rając agendy wójtowskie z rąk podwójcie- 
go b. Bony, w obecności inspektora samo- 
rządu powiatowego p. Kozłowskiego. 

— Ubyło jednej niemieckiej mleczarni 
spółdzielczej w naszej okolicy i to mle- 
czarni w wiosce osadniczej Siemkowo, gdzie 
od paru łat pracuje polska mleczarnia 
spółdzielcza. Ta ostatnia, słabsza w swych 
początkach, miała nielada konkurencję 
w mleczarni niemieckiej, lecz przetrwała 
ja, bo dziś mleczarnia niemiecka jest już 
nieczynną. 

CHEŁMNO. (im) W ub. niedzielę od- 
było się w lokalu p. Gołębiewskiego nad- 
zwyczajne zebranie cechu kowalskiego, po- 
święcone przyszłej wystawie w Chełmnie, 
która rozpocznie się 19 czerwca i potrwa 
do 3 lipea br. włącznie. Informacje o wy- 
stawie referował p. L. Hennig. Wystawa 
ta, jak ze słów referenta wynika, obejmo- 
wać będzie. wszystkie eksponaty w zakre- 
sie rzemiosła ogólnego i wystawiać mogą 
wszystkie gałęzie rzemiosła. Dalsze wyja- 
śnienia w sprawie wystawy złożyli pp.: 
prezes Zw. Tow. Samodz. Rzem. Wł. Frąc- 
kowski, str. cechu kowalskiego Wł. Klein, 
Puzowski, Mielewczyk i inni. 

NOWE n. W. (t) Jeszcze jedna piędź 
ziemi w naszym mieście pogranicznym 
przeszła -w tych dniach z rąk żydowskich 
w polskie ręce. Mianowicie przemysłowiec 
ze Skórcza p. Litewski nabył w Nowem ob- 
szerny plac budowlany, na którym wybu- 
duje obszerną składnicę oraz halę meblową. 

DZIAŁDOWO. (r) Stanisław Grudziądz 
z Tuczek, pow. działdowskiego skazany 
zostal za złożenie fałszywych zeznań na 
5 miesięcy aresztu. 

— Niemka Mariana Windt, protestantka, 
żona rolnika, zam. przy ul. Księżodworskiej 
nr 21, dopuściła się obrazy Narodu Pol- 
skiego ptzez wypowiedzenie wysoce niepar- 
lamentarnych słów na ulicy. Sąd skazał 
„lojalna? Niemkę na 3 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata. 

SIERAKOWICE. W dniu 17 bm. odbyło 
się walne zebranie LMK przy licznym u- 
dziale członków. Po zagajeniu wybrano 
przewodn. walnego zebrania kom. str. gran. 
Zygm. Stefańskiego, a sekr. naucz. Chmu- 
rzyńskiego. Nastąpiły sprawozdania człon- 


tys. żłŁó 


BUKÓWIEC POM. (t) Nowowybrany wójt] ków zarządu i komisji rewizyjnej. Wybra- 


Upoważniono też Wydział Powiat. do wy- 
stąpienia do Kom. Fund. Zapomog. Pożycz- 
kowego o zapomogę na pokrycie niedoboru 
budżetowego z łatub. na ukończenie rozżbu- 
dowy szpitala. Przewodn. komisji leśno- 
pow. wybrano p. Łangowskiego z Mileszew. 
Zalesienie nieużytków projektuje się na 
okres 10 lat. Uzupełniono statut K. K. O. 
pow. brodn. wyborem 2 brakujących człon- 
ków rady w osobach pp. adw. Rozwadow- 
skiego i Gończa, jake zast. pp. Sokołow- 
skiego i Jarońskiego. Uchwalońo umorzyć 
resztę należności b. gminom jednostk. Szab- 
da i Mszano w kwocie 1920 zł za wybud. 
drogi bitej Brodnica—Mszano. 

W wolnych wnioskach poruszono spra- 
wę nabywania padliny przez przetwórnię, 
co dzieje się z krzywdą dla rolnika. 


no nowy zarząd w składzie: dr. med. Ka- 
raśkiewicz prezes, B. Kostuch wiceprezes, 
podoficer str. gran. Leszczyński skarbnik, 
Chmurzyński sekretarz. Kom. rew.: ks. wik. 
Licznerski, kier. szkoły Schütz i naczelnik 
urzędu pocztowego Koreń. Omówiono m. in. 
kwestię zbiórki na ścigacz morski. 


STAROGARD. (jw) W ub. niedzielę w 
sali p. Wojcieszaka odbyły się dwie aka- 
demie papieskie dla uczczenia 16 rocznicy 
koronacji Ojca św. Piusa XI, w których 
udział wzięli m. in. pp.: wicestarosta Wik- 
tor, burm. Felski i wiceprezes sądu okręg. 
dr. Popłocki. 

— Proboszcz tut. parafii i dziekan deka- 
natu starogardzkiego, ks. prał. Szuman ob- 
chodził w dniu 23 bm. jubileusz 30-lecia 
kapłaństwa. 

— Posterunkówy policji p. Piotr Krzyża- 
nowski złożył egzamin maturalny jako eks- 
ternista. 

— Walne zebranie ogniska K. P. W. wy- 
brało nowy zarząd w składze pp.: Okoniew- 
ski prezes, Rajczyk wiceprezes, Ortman se- 
kretarz, Brejski skarbnik, Stanikowski ref. 
wych. obyw., Sikorski ref. wych. wojsk., 
Paprocki ref. w. f, Litka bibliotekarz. 
Członkowie zarządu pp.: Stawiarczyk, Sło- 
miński i mgr. Stopa. Kom. rew. pp.: Stró- 
żowski, Jasnoch i Ryszewski. : 

— Związek małżeński zawarł kierownik 
podinstytucji zastępczej Funduszu Pracy 
p. Franciszek Biernacki z p. Agatą Kotłow- 
ską ze Subków. i 

— Na walnym zebraniu Kat. Stow. Cze- 
ladzi wybrano nowy zarząd w składzie: 
prezes ks. Sumiński, wiceprezes p. budown. 
Borchardt, sekretarz p. Dawicki, skarbnik 
p. Wasik. 


SĘPÓLNO KR. P. M. Grochowski, pow. 
budowniczy złożył w ub. tygodniu przed 
komisją egzaminacyjną w Toruniu ezzamin 
na mistrza cieślarsko-murarskiego. 

— W tych dniach obchodzili złote gody 
małżeńskie pp. Weilandtowie w Kamieniu. 

— Działalność TCL w ub. roku była dość 
ożywiona. Okręg posiada 1812 tomów w 11 
bibliotekach, w powiecie istnieją 4 koła z 
821 członkami, czytelników jest 577, a wypo- 
życzeń było 6318; na 2 Uniw. Powsz. wy- 
głoszono 40 referatów z przeźroczami i 22 
bez przeźroczy, urządzono 5 wieczornie i £ 
wiece oświatowe. 


w której spaliły się na. 
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CHOJNICE. (s) Na ostatnim posiedzeniu 
rady m. K. K. O. wybrano dyrekcję kasy w 
następujących osobach: pp. Roman Szar- 
nowski dyrektor, Czesław Kaźmierski zast., 
dyr. prof. Wagner członek dyrekcji. 

— Straż graniczna w Chojnicach przy- 
chwyciła niej. Franciszka Maszewskiego, 
który przemycał ludzi przez granicę polsko- 
niemiecką. Nieuczciwego przewodnika od- 
stawiono do sądu okręg. w Chojnicach. 

— Odbyło się tu rewanżowe spotkanie 
szachistów chojnickich Sokoła i K. P. W. 
Zwycięstwo odnieśli Sokoli w stosunku 8:4. 


BRODNICA. (r) Na szybie okna wysta» 
wowego apteki przy Dużym Rynku zau- 
ważyć można napis: „Somatose hervorra- 
gendes Kraeftigungsmittel”.. Czy 18 lat 
niepodległości nie starczyło na usunięcie 
zbędnego napisu? 

— Za obraźliwe wyrażene się o st. post. 
P. P. Śchroederze w liście skierowanym 
do zarządu miejskiego skazany został wł. 
farbiarni i pralni chem. Konst. Stejka (Mo- 
stowa 7) na 2 mies. aresztu z zawiesz. na 
2 lata. Betlejewska Gertruda (Wiejska 11) 
za wypowiedżenie obraźliwych słów pod 
adresem st. poster. sł. Śl. Heronimka skąza- 
na została na 3 tygodnie aresztu z zawie- 
szeniem na 2 lata. 

— Ostatniemu zebraniu Stow. Chrz. Nar. 
Naucz. Szk. Powsz. przewodn. p. Bułka. 
Sprawozdanie z całorocznej działalności 
zdali poszczególni członkowie zarządu. Po- 
ruszono m. in. sprawy wewnętrzne, a w 
związku z reorganizacją inspektórów szkol- 


nych omówiono zamiar podporządkowania: 


władz szkolnych władzom administracji 
ogólnej. 


ŚWIECIE. (t) Złote gody obchodzili ub. 
soboty małżonkowie Wolszlegerowie, zam. 
przy ul. Młyńskiej. W intencji jubilatów 
odprawił ks. radca Konitzer mszę św. w 
kościele poklasztornym. Sędziwym małżon- 
kom „Szczęść Boże”. 

- Tow. cieśli i murarzy odbyło w lokalu 
p. Popławskiej swe walne zebranie, pod 
przewodnictwem p. Kowalikowskiego. No- 
wy zarząd tworzą pp. Antoni Piotrowski 
prezes, Jan Stobiński zast, Antoni Stobiń- 
ski sekretarz, Kowalikowski zast, Jam 
Wiecki skarbnik, Kaczmarek zast, P. Ko- 
walski, Słomian i St. Krzemiński ławnicy, 
Sidlicki, Piotrowski i Doliński komisja 
rewizyjna. 

— Akademię papieską ku czci 16 rocznicy 
koronacji Ojċa św. Piusa XI urządziła miej- 
scowa Parafialna Akcja Katolicka w nie- 
dzielę 13 bm. zaraz po nieszporach. Przy 
bardzo liczaym udziale spółeczeństwa za- 
inaugurowano program występem chóru 
kościelńego pod batutą p. Kryszyka. $to- 
sowny referat p. dyr. Brauna, deklamacje 
uczennicy gimn. Gregorkiewiczówny oraz 
druhen Rządkowskiej i Bławatówny z KSM, 
wreszcie solo skrzypcowe wykonane przez 
p. Tadrowskiego przy akompaniamencie na 
fortepianie p. Delaua z Bydgoszczy oraz ze 
swadą wypowiedziane przez druha Śliwę 
z KSM „Quo Vadis” wypełniły całość pro- 
gramu. Na koniec w imieniu zarządu pa- 
rafialnej Akcji Katolickiej podziękował p. 
Gregorkiewicz uczestnikom za liczny udział. 


Grudziadz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia 
po cenach najniższych. Biuro czynne od 
godz. 8—18. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Kóro- 
ną”, Wybickiego 39, tel. 1487 i ar'eka „Pod 
Gwiazdą”, Chełmińska 26. tel 1259. 


— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarte od godz 11—12 i 17-—19 
(w soboty tylko do godz. 15). 


REPERTUAR KIN: 


Apolie: „Robert i Bertrand", film polski. 
Gryf: „Zbuntowana”. 
no Gigli. 
Orzeł: „Niesamowity dom” i „Czu Czin 
Czau”. 


— Złodziej w szkole, Niej. Mieczysław 
Kątny zgłosił w komisariacie P. P., że z 
korytarza szkoły przy ul. Sienkiewicza 
skradziono synowi jego płaszczyk, szal i re- 
kawiczki, ogólnej wartości 60 zł. Docho- 
dzenia w toku. 


— Młoda dziewczyna ofiarą własnej niez 
ostrożności. We wtorek o godz. 16,30 tut. 
straż pożarna zaalarmowana została na ul. 
Bracką 19, gdzie uległa ciężkiemu poparze- 
niu 18-letnia Eryka Dąbrowska. Jak się 
okazało, dziewczyna zatrudniona u niej. p. 
Gall zajęta była łopieniem tłuszezu, który 
się przegotował i rozlewając zapalił, 
Chcąc ogień ugasić, przestraszona dziew- 
czyna nalała wódy na rozlany tłuszcz, któ- 
ry błyskawicznie się rozprysł i ciężkó ją po- 
parzył Czynność straży pożarnej ograni- 
czyła się jedynie do wezwania pogotowia, 
któro przewiozło wijącą się z bólu ofiare 
własnej nieostrożności do szpitala miej- 
skiego. 
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Nr 45. „DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


Str. 9. 


Sod światł 
Jod SwialIo. 

Bić albo nie bić — oto jest pytanie, któ-$i 
re stanowi przedmiot bardzo ożywionej dy-f 
skusji. Jedni są za biciem, drudzy prze- 
ciw. Ci, którzy żądają kary chłosty dla 
przestępców, twierdzą, że to jest jedyne le-| 
karstwo na powojenne rozwydrzenie. Prze- 
ciwnicy zaś zwałczają pomysł zaprowadze- 
nia kąry chłosty, w imię godności ludz- 
kiej, obrażonego honoru itp. ideałów. 


Londyn, 24, 2. (PAT). Sir Samuel 
Hoare wygłosił wczoraj dłuższe przemó- 
Przypatrzmy "się bliżej, o co tu chodzi. § wienie na śniadaniu zorganizowanym 
Poseł Sioda, który przy obradach nad bud- H Przez brytyjską narodową izbę handlo- 
żetem ministerstwa sprawiedliwości wysu- wa. Tematem przemówienia ministra 
nał projekt kary chłosty, został okrzyczany Š były wydarzenia ostatniego tygodnia. 
— zupełnie niesłusznie — jako wstecznik $ Mówca m. in. oświadczył: W ciągu o- 
» ea aga EDT YŚ R ACZ |statnich miesięcy wydawało się, iż Eu- 
i oda, że nie okre okładnie, jak so- § Słalnie dzieli 
bie wyobraża ustawę o biciu w odwrotną f Ba ROOM łalnie SI ei na dwa 
stronę medala. Bo, że z pomysłem swym WA ese AW; A któryc 34 y gorączko- 
nie jest odosobniony, to pewna. Przypo JWO zbroi się, W każdym z nich krążyły 
minam, że nie tak dawno na zebraniu ro- niebezpieczne pogłoski o nieuniknionym 
botników w Nakle wprowadzenia kary ta- fstarciu. Przed W. Brytanią. oświadczył 
a kk ARIE nad w ŚR) Sir Samuel Hoare, stał dylemat:. Albo 
ze wsi, nie z miasta. Wobec rzadko roz-] , 714% fałalistyczny Pogląd o njennit: 
sianych posterunków policji wieś wydana gnionej wojnie, albo uczynić wszystko 
jest na pastwę nie tylko własnych rzezi- co będzie możliwe, by wyrwać świat z 
mieszków, ale i rozmaitych włóczęgów, od 'łędnego kola, prowadzącego do kata- 
których sprawkach Świadczą liczne rozpra- dstrofy, Rząd wybrał tę drugą możli- 
wy sądowe. Młodzież wiejska przy ladafg,, :. > n K EES 
sposobności, zagrzana wódką, chwyta za re- u: ORA Zdając sabis NAJ jej BORUCA 
wolwer, nóż lub pałkę i załatwia porachun- |] €850 będzie mylnie tłttmaczone, 
ki z przeciwnikiem, często kończące siębar-H Być może, powiedział sir Samuel Hoa- 
dzo „krwawo. i ę M re, iż nasze usiłowania zawiodą, ale kraj 
Kary więzienne jej nie odstraszają, a ra- f powinien wierzyć w szczerość naszej ín- 
czej podniecają do dalszych „wyczynów”.Jtencji. Nie są to tchórzliwe rokowania, 
# jakie rozpoczynamy, jest to uczciwy wy- 
siłek w celu rozpatrzenia przyczyn nie- 
porozumień w celu usunięcia ich Zgo- 


Więzienie to dziś nie hańba,|a raczej odzna- 
czenie, tym więcej, że wcale nie jest takie 
dnie z honorem i pOczuciem sprawiedli- 


przykre. Co innego chłosta. 


Wcale tak nie jest, jak pewni ludzie o 
czułym sercu twierdzą, że kara chłosty za- 


bija w człowieku poczucie honoru. 


noru nie mają, nie można go więc w nich 
zabijać. 


Zachodzi obawa, że prawo bicia mogło | 
by być nadużywane. Przeciwnicy głoszą. że § 
i tak się już bije, jak tego niejednokrotnie Ę 
dowiodły procesy przeciw reprezentantom | 
Otóż w tym sęk, aby nie bito nie- § 


policji. 
prawnie i aby taka samowola była jak naj 
surowiej ścigana. 
z karą chłosty, orzeczonej przez sąd na mo- 
cy prawa. W Anglii, kraiu o bardzo wyso- 
kiej kulturze, biją i skutki są dobre. U nas 


nie biją i dlatego więzienia są przepełnio- fg 
ne, a obywatele muszą płacić na: utrzyma- 


nie rzezimieszków. ; 


Kto zasługuje na karę chłosty? Oczvywi- $ 
ście nie taki, który może pierwszy raz cośf 


ukradł, czasem z prawdziwej nędzy. Ani 
taki, który coś innego po raz pierwszy prze- 
skrobał. 
wobec niepoprawnych przestępców. Gdy Sę- 
dzia przejrzy kartę karną takiego osobni- 
ka i przekona się, że jest niepoprawny, na- 


tenczas winien go ostrzec, że następnym ra- | 


zem wyrok opięwać będzie na karę chłosty. 
To na pewno lepiej poskutkuje niż wszy- 
stkie inne metody. 

Oczywiście wykluczona musi być kara 
chłosty za przestępstwa polityczne. 
wvkluczam w tym 


— Bereza. Dlaczego 


przypadku taką karę, lepiej o tym nie pi-| 


sac. 


„I. K. C.“ podaje na temat kary chłosty § 
głosy czytelników, między innymi na uwa- 
gę zasługuje głos znanego działacza dra Ja- § 


na Hupki, który między innymi tak pisze: 


„Chłopak powracający z wiezienia na 


wieś ma jako bywały i doświadczony dale 


ko większe powodzenie u lekkomyślnej czę- j 
i Przepełnienie | 
więzień czyni z nich zbyt często szkolę wy- 


ści wiejskiej płci pięknej. 


stępku. 


Cóż w tych warunkach robić? Czy ma- 
my może za dziesiątki miliony budować no- 
Budować kryminały w kra- | 
ju, gdzie brakuje jeszcze tysiące szkół if 
gdzie podobno milion dzieci dziczeje bezĘ 


we więzienia? 


nauki?!! 


Przecie to niemożliwe! Prosty rozum 


| więc dyktuje, by wzerem najwyżej cywili- | 


zowanych krajów przejść choć częściowo na 
najbardziej pedagogiczną, najwięcej odstra- 
szającą i najtańszą karę chłosty. 

Autor listu powołuje się na wzory An- 
cy wypadek: „Gdy raz młody Anglik opo- 


wiadał mi, ile razy i za co brał w Średniej 
szkole angielskiej w skórę, a ja zrobiłem u- 


wagę, że w Polsce uważa się to niestety za 
naruszenie hęnoru, usłyszałem ciętą odpo-f 
wiedź: „To ja nie wiem, gdzie Polacy mają į 


honor, bo ja go w tej części ciała nie lo- 
kuje!!!“ 


Na ten sam temat w odniesieniu do wsią 5 $ z 
f Ñ stkich wybitnych generałów i w pierwszej 


pisze w „Merkuriuszu Polskim“ p. W. Mo 
gilnicki spod Białegostoku: 


„Nie mi nie jest osobiście bardziej przy-g 
kre i obce od jakiejkolwiek formy kar cie-F 


lesnyćh. Ale gdy czytałem o tym, przyszło 
mi na myśl rozwydrzenie i chuligaństwo 
młodzieży wiejskiej, które w ciaru ostatnich 
dwu, trzech lat doszło do takich rozmiarów, 
że nie ma wesela, chrzcin, dożynek, albo 
zabawy straży ogniowej, które by się nie 
kończyły bójką. Sprawcy dostają kilka czy 
kilkanaście miesięcy więzienia, co przestało 
być, w pojęciu ogółu, czymś hańbiącym, 
czasem nawet —- przeciwnie. Otóż starzy 
chłopi mówia, że 25 „odlewanych* zmieniło 
by radykalnie stosunki i młodzi przestali 


Ludzie, 
którzy przy lada okazji chwytają za pier- 
wszą lepszą broń į walą w przeciwnika, jak- f 
że często całkiem niewinnego, poczucia ho-$ 


Inna całkiem jest rzecz g 


Chłosta powinna być stosowana f 


4 mokratycznych. 


Nawet $ 
wobec komunistów, dla których wystarczy 


wości dla 0bu stron, 


Nie oznacza to 


również w żadnym razie poświęcenia 
naszych dawnych przyjaciół. Jeżeli pra- 
gniemy zjednać nowych przyjaciół, nie 
znaczy to wcale, iż porzucamy naszych 
dawnych przyjaciół, 


ioare tłumaczy cele i zadania 
poliśypkci bryśwjsiciej. 


na dalsze zapytania, premier oświadczył, 
iż nie zamierza ogłaszać korespondencji 


wymienionej 


pomiędzy W. Brytanią a 


Włochami na temat rokowań, ponieważ 
nie uważa by ogłoszenie tych dokumen- 


EEY suk 


LAT POKARM DLA DZIECI GESU 


(W praktyce zwrot polityki angiel- 
skiej  przypieczętował „Anschluss“ i 
butna mowę Hitlera. Co będzie, jeśli 
Mussolini pogada z Anglikami o poko- 
ju i swoje będzie robił nadal? — red.). 


Chamberlain nie odkrywa kart. 


Londyn, 24. 2. (PAT). Premier Ne- 
ville Chamberlain oświadczył wczoraj 
w izbie gmin, iż nie może udzielać obec- 
nie żadnych wyjaśnień į zokOwiązań, 
dotyczących rozmów, jakie rząd brytyj- 
ski może prowadzić z rządem. wio- 
skim na temat Abisynii. Odpowiadajac 


Pochody 


Wiedeń, 24. 2. (PAT.) Wczoraj odbyły się 
w Wiedniu większe demonstracje robotni- 
ków w śródmieściu, w których wzięło udział 
kilka tysięcy robotników dawnych związ- 
ków chrześcijańsko-społecznych i socjalde- 
Demonstracje rozpoczęły 
się koło domu Frontu Patriotycznego, skąd 
przedefilowano ulicami śródmieścia z okrzy* 
kami na cześć kanclerza SŚchuschnigga i 
Frontu Patriotycznego. 

Jednocześnie odbyła się demonstracja 
monarchistów, w której wzięło udział kilka- 
set członków młodzieży. Demonstranci prze- 
szli przez ulice śródmieścia z okrzykami: 
„Niech żyje cesarz Otton!“ i „Precz z naro- 
dowymi socjalistami!'". 


Moskwa, 24. 2. (PAT.) Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że marszałek Jegorow nie 
był obecny na wczorajszej akademii, urzą- 
dzonej z okazji 20 rocznicy czerwonej armii. 
Poza tym „Journal de Moscou“, organ pro- 


|na pierwszej stronie z okazji jubiłeuszu 
Í czerwonej armii fotografie Woroszyłowa, 
j Bluechera, Budiennego, komisarza marynar- 


obrony i naczelnika urzędu politycznego 
czerwonej armii Mechlisa, natomiast brak 
fotografii marsz. Jegorowa. 

Zaznaczyć należy, że marsz. Jegorow, mi- 
mo że został wybrany do najwyższej rady 
ZSRR, nie wszedł ani do rządu, ami do pre- 
zydium najwyższej rady i od pewnego czasu 
prasa sowiecka skrupulatnie omija jego na- 
zwisko. 

(Stalin kolejno skazuje na śmierć wszy- 


linii tych, którzy zasądzili Tuchaczewskiego 
i towarzyszy! — red.) ` 


by się krajać nożami. Bardzo to smutne i, 
zdaje się, bardzo prawdziwe”. 

Twierdzi p. Mocilnicki, że wódka na wsi 
przyczynia się do rozpasania młodzieży. 
Niezawodnie, ale obawa przed chłostą nie- 
jednego wiejskiego rycerza powstrzymała 
by od dania ujścia swemu temperamentowi. 

Temat wprowadzenia kary chłosty jest 
bardzo drażliwy dla naszych 
chów, ale w naszych warunkach zasługuje 
na spokojne i poważne rozpatrzenie. 


MYDŁA PRZETŁUSZCZO 
LECZNICZE i HIGIENICZNE 


Lab. Chem. Farm. M. MALINOWSKIEGO 


badane w Klinice Dermatologicznej uzyskały opinię mydeł wysokowartośclowych: 


Zwracać uwagę na firmę! 


i demonstracje. 


pagandy sowieckiej na zagranicć, zamieścił 


- n- Hki wojennej Smirnowa, zastępey komisarza 
glii, Danii i wreszcie przytacza następują-$ 


pięknodu- R 
Rhinetu dała kilkakrotnie okazję do wyra- 
szenia uznania į sympatii kierowników po- 
Slityki francuskiej dla ministra Edena. 


jako mydła lecznicze przy wszelkiego rodzaju chorobach skóry 
jako mydła toaletowe do codzięnnego użytku 
jako mydła dla niemowląt. 


(3117 
Warszawa, Chmielna 4. 


Z prowineji donoszą, że na grobach roz- 
strzelanych austriackich narodowych soa- 
cjalistów za udział z bronią w ręku w cza- 
sie zamachu lipcowego w 1934 r. narodowi 
socjaliści złożyli wieńce i wieczorem zapa- 
lili świece. 


Dziś mówi Schuschnigg. 


Wiedeń, 24. 2. (PAT.) Dziś w czwartek 
24 bm. o godz. 19 kanclerz Schuschnigg wy- 
głosi przemówienie polityczne przez radio. 
Burmistrz Wiedmia wezwał wszystkich wła- 
ścicieli nieruchomości do udekorowania 
swych domów chorągwiami. 


Milczenie dokoła Jegorowa. 


Czy już nie żyje? 


Pierwsza atelstyczna eskadra świata. 


Z Moskwy donoszą, że Rada Związku So- 
wieckiego postanowiła uruchomić w naj- 
bliższym czasie eskadrę, złożoną z 6 samo: 
lotów jako „1-szą ateistyczną eskadrę świa- 
ta". Samoloty wyposażone w biblioteki i 
kina, będą miały na pokładzie wyszkolo- 
ńych propagatorów bezboźnietwa. Zada- 
niem eskadry będzie docieranie do najod- 
leglejszych zakątków, by szerzyć ateizm 
drogą bezpośrednią bo za pomocą żywego 
Słowa. 


EM 


-Delbos chciał się podać 

do dymisji. 

Paryż, 24. 2. (PAT). Wtorkowe posiedze- 
nia rady ministrów i komisji spraw zagra- 
nicznych Izb odbywały się pod znakiem 
przesilenia londyńskiego. Jak twierdzą w 
kuluarach parlamentarnych, minister Del- 
bos miał na posiedzeniu rady ministrów 
wyrazić gotowość złożenia swej teki do dy- 
spozycji rządu. To oświadczenie ministra 
Delbosa wywołało niemal jednomyślny pro- 
test ze strony wszystkich jego kolegów, 
przy czym rząd stanął na stanowisku, że 


jizarówno dymisja min. Delbosa, jak i ewen- 


tualne ustąpienie całego gabinetu było by 
w obecnej sytuacji w najwyższym stopniu 
niewskazane. Dyskusja na posiedzeniu ga- 
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tów mogło posiadać jakikolwiek bądź 
pożytek w chwili obecnej, 


Przebieg głosowania. 


Londyn, 24, 2, (PAT). Wśród 330 po- 
słów, którzy wczoraj głosowali przęciw- 
ko wnioskowi Labour Party, wyrażają- 
cemu nieufność rządowi Chamberlafna, 
było 294 konserwatystów, 28 narodowych 
liberałów, 5 narodowych lakSurz: stów. 
Za wnioskiem wypowiedziało się 145 
labOurzystów, 18 liberałów į 3 niezależ- 
nych, Windson Churchill wstrzymał 
sie od słosowania, 


Huragany i śnieżyce. 


Berlin, 24. 2. (PAT). Z Królewca donoszą: 
Ja morzu Bałtyckim dmą silne wiatry, po- 
wodując spiętrzenie się lodów przy brze- 
gach. Utrudnia to dojazd do portów, zwła- 
szcza port ryski jest oblężony przez góry 
lodowe, z którymi nawet łamacze lodów z 
trudnością dają sobie radę. 

Nad Prusami Wschodnimi i nad pań- 
stwami bałtyckimi szaleją huragany i bu- 
rze Śnieżne. Pokrywa Śnieżna w niektó- 
wh miejscach osiąga grubość paru me- 
rów. 


60 domów padło ofiara eksplozji. 


Meksyk, 24. 9. (PAT). W okręgu gór- 
niczym stanu Chihuanua w mieście Ma- 
guarie nastąpił wybuch kilkunastu wago- 
nów butli z gazem węglowym oraz 2 skrzyń 
z: dynamitem, Katastrofalny wybuch zni- 
szczył 60 domów robotniczych. Wobec bra~- 
ku wody. akcja gaszenia pożaru była nie- 
zwykle utrudniona. Dotychczas znaleziono 
3 zabitych i 18 rannych. 


Wybuch gazu. 


Madryt, 24. 2. (PAT). W Maguaricho eks- 
plodowało 5 zbiorników z gazem, powodu- 
jąc pożar. Pastwą ognia padła prawie cała 
miejscowość, przy czym 3 osoby poniosły 
śmierć, a kilkanaście ciężkie obrażenia. 


Smiertelna ucieczka 
bandytów przed policją. 


Zaleszczyki. Policja województwa stanie 
sławowskigo urządziła ostatnio obławę ce- 
lem przychwycenia szajki bandyckiej, nęka- 
jącej od pewnego czasu spokojną ludność. 

Na wieść o tym członek tej bandy Lubie- 
niecki wraz z dwoma towarzyszami posta- 
nowili wymknąć się z obławy i wozem 
chłopskim podjęli ucieczkę. W okolicy Tor- 
skiego natknęli się jednak na oddział poli- 
cji i poczęli uciekać pieszo. W wyniku obu- 
stronnej strzelaniny padł Lubieniecki i je- 
den z jego wspólników. Policja nie poniosła 
żadnych strat. 


DOBRY KUCHARZ. 


Starannie przyrządzoną potrawę łatwo 
będzie połknąć. 


„Str. 10, 


Bezpieczeństwo chorych w szpitalu. 


" W amerykańskim szpitalu w Atlanta za- 
stosowano nowe urządzenie, gwarantujące 


chorym bezpieczeństwo w rasie pożaru. 
Specjalna rura wyciągowa pozwala w cią- 
gu 10 sekund spuścić łóżko wraz z cho- 
rym z najwyższego piętra na ziemię. 


Wymowna wystawa. 


Berlin, 24. 2. (PAT.) Wielka firma meta- 
lurgiczna Rheinmetall Borsig (Duesseldorf) 
urządziła ostatnio w swym lokalu berliń- 
skim przy Friedrichstrasse ciekawą wysta- 
wę. Po jednej stronie na tle dekoracyj z 
zieleni widnieją następujące eksponaty: 
działo przeciwlotnicze, ustawione do strzału, 
armatka przeciwczołgowa, nowoczesny ka- 
rabin maszynowy do ostrzeliwania czołgów, 
kal. 2 tm, oraz miotacz min kal, 81 mm. 
Obok w obszernej gablccie ustawiono za 
szkłem całą kolekcję nowiutkich wypolero- 
wanych pocisków różnego kalibru. Nieco 
dalej, po lewej stronie, kilka bomb samolo- 
towych. W głębi umieszczono popiersie 
kanclerza Hitlera, duży globus, modele i wy- 
jaśnienia nowej metody wyrobu cukru z 
drzewa i wreszcie szafkę z szeregiem róż- 
nych instrumentów technicznych. 


Zmiany gran'c województw 
uchwaliła Rada Ministrów. 


Warszawa, 24. 2. (PAT) W dniu 23 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. premie- 
ra gen. Sławoja Składkowskiego posiedze- 
nie rady ministrów. 


Rada ministrów przyjęła projekt ustawy 
o zmianie granic województw białostockie- 
go, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego 
i warszawskiego. Projekt ten włącza» do 
obszaru woj. łódzkiego z województwa war- 
szawskiego powiaty: kutnowski, łowicki. 
skierniewicki i rawski. Z województwa 
kieleckiego powiaty: opoczyński oraz ko- 
necki z wyjątkiem gmin miejskich: Ska- 
rzysko-Kamienna i Szydłowiec oraz gmin 
wiejskich: Blizyn i Szydłowiec. zaś do ob- 
szaru województwa warszawskiego Z Wo- 
jewództwa białostockiego powiaty: ostro- 
łącki, ostrowski i foriżyńtski. Z wojewódz- 
twa lubelskiego powiaty: sokołowski, wę- 
growski i garwoliński oraz gminę Irena z 
powiatu puławskiego. 


Walka z pryszczycą. 


Warszawa, 24. 2. (PAT.) W dniu 19 bm. 
ogółem na terenie Rzeczypospolitej objętych 
jest pryszczycą 30 zagród. Przez wybicie 
zwierząt zlikwidowano pryszczycę w 22 za- 
grodach: w woj. poznańskim, łódzkim, kra- 
kowskim, śląskim i kieleckim. Poza tym 
pryszczyca wygasła w 5 ogniskach ną tere- 
nie woj. poznańskiego. 


Strajk okupacyjny 
w operze warszawskiej. 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.) Po tygodnio- 
wym bezskutecznym strajku zespoły Opery 
warszawskiej przystąpiły we wtorek wieczo- 
rem do okupacji gmachu teatru. Strajkuje 
około 406 osób. Od 15 styeznia personel Ope- 
ry przestał otrzymywać pensje, tylko nie- 
którzy pracownicy dostali groszowe zaliczki. 


Proces komunistów 
we Włocławku. 


1 chrześcijanin — 13 żydów. 


Włocławek, 24. 2. Rozpoczął się w wydzia- 
le zamiejscowym sądu okręgowego we Wio- 
cławku proces przeciw 14 komunistom, 0- 
skarżonym o propagandę wśród wojska. Na 
14 oskarżonych jeden jest tylko chrześcija- 
ninem, reszta zaś to żydzi, spośród których 
8 było już karanych za komunizm. Na wnio- 
sek prokuratora rozprawa odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. Przewód sądowy 
potrwa 0—4 dni. 


„DZIENNIK” BYDGOSKI", piątek: dnia 25 lutego 1938" r. 


n a Goering w Warszawie 


w przejeździe 


Warszawa, 24. 2. (PAT). Premier i feld- 
marszałek Goering. udając się na zaprosze- 
nie Pana Prezydenta R. P. na polowanie 
reprezentacyjne do Białowieży. zatrzymał 
się przez dzień wczorajszy w Warszawie. 


Feidmarszałka Goeringa powitał na 
dworcu gen. Fabrycy i min. Ronier. : 
Feldmarszałek Goering wpisał się do 


księgi audiencjonalnej na Zamku, po czym 
złożył wizytę premierowi gen. Sławoj- 
Składkowskiemu oraz min. Beckowi, a na- 


stępnie podejmowany był śniadaniem przez 
ambasadora  Moltkego w ambasadzie nie- 
mięckiej. 

Po południu feldmarszałek Goering zło- 
żył wizytę p. marszałkowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi. Wieczorem minister Beck wydał o- 
biad na cześć feldmarszałka Goeringa, któ- 
ry późnym wieczorem opuścił Warszawę, u- 
dając się do Białowieży. 


Pobyt feldmarszałka Goeringa w War- 
szawie nie nosił charakteru oficjalnego. 


ladiiyia W warszawskiej dyrekcji lasów. 


Warszawa, 24. 2. (PAT.) Dyrektor okre- 
gowej dyrekcji lasów państwowych w War- 
szawie ujawnił w biurze finansowym tej dy- 
rekcji nadużycia pieniężne, sięgające kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych. Zawiadomiony 
niezwłocznie prokurator wszczął dochodze- 
nie, w którego dotychczasowym wyniku 
stwierdzono, iż wspomniane nadużycia były 
dokonywane wspólnie przez kilku urzędni- 
ków, w ich liczbie przez naczelnika biura 


finansowego dyrekcji. 

WwW związku z wykrytymi Aana] 
aresztowani zostali naczelnik biura Antoni 
Czernecki, kasjer Adolf Wróblewski oraz 
urzędnicy Halina Luszniewiczowa, Maria de 
Vidal i Władysław Jakubowski. Za zbie- 
głym urzędnikiem Janem kamniewem ro- 
zesłano listy gończe. Bliższe szczegóły ze 
wzgłędu na dobro toczącego się. Śledztwa 
muszą, być na razie utrzymane w tajemnicy. 


Szościoraczki Polskie... 


nie wzbudziłły takiego zainte- 
resowania, jak pytanie „Kto 
zostanie 900 tysięcznym abo- 
nentem Polskiego Radia”? 
Kilka dni dzieli nas od chwili, 
gdy ten szczęśliwy dostanie 
w upominku od Radia piękny 
złoty zegarek. Niezależnie od 
tego cenne upominki dostaną 
czterej abonenci zarejestrowa- 
ni jako 899.998, 899,999. 910.001 
i 900.002. Wyścig pomiędzy 
noworejestrującymi się abo- 
nentami trwa! 


Uroczyste zebranie grudziądzkiego koła 


b. uczestników strajku szkolnego na Pomorzu. 


Grudziądz. Ubiegłej niedzieli w sali tea- 
tru miejskiego odbyło się uroczystę zebra- 
nie połączone z wręczeniem dyplomów we- 
ryfikacyjnych członkom grudziądzkiego 
koła b. uczestnikom strajku szkolnego na 
Pomorzu w latach. 1906-07. W uroczystości 
wzięli udział- przedstawiciele władz cywil- 


Po godzinach twej harówki “°” 


rozkosz dają „0ZONÓWKE. 


nych i wójskowych oraz liczne rzesze spo- 
łeczeństwa. Zebranie zagaił prezes miejsco- 
wego koła p. Murawski, który w dłuższym, 
treściwym referacie przedstawił historię 
strajku szkolnego na Pomorzu. Po przemó- 


Kościan, 24. 2. Wczoraj o godz 17,30 
pociąg kościańskiej kole,ki powi.towej, ja- 
dący z Gostynia do Kościane. zatrzymany 
został w odległości przeszło 500 m za stacją 
Racot. 

Jak się okazało, z pociągu wypadła 
2%-letnia Danuta Szmidt, która jechała ze 
swą matką, żoną kołejarza, zamieszkałą w 
Lasku, pow. Poznań. Dziecko bawiło się 
i biegało w przedziale, którego drzwi wy- 
chodzą na platformę wagonu. Jak zeznali 
świadkowie zajścia, w pewne” chwili drzwi 


wieniu prezesa wojewódzkiego komitetu b. 
uczestników strajku: szkolnego na -Pomorzu 
p. Mazura uczestnicy strajku szkolnego 0- 
raz zebrana na sali publiczność złożyli uro- 
czyste ślubowanie, po czym. odśpiewago 
wspólnie „Rotę* Konopnickiej. Przemówie- 
nie okolicznościowe wygłosili pp.: wicesta- 
rosta Dołżycki, prezydent miasta Włodek, 
inspektor szkolny Sołtysiak i dr Korze- 
niewski. Po części koncertowej, na program 
której złożyły się utwory orkiestry wojsko- 
wej, okolicznościowa deklamacja j śpiew, 
nastąpił uroczysty akt wręczenia dyplo- 
mów 70 uczestnikom strajku szkolnego 
przez p. wicestarostę Dołżyckiego. Uroczy- 
stość miała przebieg podniosły i była pięk- 
ną manifestacją uczuć społeczeństwa na- 
szego dla bojowników o polską szkołę 
sprzed lat 30-tu. 


dziecko wypadło z pociagu. 


się otworzyły i porwały za sob: dziecko, 
które wpadło między szyny Nad nieszczę- 
śliwym dzieckiem przeszły dwa wagony o- 
sobowe i siedem towarowych. Po natych- 
miastowym zatrzymaniu pociągu stwierdzo- 
no u dziecka całkowite zmiażdżenie prawej 
stopy, uszkodzenie lewej oraz ciętą ranę 
na. czole. Małą Danutę przewieziono do 
szpitala św. Zofii w Kościanie gdzie doko- 
nano natychmiast amputacji prawej nóżki, 
Stan dziecka jest beznadziejny. 


„Zemsta bezrobotnego. 


Kruszwica. - We wtorek, 22 bm. w godzi- 
nach popołudniowych niej. Kozłowski, bez- 
robotny z Kruszwicy, dokonał karygodne- 
go wybryku. Od pewnego czasu starał on 
się .o bony, a ponieważ ich nie otrzymał, 
upłanował zemstę. Udał się więc przed 
gmach Magistratu i z ulicy,, w obecności 
przechodniów, rzucił dużą cegłę przez okno 
do wnętrza, wybijając dwie szyby. Cegła 
trafiła w ramię p. Urbanka, pełniącego 
służbę. Zamachowea natychmiast areszto- 
wano i odstawiono do dyspozycji sądu 
grodzkiego w Inowrocławiu. : 


Żyd poszkodował 
przeszło 300 kupców. 


Wągrowiec. Przed sądem grodzkim w 
Wągrowcu toczyła się rozprawa przeciwko 
oszustowi żydowskiemu. który się posługi- 
wał trzema imionami: Stefanowi, Łucjano- 
wi, Leonowi Langnerowi vel Lanschowi, 
Sprytny żydek przybył w dniu 30 lipea 
ub. roku do Damasławka i tam przedsta- 
wił się p. Marii Orlickiej jako przedstawi- 
ciel firmy „Bracia Czechowiczowie Andry- 


> 


chów”, pokazał próbki towarów i pobraw- 
szy 11,30 zł jako zaliczkę, odjechał w nie- 
wiadomym kierunku. W podobny sposób 
oszukał on przeszło 300 kupców woj. po- 
znańskiego i warszawskiego na sumę ck. 
4000 zł. Za oszustwo w Damastawku sąd 
skazał go na 4 miesiące więzienia. 


Starogard to nie Grudziądz 


ani Tczew.. 


Starogard. (jw) Na poniedziałkowym po- 
siedzeniu (21 bm.) rady miejskiej znalazła 
się m. in. sprawa budżetu dodatkowego na 
rok 1937-58, w który zarząd miejski wsta- 
wil kwotę 3.700 zł na pożyczki beztermino- 
we dla urzędników administracji miejskiej 
w wysokości podatku specjalnego za 4 mie- 
siące, od 1 grudnia 1937 do 30 marca 1938 
roku. Pożyczki te przewidziane były w 
myśl okólnika p. premiera gen. Składkow- 
skiego. Przeciwko uchwaleniu tej kwoty 
oświadczył się radny mee Stankiewicz, któ- 
ry podkreślił, że jeżeli inne miasta zwra- 
cają swym urzędnikom płacony przez nich 
podatek specjalny, to nie znaczy jeszcze, hy 
to robił również Starogard. W głosowaniu 
wiitosck zarza miejskiego upadł. 


a 


. skazany został na dożyw onie więzienie. 


Nr 45. 


Nowy dowódca wojsk japońskich. 


Tokio, 24. 2. (PAT.) Generał Hata, miano- 
wany naczelnym dowódcą sił japońskich w 
Chinach środkowych na miejsce gen. Mat- 
sui, był dyrektorem generalnym wychowa- 
nia wojskowego. Hata liczy 59 lat i ukoń- 
czył szkoły wojskowe jednocześnie z mini- 
sttem wojny Sugiyamą. Przez czas dłuż- 
szy pracował w sztabie generalnym, następ- 
nie był mianowany dowódcp armii japoń- 
skiej na Formozie. Rangę generała otrzy- | 
mał w październiku ub. «. . Prasa japońska 
w sposćb bardzo przychylny ustosunkowuje | 
się do mianowania gen. Haty dowódcą Sił 
jopońskich w Chinach środkowych. 


Nie będzie dodatkowych awansów | 
na kolejach. 


Ostatnio órganizacje zawodowe kolejarzy 
zwróciły się do ministerstwa komunikacji 
w następujących sprawach: 

1. Rozszerzenie dodatków nocnych ña 
wszystkich pracow nikach, pełniących nocną 


służbę, a nie objętych dotychczas takimi 


dodatkami. 

2. Przyznanie dalszym kategoriom pra- 
cowników (telegrafiści, przetokowi, maga- 
zynierzy, torowi itd.) przyznanych już in- 
nym kategoriom dodatków służbowych. 

3. Unormowanie praw i obowiązków pra- 
Cdoików: kolejowych zatrudnionych w 
Francusko-Polskim Tow. Kolei. 

4. Dodatkowych awarsów dła pracowni- 
ków, którzy przez cały czas pracy na PKP 
dotychczas ani razu od r. 1920 nie awan- 
sowali. 

5. Wprowadzenie na Górnym Śląsku t 
zw. angielskich sobót w pracy na PKP. 

Ministerstwo Komunikacji ustosunkowa- 
ło się do większości postulatów pozytyw- 
nie, jedynie kwestia dodatkowych awan- 
sów została załatwiona odmownie. 


Lustracja terenów 
zagrożonych pryszczycą. 


g 
Toruń, 24. 2. W dniu wczorajszym dono- 
siliśmy o »rzybyciu do Torunia w związku 
z pryszczycą, jaka pokazała się na terenie 
powiatu toruńskiego, inspektora minister- 
stwa rolnictwa i reform rolnych dr. Malic- i 
kiego. Dr Malicki po przyjeździe udał się | 
do Zalesia pod Chełmżą, a następnie na te- | 
ren powiatu rypińskiego, gdzie również wy- 
stępuje pryszczyca. 
Wydane zarządzenia przez urząd woje- 
wódzki zostaną rozszerzone również na 
część powiatów. chełmińskiego, wąbrzeskie- 1 
go i południowo-wschodnią część powiatu 
toruńskiego. Istnieje zamiar, aby 4 powiaty 
woj. warszawskiego, które z dniem 1 kwie- 
tnia wchodzą w skład woj. pomorskiego, zo- 
stały również objęte akcją nadzoru wetery- 


FERETNIZNZEER 


naryjnego. 
Pszczoły wróżą jeszcze zimno i Śniegi. 

Toruń, 24. 2. (PAA) Pszczelarze na Po- i 
morzu są bardzo niezadowoleni, gdyż w oko- | 
licach Świecia pszczoły przerwały swój sen f 


zimowy, oblatując już na słońcu pasieki. 


Ma to wróżyć dalsze zimna i Śniegi. 


| 
| 
Kobieta — krawcem męskim. | 


Tuchola, 24. 2. (PAA) Przed komisją egza- 
minacyjną cechu krawieckiego w. Tucholi 
złożyła egzamin na czeladnika krawiectwa 
męskiego panna Wanda Gliniecka. 


: Dalsze niemczenie nazw —. 
miejscowości polskich w Niemczech. 


Toruń, 24. (PAA) Władze niemiecki- 
wydały aeni zmieniające nazwę 
miejscowości Kłącze w powiecie Bytów na 
Ulrichswalde. Natychmiast zostały przema- 
lowane wszystkie tablice orientacyjne oraz 
drogowskazy. 


Obywatele udzielili miastu pożyczki. | 
Pierwszy tego rodzaju wypadek w Polsce. | 


Inowrocław, 24. 2. Zarząd i Rada Miej- 
ska m. Inowrocławia postanowiły rozbudo- 
wać i rozszerzyć program gimnazjum diete- 
tycznego. Na potrzebne inwestycje miej- 
scowi obywatele-kupcy udzielili Zarządowi 
Miejskiemu pożyczki w kwocie 69.060 zł. 
Jest to pierwszy tego rodzaju wypadek w 
Polsce. Szczegóły uchwał Rady Miejskiej 
i tej niezwykłej transakcji dontesiemmy: w 
jednym z najbliższych numerów. 


Nauczycielka zamordowana 
przez bandytów. | | 


Gniezno, 24. 2. (PAT) W Gębarzewku, 


m". 


'eddalonym o 8 km od Gniezna, nieznani 


sprawcy ukamieniowali  35-letnią Zofię 
Smorównę, nauczycielkę z Pawłowa pow. 
Gniezno, po czym ją obrabowali. 

W drodze do domu w późnych godzinach 
popołudniowych zbrodniarze kamieniami 
zmiażdżydi głowę nauczycielce tak, że roz- 
prysł się mózg. Następnie Smorównę ogra- 
bili. Strasznie zmasakrowane zwłoki. na- 
uczycielki znaleziono dopiero «czoraj przed 
południem. 


18-!etni morderca 
skazany na dożywotnie więzienie. 
Warszawa. 18-letni syn posterunkowego, 
Henryk Minoga, morderca robotnika kolejo- 
wego Aleksandra Modrzakowskiego, na. mo- 
cy wyroku sądu okręgowego w Warszawie 


i 
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Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1938 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś: Macieja ap. 
Jutro: Feliksa IH. 
Wschód słońca o godzinie 6.59. 
Zachód słońca-o godzinie 17.29. 


Stan pogody. 


Na ogół pogodnie. 


Rozległy obszar wysokiego ciśnienia ze 
środkiem nad morzem północnym znacznie 
się rozszerzył w ciągu ostatniej doby i o0- 
garnia swym wpływem Polskę. W związku 
z tym nad Polską przepływa chłodne po- 
wietrze polarno-kontynentalne z obszaru 
Rosj europejskiej, powodując pogodę mroż- 
ną o niewielkim zachmurzeniu. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych w całej Pol- 
sce było na ogół dość pogodnie i mroźno, 
jedynie miejscami notowano przelotny o- 
pad śnieżny. Dziś rano w Bydgoszczy lek- 
kie ocieplenie i pochmurno. Przewidywany 
przebieg pogody: W całym kraju na ogół 
dość pogodnie. Nocą umiarkowany, dniem 
lekki mróz. 


Stan 
dzisiejszy 


—4> Btan 
wozorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 21—27 lutego br.: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska, te- 
lefon 3385. i 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica 
Marsz. Focha, telefon 1962. 
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele- 


fon 3146. 
—E— M s 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za- 
wodowych polskich artystów plastyków 
w Poznaniu. 

— Muzeum Miejskie — Wystawa Darów 
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte 
w niedzielę i w środę od godz. 10—14. 

— Ostatnie dni wystawy Jana Hawryl- 
kiewicza: prace paryskie, bydgoskie oraz 
dekoracyjne. Wystawa otwarta codziennie 
od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4 
parter — Salon Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. 


gi- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, we wtorek „PAN JOWIALSKI", ar- 
cywesoła komedia Al. hr. Fredry, na której 
publiczność bawi się doskonale, okla_nując 
z zapałem wszystkich wybornych wyko- 
nawców. Zasłużone żniwo oklasków zbiera 
dyr. Stoma jako niezrównany odtwórca po- 
staci szambelana. 

W piątek, dnia 25 bm. o godz. 20 odbę- 
dzie się jedyne przedstawienie głośnej ko- 
medii muzycznej K. Bertwelta z muzyką A. ; 
Busza pt. „ZMIENIAM PŁEĆ”, w której go- | 
ścinnie wystąpią artyści stolicy pp.: Elna | 
Gistedt, Ola Obarska, świetny amant filmo- | 
wy i filar teatru ,Malickiej — Wojciech 
Wojtecki, oraz reżyser W. Ziembiński. Przy | 
fortepianie Jerzy Lawina. Bilety po cenach | 
operetkowych nabywać można w kasie te- | 
atru. 

Już za kilka dni odbędzie się premiera 
tragedii K. H. Rostworowskiego pt. „ANTY» | 
GHRYST*, w której autor w głęboki sposób | 
porusza wielkie zagadnienia współczesnego 
życia. Aktualne problemy, zwarta drama- 
tyczna akcja o scenach pełnych ekspresji, | 
mistrzowsko nakreślone postacie tragedii — 
oto walory sztuki naszego niedawno zmar- | 
łego znakomitego pisarza, której wystawie- 
nie stanie się niewątpliwie wielkim wyda- | 
rzeniem artystycznym. 

W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 20 po | 
cenach zniżonych daną będzie sensacyjna 
operetka sportowa P. Abrahama pt. „ROXY 
I JEJ DRUŻYNA“ z p. Wańską w Toli ty- | 
tułowej. 


li 
ah 
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— Kat. Tow. Robotników Polskich przy 
parafii św. Trójcy. Zebranie plenarne i za- 
kończenie „Tygodnia Społecznego”  odbę- 
dzie się w niedzielę 27 bm. po nieszporach | 
w salce parafialnej. Referat na zakończe- | 
nie „Tygodnia Społecznego” wygłosi p. red. 
Jań Teska. 


i 
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i Po dokompletowaniu zarządu 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 
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przybedzie do Bydgoszczy 


na wielkie zebranie rzemiosła. 


W ub. niedzielę odbył się w Warszawie 
w gmachu Związku Rzemieślników Chrze- 
ścijan zjazd cechów zdunów z całej Polski, 
w którym brali udział przedstawiciele ce- 
chów jak i zarządy poszczególnych. Zwią- 
zków Rzemieślników Chrześcijan. Samo- 
rządy Związku Izb Rzemieślniczych repre- 
zentował dyrektor Zw. Izb p. płk Likow- 
ski, a Ministerstwo Przemysłu i Handlu za- 
siępował naczelnik wydziału rzemieślnicze- 
go p. dr Sowiński, oraz przedstawiciel rze- 
miosłą w Sejmie p. poseł Snopczyński. 
Również był reprezentowany Włkp. Zwią- 
zek Rzemieślników Chrześcijan z Bydgosz- 
czy w osobach p. prezesa Godka, sekretarza 
p. H. Kaszuhowskiego a z cechu zdunów p. 
Pińczewski senior. 


Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w ko- 
ściele Najśw. Maryi Panny na Nowym Świe- 
cie, po którym wygłosił piękne kazanie pro- 
boszcz tamtejszej parafii. Po nabożeństwie 
uformował się pochód z orkiestrą uczni 
bursy rzemieślniczej na czele. U stóp pom- 
nika Kilińskiego delegacja złożyła wieniec. 
Następnie odbyły się obrady. 


Korzystając z pobytu w Warszawie, de- 
legacja Wikp. Zw. Rzem. Chrześcijan z 
Bydgoszczy poczyniła starania o udzielenie 
jej audiencji u wiceministra przemysłu i 
handlu Rosego. Wiceminister Rose przyjął 
pp. Godka, 
skiego, zapewniając, że skorzysta z miłego 
zaproszenia przybycia w dniu 10 kwietnia 
br. na wielkie zebranie rzemiosła do Byd- 
goszczy. 


Kaszubowskiego i Pińczew- 


Złożenie wieńca u stóp pomnika Kilińskie- 
go. Na lewo delegacja z Bydgoszczy. 


Z życia Rodziny Leśnika 
Koło Bydgoszcz. 


W dniu 20 bm. odbyło się roczne walne 


Sekcja kulturalno-oświatowa korzysta z 


zebranie Rodziny Leśnika Koło Bydgoszcz | biblioteki wędrownej przesłanej przez za- 


w sali Klubu Samopomocy Społecznej Ko- 
biet. Ę 

Zebranie zagaiła prezeska p. Szerer-Mar- 
kowiczowa, dając krótki pogląd na dzia- 
łalność i apelowała do członków o gorliwą 
współpracę, zrozumienie idei i poparcie. 

Odczytano program i wybrano prezy- 
dium. Na przewodniczącą poproszono p. 
nadl. Zwolanowską, do pióra powołano p. 
Ostrowską, na ławników p. Kaźmierczako- 
wą i p. Markowicza. Po przeczytaniu proto- 
kółu przystąpiono do sprawozdań rocznych. 
które złóżyli z działalności Koła sekretarz 


.p. Moder,-skarbniezka p.:Ciżźmowska, z. pra- 
-cy Sekcji- Opieki nad- Dzieckiem- -— "prze 


wodnicząca p. inż. Borajkiewiczowa. Koło 
stanowi jedną z 23 komórek Oddziału Po- 
znańskiego Rodziny Leśnika. Obejmuje 6 
nadleśnictw: Bartodzieje, Bydgoszcz, Jach- 
cice, Solec, Leszyce i Żołędowo, liczy 60 
członków. Koło posiada sekcję: kulturalno- 
oświatową, gospodarczą i Opieki nad Dziec- 
kiem. 

Sekcja Opieki nad Dzieckiem, prowadzo- 
na przez p. inż. Borajkiewiczową jest naj- 
żywotniejszą, W listopadzie ub. r. przepro- 
wadzono komisyjne badanie dzieci przez dr. 
Siemiątkowskiego. Badanie wykazało, że 
większość dzieci, pomimo, że wychowują 
Się na wsi i w lesie, są wątłe, cierpią na a- 
nemię. zapalenie migdałów itd. Sekcja uzy- 
śkała w roku ubiegłym od Oddziału Po- 
znańskiego 60 kg tranu, który rozdzielono 
pomiędzy dzieci. 


KIERMASZ 


Z walnego zebrania 


Dnia 17 bm. odbyło się w lokalu przy ul. 


| Gdańskiej 30 walne zebranie Związku Pań 


Domu, oddziału bydgoskiego, które zagaiła 


|p. przewodnicząca A. Rutkowska, witając 
į członkinie i gości, po czym odczytano po- 
|rządek obrad. Na przewodniczącą walnego 
| zebrania wybrano p: Nikolayową, a na se- 
| kretarkę p. Kokurewiczową. 


Przystąpiono do odczytania sprawozdań: 
poszczególnych 
sekcyj, które przyjęto do wiadomości. Na 
wniosek p. Rochonowej, czł. komisji rewi- 


| zyjmej, zarządowi udzielono absolutorium. 


skład jego 
przedstawia się następująco: przewodniczą- 
ca — A. Rutkowska, wice-przew. — M. Jur- 
kiewiczowa i H. Gadomska, sekretarka — 
J. Ossowska, bibliotekarka — O. Monowido- 
wa, skarbniczka — W. Węgleńska, sekcja 
herbatek — S. Tarczyńska, sekcja odczyto- 


| wa — H. Kosznik. sekcja kursów — W. Neu- 


Karnawał najmłodszej Bydgoszczy! 
Oddział młodzieży Sokoła Żeńskiego w Bydgoszczy 


zaprasza wszystkich Milusinskich na 


który odbędzie się w niedzielę 27 bm. © godz. 15-tej w zali Sokolni. 


W programie wybór królowej kiermaszu, premiowanie . 
kostiumów, baloniki i szereg wesołych niespodzianek, 


Sala dobrze ogrzana. — Doborowa orkiestra. — Ceny wstępu minimalne j 


rząd główny i 12 lutego br. urządziła wy- 
kład. Jako prelegenta pozyskano znanego 
podróżnika p. dr. Perkitnego. 


Nad sprawozdaniami wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, po czym komisja rewizyj- 
na potwierdziła zgodność stanu kasy i przed- 
łożyła wniosek o udzielenie absalutorium 
ustępującemu zarządowi. Pan nadl. Zwola- 
nowski podziękował byłemu zarządowi za 
całoroczny trud i pracę. Z kolei przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu, w którego 
skład wchodzą pp.: przewodnicząca — p. 
Markowiczowa, wicepr. p. inż. Białowiejski, 
sekretarka: Ostrowska; zast. Moder :-skarb- 
niczka Ciźmiowska, przewodn. Sekcji Opieki 
nad Dzieckiem inż. Borajkiewiczowa, przew. 
Sekcji Kulturalno-Oświatowej inp. Boraj- 
kiewicz. Do współpracy w poszczególnych 
sekcjach wybrano pp.: Kaźmierczakową, 
Meggerową, Bolcekową i Szumskiego. Do 
komisji rew. powołano pp. Bąkowskiego Z., 
Markowicza i Kaźmierczaka. Jako delegat- 
ki na zjazd delegatów do Poznania pp. 
nadl. Zwolanowską i prezeskę Markowiczo- 
wa 

P. Moder przedstawił projekt nowego 
preliminarza budżetowego, który walne ze- 
branie zatwierdziło oraz ustalono wnioski 
na zjazd delegatów do Poznania. Nad preli- 
minarzem i wnioskami wywiązała się dy- 
skusja. Na tym walne zebranie zakorńtczo- 
m po czym odbył się wieczorek towarży- 
ski. 


DLA DZIECI 


Związku Pań Domu. 


gebauerowa, sekcja wycieczek — F. Nico- 
layowa, sekcja gospodarcza — A. Ruikow- 
ska, sekcja imprezowa — M. Rogalska, M. 
Benoit i Kubisztalowa, sekcja p. w. — L 
Krzyżanowska. Do komisji rewizyjnej we- 
szły pp. RocLonowa, Gałęzowska i Kliko- 
wiczowa. Na delegatki na zjazd do Łodzi 
wybrano pp. Rutkowską i Zacharską. Po 
ptrzedyskutowaniu planu pracy i prelimina- 
rza na rok bieżący przyjęto go, po czym p. 
Nicolayowa, życząc nowemu zarządowi wy- 
dajnej pracy na przyszłość, posiedzenie zam- 
knęła. 


EA 
— Zarząd Stow. Techników Polskich po- 
daje do wiadomości, że w piątek, dnia 25 
lutego br. punktualnie o godz. 20 w lokalu 
Stowarzyszenia, przy ul. Gimnazjalnej, wy- 
głosi p. radca inż. Edward Tubielewicz re- 
ferat pt. „Potrzeby drogowe Bydgoszczy na 
tle programu drogowego Polski". 
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Ń ERĄ 
„G AST MRONGPZEA 
HOTEL DWORCOWA 19 RESTAURACJA 
poleca dziś w tłusty czwartek ; 


Prosie pieczone, świeże KiSZKI specjarności 
3282) Porter z kurka. : 
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Z ESTRADY KONCERTOWEJ. p 
TI koncert kameralny $ 
Bydg. Szkoły Muz. dyr. L. Jaworskiego. 
Bydgoska Szkoła Muzyczna dyr. L.. Ja- 
worskiego pracuje intensywnie w kierunku 
rozwoju kultury muzycznej. Nowym- do- 
wodem tego był II koncert kameralny, u- 
rządzony w ub. niedzielę we własnej u- 
czelni przy ul. Śńiadeckich 29. Salka wy- 
kładowa przepełniona była do ostatniego 
miejsca zaproszonymi gośćmi. Na program 
składały się utwory Beethovena, Bacha, 
Mozarta, Moniuszki, Rubinstóina i Haydna. 
W koncercie jako wykonawcy wystąpili: 
pp. K. Wujec (śpiew), prof. E. Gieinert 
(skrzypce), prof. B: Gleinert (wiolonczela), 
J. Kropiński (viola) I. Jaworski (forte- 
pian). Koncert poprzedziła prelekcja p. dyr 
Jaworskiego, omawiającego grane utwory. 
Summa cum laude — oto jedyne okre- 
ślenie dla gry wykonawców ze szczególnym 
oczywiście podkreśleniem gry p. dyr.. Ja- 
worskiego. . z { 
H koncert kameralny Bydgoskiej Szko- 
ły Muzycznej dyr. L. Jaworskiego, zalicza- 
jącej się do jednej z najstarszych uczelni 
muzycznych, wykazał wysóKi poziom ` Nie- 
mniej podnieść należy wielkie zasługi p. 
dyr. Jaworskiego około krzewienia kultury 
muzycznej. 


TYDZIEŃ SPOŁECZNY 


Katolickiego Tow. Robotników Polskich 
parafii św. Trójcy. 


Program „Tygodnia Społecznego” który 
trwać będzie od 22—27 lutego 1938 r. przed- 
stawia się następująco: 

24 bm. godz. 19: referat pt. „Praca i kapi- 
tał w sprawiedliwym ustroju społecznym 
(p. redaktor Lech Teska). 

25 bm. godz. 19: referat pt. „Sądy pracy“ 
(p. sędzia Kołodziejczak). 

26. bm. godz. 19: referat pt. „O kwestii ży- 
dowskiej* (p. sędzia Linettej). 

27 bm. godz. 16,30: referat pt. „Rola orga- 
nizacyj robotniczych w rozwoju życia spo- 
łecznego" (p. redaktor Jan Teska). 


w 


W ostatnią sobołe karnawału: 


26 bm. © godz. 20 
idziemy wszyscy na 


MASKARADĘ 


która odbędzie się w obu salach „Pod Oriem' 
Wstęp 2 zł za zaproszeniami. — - K 


Strój wieczorowy lub maskowy. 
Liczne nagrody. 


Maskaradę organizuje 
Bydgoski Kiub Wioślarek 
I Zw. Dziennikarzy Sportowych 


3221) 


NAGRODY NA SOBOTNIĄ MASKARADĘ. 


Na maskaradę pod znakiem „Pióra i 
Wiosła”, która odbędzie się w sobotę, 26 bm. 
„Pod Orłem* ofiarowały nagrody nast. fir- 
my: Dyrekcja „Pod Orłem* (10 tortów), 
Bydgoski Klub Wioślarek (cenny kryształ), 
Pilaczyński (nakrycie stołowe na 6 osób), 
Browar Bydgoski, Be-De-Te, Bracia Matec- 
cy, Pasamon, J. J. Goerdel (kosz wyrobów), 
B. Kaczmarek ul. Podwale (cenna patera), 
Klemens Stark, Baumgart — Nowa. Droge- 
ria, Matuszewska ul. Gdańska, Wende. ul. 
Marsz. Focha, dyrekcja kina Kristal, H. 
Kentzer, Hirsch-Langerowa i yrestąuracja 
Berendta (but. koniaku Stock). "Dalsze na- 
grody wpływają. 


NIE WOLNO DAWAĆ W ZASTAW 
DOKUMENTÓW WOJSKOWYCH! 


Stwierdzono szereg wypadków dania w 
zastaw kupoom i restauratorom dokumen- 
tów wojskowych przez osoby należące do 
rezerwy i pospolitego ruszenia i na odwrót 
przyjęcia tych -dokumentów przez kupców 
i restauratorów w zastaw. Zarząd Miejski, 
oddział wojskowy zwraca uwagę, że postę- 
powanie takie jest niedopuszczalne; kto 
bowiem daje w zastaw, lub przyj- 
muje pod jakiemikolwiek warunkami, u- 
trudniającymi natychmiastowy zwrot doku- 
menty wojskowe, ulegnie na zasadzie art. 
100 pkt. £ ustawy o powszechnym obowią- 
zku wojskowym, karze aresztu do 2 miesię- 
Ai grzywnie do 2.000 zł, albo jednej z tych 


Bydgoskie Koleje Powiałowe. 
Rozkład jazdy ważny od lt-go września 1937 f; 
Odjazd poc. z Bydzoszczy w niedz. i święta do z 
„e e YE TOO NE IA 

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00. 
Wierzchucina 1025, 21,30 
Przyjazd do Bydgoszczy: 
a Koronowa 7.35 8.52, 11.31, 
z Wierzchuciną 350, 20.03. 
w dni powszednie dos 
4 RADZE AAA 
Koronowa 8.10, 110», 12.30*t 14,00, 7.60, 20.10. 
Wierzchueina 11.40*, 18.30%, 15.30*%, 19,35%. 
Przyjazd do Bydgoszczy: 
z Koronowa 707%, 735, 8.52, 1631, 15.1%, 19.26. 
z Wierzeliucina 7,55%, 7.50**, 9.18%, 18.184, 


Obiaśnienie znaków: -* Pociągi kursują w środy 
1 soboty. *+ Pociągi kursoją w soboty. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, ; (1310 


16,12, 19.26, 24.22. 


zę 
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NA TANECZNEJ 


TALI KARNAWAŁU u 


— Na ogólne życzenie urządza Stow. 
Pań św. Wincentego à Paulo przy parafii 
Św. Trójcy dnia 24 lutego 1938 r. w Resur- 
sie Kupieckiej, ul. Jagiellońska 13 wentę 
połączoną z tańcami, na którą najuprzej- 
miej zaprasza Komitet Niesienia Pomocy 
Biednym. Bufet wyborowy, obficie zaopa- 
trzony. Pierwszorzędna orkiestra. Początek 
o godzinie 17-tej. Czysty dochód na naj- 
biedniejszych parafian. 


— Wielki bal sportowy urządza Tow. 
Gimn. Sokół V w sobotę, dnia 26 bm. w sa- 
lach „Sokolni” (dawn. Strzelnica) przy ul. 
Toruńskiej. Przygrywać będzie pierwszo- 
rzędny zespół muzyczny. Różne niespo- 
dzianki, jak: wybór królowej balu, walc 
serpentynowy o premie itp. Początek o go- 
dzinie 19. Na zakończenie karnawału wszy- 
stkich miłośników tańca zaprasza komitet. 


— Jak zakończyć karnawał i wytańczyć 
się do woli, to tylko na „Pożegnaniu kar- 
nawału* 4-tej drużyny harcerek i 1-szej 
lotniczej drużyny harcerzy w niedzielę, dn. 
27 lutego br. w sali „Pod Lwem'. Począ- 
tek o godz. 18. (3262 


~- — Bliny — dancing. Dnia 26 lutego w 
sali Kasyna Cywilnego urządza Rosyjskie 
Koło Pań za przykładem poprzednich lat 
tradycyjne „Bliny — dancing". Skromna 
ta atrakcja zbiera zawsze wielu miłośni- 
sne zamawianie stolików. (3288 
ków smacznych rzeczy. Uprasza się o wcze- 


WIECZÓR REPREZENTACYJNY. 


W sobotę, 26 lutego br. odbędzie się w 
świetlicy IKR, ul. Jagiellońska, wieczór re- 
prezentacyjny oddziału żeńskiego IKR, po- 
łączony z rewią niezwykle urozmaiconą a 
wykonaną wyłącznie przez panie. Panie 
też będą wyłącznymi gosposiami podczas 
zabawy, co niezawodnie przyczyni się do 
podniesienia i tak zawsze panującego w 
świetlicy IKR nastroju serdecznego. Po- 
czątek o godz. 20. Jak zwykle, do tańca 
przygrywać będzie doskonała orkiestra, a 
bufet zaopatrzony zostanie obficie w zna- 
komite napoje i zakąski. 


ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU WŚRÓD 
SOKOŁÓW. 


Sokół Żeński w Bydgoszczy urządza w 
miedzielę 27 bm. o godz. 20 w sali Sokolni 
zakończenie karnawału. Do tańca przygry- 
wać będzie doborowa orkiestra Wstęp bez- 
płatny za zaproszeniami. Konsumcja 1 zł 
od osoby. Pozostałe zaproszenia można o- 
debrać w filii „Dziennika Bydgoskiego” 
przy ul. Dworcowej. W miłej atmosferze 
wśród sokołów zakończmy tegoroczny kar- 
nawał. 


26 LUTEGO W RESURSIE. 


26 lutego — to ostatnia sobota karnawa- 
łowa. Gdzie pójść wieczorem? Radzimy — 
dó Resursy na wieczór karnawałowy Cechu 
Piekarzy w Bydgoszczy. Resursa Kupiecka, 
wspaniale udekorowana, gościć będzie nie 
tylko naszych dzielnych mistrzów piekar- 
skich, ale również ich licznych klientów. 
A któż nie jest klientem piekarza? Więc 
idziemy wszyścy. 


NA TĘ ZABAWĘ PÓJDZIEMY... 


Bardzo wielu mieszkańców naszego mia- 
Sta na wieść o zabawie karnawałowej Tow. 
Czeladzi Rzeźnickiej — powie: „Na tę 
zabawę pójdziemy“. I nic dziwnego, ponie- 
waż zabawy Tow. Czeladzi Rzeźnickiej przy 
Cechu cieszą się zawsze wielkim powodze- 
niem. Najbliższa taka zabawa odbędzie się 
w niedzielę, 27 bm. o godz. 18 w salach Re- 
sursy Kupieckiej. Moc niespodzianek, pię- 
kna dekoracja sal, doborowa orkiestra, tań- 
ce w świetle reflektorów — to wszystko za- 
prasza na zabawę Czeladzi Rzeźnickiej w 
Restursie. 


ZDRADZIMY WAM NA UCHO.. 


Niejeden i niejedna mówią sobie: „Tak 
bym chętnie poszedł w sobotę na maskara- 
dẹ do „Orla“, chętniebym się przebrał (a nuż 
dadzą jaką nagrodę..), ale skąq tu wziąć 
kostium? Czasy ciężkie, kupić — to za dro- 
go, co tu zrobić?...* Dyskretnie Wam zdra- 
dzimy, piękne panie i zacni panowie, że w 
Bydgoszczy istnieje pracownia kostiumów, 
w której można coś odpowiedniego dla sie- 
bie wypożyczyć. Adres: A. Szymankiewicz, 
ul. Dworcowa 17, m. 4. Zapamiętajcie — 
i powiedzcie swym znajomym. No, i naj. 
ważniejsze przebrani przyjdźcie — do „Or- 
łat w sobotę wieczorem na maskaradę pod 
znakiem „Pióra i Wiosła“. 


CZY JUŻ WSZYSTKIM WIADOMO? 


A zatem prosimy przyjąć do wiadomo- 
ści, że C. Z. Z. O. im. J. Warszewicza urzą- 
dza dnia 26 bm., w sobotę, dancing w „Cen- 
tralce* przy uł. Marsz. Focha — naprzeciw 
teatru. Wesoły wieczór towarzyski niechaj 
będzie udziałem wszystkich członków i 
sympatyków C. Z. Z. O (3292 


PAMIĘTACIE? 


Jak w latach ubiegłych, tak i w tym 
roku Koło Absolwentów. Szkół Handlowych 
urządza w Sokolni dnia 1 marca br. swój 
tradycyjny „Podkoziołek*. Ostatnia zaba- 
wa w karnawale cieszy się szczególnym po- 
wodzeniem, a w tym roku tym więcej, że 
komitet stara się wszystkich zadowolić, 
przygotowując moc niespodzianek, 

_ A zatem, na tradycyjnego śledzia do ua 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, „dnia 25 lutego 1938 r. 


DWIE PORAŻKI ŁOTYSZEK 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. W środę wieczorem rozpo- 
czął się w Warszawie w gmachu YMCA 
międzynarodowy turniej gier sportowych z 
udziałem mistrza Polski AZS i mistrza 
Łotwy Uniwersitates Sports. 

Pierwszego dnia rozegrano dwa spotka- 
nia w siatkówce. i koszykówce kobiecej, 
zakończone dwoma zwycięstwami drużyn 
warszawskich. 

W siatkówce AZS pokonał ryski U. S. 
2:0 (15:3, 15:12). Jak wskazuje wynik, w 
pierwszym secie górowały znacznie Pblki, 
natomiast w drugim walka do ostatniej 
chwili była wyrównana. Najlepszą w dru- 
żynie gości była Elmuts, a u gospodarzy 
Stefańska i Bruszkiewiczówna. 

W koszykówce zwyciężyły po bardzo za- 
ciętej walce Polki w stosunku 25:22. . Do 
przerwy prowadziły Łotyszki 11:10. Najle- 
piej zaprezentowały się u pokonanych sio- 
stry Gailitis, z których Alice zdobyła 11 
pkt., a Alma 7. Najlepszą w drużvnie war- 
szawskiej była Wiszniewska, która uzyska- 
ła 10 pkt, dalej wyróżniły się Brzustow- 
ska i Bruszkiewiczówna. 


PODWÓJNY SUKCES 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 

Nicea. Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Nicei w finale gry mieszanej 
para Jędrzejowska — Brugnon pokonała 
parę Weiwers — Ellmer 6:2, 6:3. 

Jędrzejowska w ten sposób zajęła w Ni- 
cei dwa pierwsze miejsca w grze podwójnej 
pań i w grze mieszanej. 


POLSCY TENISIŚCI W BEAULIEU. 

Beaulieu. Na międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Beaulieu w drugiej run- 
dzie Hebda przegrał z Jugosłowianinem Mi- 
ticem 1:6, 4:6. 

W pierwszej rundzie gry pojedyńczej 
pañ Siodówna przegrała z Libert 8:6, 2:6, 

Spychała rozegrał pierwszy mecz z Jau- 
gement, wygrywając 6:3, 10:8. 
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DZIŚ POCZĄTEK NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW SWIATA. 


Lahti (PAT). Dziś, w czwartek, nastąpi 
otwarcie narciarskich mistrzostw świata w 
Lahti (Finlandia). Pierwszego dnia roze- 
grany zostanie bieg sztafetowy na dystan- 
sie 4X10 km. Drużyna polska startuje ja- 
ko trzecia z Kolei, za Norwegią i Łotwą, a 
przed Estonią, Szwecją, Szwajcarią, Austrią, 
Niemcami, Finlandią, Czechosłowacją i 
Włochami. 

Polacy wystąpią w składzie: Nowacki, 
Mieczysław Wnuk, Karpiel i Wawrytko. 


HOKEIŚCI AMERYKI PRZEGRALI 
W BERLINIE. 


Berlin. Amerykańska reprezentacja ho- 
kejowa rozegrała w berlińskim pałacu spor- 
towym mecz z Berliner Śchlittschuh-Club, 
przegrywając 1:3 (1:1, 0:1, 0:1). 


KTO BĘDZIE MISTRZEM POMORZA 
W BOKSIE? 


Toruń. Indywidualne mistrzostwa bok- 
serskie Pomorza odbedą się definitywnie w 
Gdyni w dniach 25, 26 i 27 bm. przy udzia- 
le 85 zawodników z Grudziądza, Bydgosz- 
czy, Torunia i Gdyni. 


KPW. „POMORZANIN* — TORUŃ — 
KS POLONIA — BYDGOSZCZ. 


W nadchodzącą niedzielę, 27 bm. o godz. 
15-tej rozegrane zostaną na Stadionie Miej- 
skim towarzyskie zawody w piłkę nożną 
pomiędzy drużyną KPW Pomorzanin, To- 
ruń, a KS Polonia, Bydgoszcz. 

W. skład drużyny KPW Pomorzanin 
wchodzą wszyscy gracze byłego klubu T. K. 
S. 29 Toruń, w związku z czym drużyna ta 
w bież. sezonie weźmie udział w rozgryw- 
kach o mistrz. Pomorza A-klasy. Pomorza- 
nin przyjeżdża w swym pełnym składzie. 
Będą to pierwsze zawody drużyn A kl. po 
długiej przerwie zimowej, co niewątpliwie 
ściągnie na Stadion wszystkich młośników 
sportu piłkarskiego. Przedmecz o g. 13,45. 


Drezyzeminamy 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc marzec 
Kto uskutecznił zamówienie tylko na luty a chciałby otrzy- 
mywać „DZIENNIK BYDGOSKI* w dalszym ciągu, niechaj 
z uiszczeniem przedpłaty nie żwleka, a uczyni to za r az. 


Listowi zbierają przedpłatę do 25 bm. Zamówienia na „DZIENNIK 
BYDGOSKI“ przyjmują listonosze i wszystkie poczty oraz agentury 
nasze na prowincji. 


Rok wielkich wydarzeń 
Tow. Kupców w Bydgoszczy. 


Dalszy wspaniały rozwój potężnej organizacji 
Uczczenie działalności radcy Stobieckiego. — Wybrano ponownie zarząd 


Niezwykle imponującą działałnością po- 
szczycić się może jedna z najpotężniejszych 
i najruchliwszych organizecyj bydgoskich, 
"Towarzystwo Kupców, które dzięki nie- 
zmordowanym wysiłkom całego doskonale 
zgranego zarządu z prezesem p. Cylkow- 
skim na czele zajmuje pod względem wy- 
niku całorocznej pracy bodaj pierwsze miej- 
sce w Bydgoszczy. Wielka inicjatywa i roz- 
mach, jakie cechowały poczynania zarządu 
w minionym roku sprawozdawczym, dały 
w rezultacie rekord sukcesów, nie notowa- 
nych dotąd w dziejach tej organizacji. Na 
rocznym walnym zebraniu, jakie odbyło się 
we wczorajszą Środę w zapełnionej salce 
Resursy Kupieckiej, członkowie zarządu 
złożyli obszerne sprawozdania z wspania- 
łych wyników pracy. 

Zebranie segaił prezes Cylkowski, wita- 
jąc dyrektora Zw. Tow. Kupieckich p. Mi- 
chalika z Grudziądza. prezesa bratniej or- 
ganizacji p. Trafasa oraz przedstawicieli 
prasy miejscowej, po czym odczytał życze- 
nia, nadesłane przez p. prezydenta Barci- 
szewskiego. Na wstępie prezes Cylkowski 


w dotychczasowym składzie. 


przedstawił wniosek zarządu o nadanie go- 
dności członkostwa honorowego wybitne- 
mu pionierowi kupiectwa polskiego w Byd- 
goszczy p. radcy Romanowi Stobieckiemu. 
Wniosek przyjęto burzą oklasków. Nastą- 
pił podniosły moment uczczenia tego wiel- 
kiego społecznika ij patrioty przez p. dyr. 
Cylkowskiego, który w pięknych słowach 
wspomniał o wielkich zasługach p. radcy 
Stobieckiego dla polskości Bydgoszczy, 
szczególnie za czasów zaborczych, po czym 
wręczył mu dyplom. Bardzo wzruszony 
dziękował p. radca Stobiecki, stwierdzając, 
że należąc 30 lat dc towarzystwa, czynił to, 
co każdy członek czynić powinien. 

Po tym wzniosiym i uroczystym momen- 
cie nastąpiły sprawozdania członków za- 
rządu. Przewodniczył walnemu zebraniu 
p. dyr Woda, na sekretarza powołano p. 
Fischera, a na ławników pp radców Sent- 
kowskiego, Stobieckiego, B Kiedrowskiego 
i Pawłowskiego. 

Doskonale przygotowane sprawozdanie 
wygłosił p. prezes Cylkowski, odczytanie 
którego trwało blisko półtorej godziny. Na- 
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samprzód prezes poddał krytyce ogólne po- 
łożenie kupiectwa, wskazując na pewną po- 
prawę i ilustrując swe wywody bogatym 
materiałem statystycznym. Poprawa nie- 
stety nie objęła równocześnie całej Polski. 
W Polsce „zachodniej poprawa niestety za» 
znaczyła się bardzo słabo. Główna przyczy- 
ną tego jest dalsza bardzo słab- zdolność 
nabywcza wsi. Dopóki nie będzie większej 
poprawy w rolnictwie, nie należy się li- 
czyć z powiększeniem obrotów handlowych, 
zwłaszcza w mniejszych miastach. Przyta- 
czając cyfry, prezes Cylkows„i wskazał na 
Niemcy, gdzie zdolność nabywcz. ludności 
rolniczej podniosła się ostatni" o 165%, 
podczas gdy w Polsce podniosła s'ę tylko o 
18%. Drugą przyczyną jest niedostateczne 
zrozumienie ze strony wyższych władz ży- 
czeń wysuwanych przez ziemie zachodnie. 
Plan inwestycyjny, opracowany przez rząd, 
również krzywdzi ziemie zachodnie. Na» 
stawienie psychiczne krzywdzenia ziem za- 
chodnich Polski musi się zmienić i nie 
można traktować naszych ziem podobnie 
jak Kresy Wschodnie. Wiadomo j.dnak, że 
płacimy najwięcej podatków. W dziedzinie 
etatyzmu niestety również niz się nie zmie- 
niło na lepsze. Zamiast zapowiedzianej 
walki z kartelami, liczba ich nawet wzro- 
sła. W dalszym ciągu swego obszernego 
sprawozdania prezes poruszył zagadnienia 
ubezpieczeń społecznych,  unarodowienia 
handlu, stwierdzając przy tym, że kredyty 
osiedleńcze dla młodych kupców idących 
na kresy, są niewystarczające. 


Przechodząc następnie do omówienia, 
prac zarządu w roku sprawozdawczym, 
prezes Cylkowski podniósł dwa główne 


sukcesy, a mianowicie: dalszy rozrost H- 
czebny towarzystwa o 25% (liczy ono obec- 
nie ponad 209 członków) i nadwyżka kaso- 
wa, osiągnięta w sumie 2315 zł. W końcu 
przedstawił program prac na przyszłość. 
Szczegółowe, świetnie opracowane sprawo- 
zdanie złożył następnie p. dyr Tatarek, wy- 
kazując ogromną żywotność organizacji, 
które zorganizowało w minionym roku 
wielki zjazd branży bławatniczej w Byd- 
goszczy oraz poszczycić się może zjazdem. 
kupiectwa pomorskiego z udziałem naj- 
wyższych dostojników władz. Nie sposóh 
przytoczyć wszystkich imponujących cyfr, 
świadczących o intensywnej pracy biura 
i zarządu. 

Skarbnik p. Stolpe stwierdził, że bilans 
po raz pierwszy po kilku latach wykazuje 
poważną nadwyżkę, przy czym suma bilan- 
sowa za rok ubiegły wynosi 14.378 zł. Nowy 
preliminarz budżetowy przyjęto w sumie ca 
10.000 zł. Imieniem komisji rewizyjnej dvr 
Witek wniósł o udzielenie absolutorium, co 
przyjęto jednogłośnie. Wobec ogromnego 
materiału sprawozdawczego, odstąpiono od 
przeprowadzenia gemeralnej dyskusji na 
wczorajszym zebraniu i uchwalono przesu- 
nąć dyskusję na zebranie następne. Tekst 
sprawozdań prezesa Cylkowskiego i dyr. Ta- 
tarka zostanie w międzyczasie wydrukowa- 
ny i doręczony poszczególnym członkom.. 

Zarząd przez aklamację pozostawiono w 
dotychczasowym składzie z dyr. Cylkow- 
skim, Pilaczyńskim, radcą Zamiarą, dyr. 
Drewkiem i Stolpem na czele. Zapadła u- 
chwała upoważniająca do kooptacji trzech 
członków w charakterze doradców. Pod ko- 
niec zebrania, nastąpiło rozdanie nagród 
kupcom, którzy wzięli udział w ostatnim 
konkursie okien wystawowych. I. nagrodę 
przyznaczo p. Gąszczakowi (nagrody z mini- 
sterstwa przemysłu i handlu jak dotąd je- 
szcze z Warszawy nie nadesłano!), II na- 
grodę Zw. Tow. Kup. wręczono Be-De-Te, 
III olejny obraz prezydenta m. otrzymała 
firma Bracia Mateccy, IV „Dziennika Byd- 
goskiego* (wielki puchar) p. Hirsch-Langie- 
rowa, V „Kuriera Bydgoskiego* (grupę psów 
z porcelany) p. Borys. Pierwszą wspaniała 
nagrodę firmy Ćmielów uzyskał p. Balcer. 
Dyplomy uznania wręczono firmie Hensel, 
Borysowi, Zimochowi, Pilaczyńskiemu, Sie- 
bert, „Pan* i Mateckim, a listy pochwalne 
otrzymali: Ujma, Gieryn, Bogacz, Baum- 
gardt, Kotlęga, Heidner, Schachtmeyer i Ur- 
banowski. 

Przed zakończeniem zebrania urządzono 
owację prezesowi Cylkowskiemu za tak im- 
ponujący wynik jego pracy, jak i całego za- 


rządu. 


-—— Wyjaśnienie. Stwierdzam że prze- 
mysłowiec p. Stanisław Sternalski (Nakiel- 
ska 127) nie jest identyczny z osobnikiem 
tego samego nazwiska, który został skaza- 
ny za oszustwo przed Sądem Grodzkim na 
4 miesiące aresztu. 


Deemiery kinowe. 


„ZAGINIONA WYSPA” i „ATAK O ŚWICIE” 
(kino „Kapitol”). 


Detektyw w poszukiwaniu pwzestępcy 
dostał się na wyspę, gdzie po pewnym cza- 
sie znalazł rzekomego zbrodniarza, żyjące- 
go wśród osiadłych tu białych i tubylców. 
Akcja „Zaginionej wyspy” rozgrywa się na 
ziemi, okolonej dokoła morzem, na tle ta- 
jemniczej przyrody, pełnej uroku egzotycz- 
nego. Do niezwykle emocjonujących scen 
należy praca nurków, walka z polipem 
ita ciągła ostrożność aos podejrzanymi 
osobnikami. 

W filmie p. t „Atak o świcie” widzimy 
w roli głównej jednego z najbardziej obec- 
nie popularnych bohaterskich amantów 
Eroll Flynna. Akcję stanowią walki ze 
zbuntowanymi plemionami Arabów . oraz 
miłość oficera wojsk kolonialnych do córki 
pułkownika, którą odtwarza Key Francis. 
Olbrzymi ten program daje widzowi wiele 


wrażeń, które nie prędko sią zapomina, 
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Toruń, 24. 2. W ub. środę odbyło się ze- 
branie oddziału Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego przy Rozgłośni Pomorskiej. U- 
stępujący zarząd z dyrektorem Nowakow- 
skim na czele składał sprawozdanie z do- 
tychczasowej żywej działalności organiza- 
cyjnej. Oddział PPW prowadził szeroką 
akcję wyszkoleniową oraz sportową. Odby- 
wały się liczne wycieczki i wyprawy żeglar- 
skie. Na podkreślenie zasługuje praca refe- 
ratu kulturalno-oświatowego, który urządził 
ogródk. działkowe dla członków, zorganizo- 
wał gwiazdkę dla biednych dzieci oraz zaba- 
wę karnawałową. Pragnąc przyjść z pomo- 
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Toruń, dnia 24 lutego 1938 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Macieja ap. 
Jutro: Feliksa II. 
Wschód słońca o godzinie 6.59. 
Zachód słońca o godzinie 17.29. 


Nocny dyżur pełnią apieki: 
„Pod Orłem* — Śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem 


„Nadwiślańska Jakubskie Przed 
mieście. 


Hocki-klocki. 


a. 
aa 


Pogotowie straży pożarnej tel. 1244, 

Telefon nr 14-46 posiada prze*stawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel. 1991. 


Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 16) 
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Znachor”, 
AS: „Linia Maginota”. 
Mars: „Za kulisami sławy”. 
Świt: „Kurier carski". 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Na pozór zdawało by się, że w Toruniu 
życie płynie ustalonym trybem i właściwie 
nie ciekawego się nie dzieje. Tak jednak 
nie jest. Coś zaczął robić Ozon... Dowie- 
dzieliśmy się o tym z ciekawego wywiadu, 
czy, powiedzmy, at takiego sobie dialogu, 
prowadzonego przed mikrofonem Rozgłośni 
Pomorskiej przez referenta i prezesa Ozo- 
nu. Dwóch panów czytało sobie z kartek 
pytania i odpowiedzi tak jednak monoton- 
nie, że „trzebno” było poszukać innej stacji 
nadawczej... 


Ostatnie zmiany na poważnych stanowi- 
skach komentuje społeczeństwo. Odszedł 
od nas gen. Thommée, obecnie odchodzi 
dyrektor Rozgłośni Pomorskiej p. Nowa- 
kowski i to również do Łodzi, jest cały 


Dziś i jutro Eugeniusz Bodo. 


Któż nie widział tego ulubieńca P. T. 
Publiczności w jego kreacjach w filmach: 
„Jaśnie pan szofer”, „Pieśniarz Warszawy”, 
„Piętro wyżej”, „Książątko”, „Skłamałam”, 
„Robert i Bertrand” i wielu. wielu innych? 
Któż nie zechciałby go zobaczyć na scenie, 
podziwiać jego gry i słuchać miłego śpie- 
wu? Teatr Ziemi Pomorskiej, praznąc stwo- 
rzyć atrakcę dla swej publiczności, spro- 
wadził na dziś i jutro (czwarte: i piątek) 
Eugeniusza Bodo, który wystąpi w arcy- 
komicznej, pełnej niefrasohliwego humoru 
komedii muzycznej p. t „Ciotka Karola". 
Przedstawienia rozpoczynają się punktual- 
nie o godz. 20,90. 


Dnia 21 bm. w godzinach popołudnio- 
wych do mieszkania nauczyciela Hiero- 
nima Klinka w Podgórzu przybył nłe- 
znany osobnik, który nie zastawszy go, 
udał się do właścicielki domu p. Błaże- 
jewskiej i przedstawił się za kuzyna p. 


„Panna Coctail” Stefana Kiędrzyńskiego. : ce 
Klinka oraz przedłożył jej kartkę z pol- 


Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł. 


Najbliższe przedstawienia najnowszej ko- 
medii Stefana Kiedrzyńskiego p. t. „Panna 
Coctail” odbędą się w sobotę i niedzielę, 
dnia 26 i 27 bm. o godz. 20-tej. Koncertowo 
zgraną obsadę stanowia pp.: Wieczorkow- 
ska, Łukowska, Szyszko-Bohusz, Suchcicki, 
Radwan-Łodziński, Surzyński, Ilcewicz, Pie- 
karski, Kuryłło i inni. Ceny miejsc zniżone 
od 25 gr do 2,10 zł. 


odebrania roweru. Nie nie podejrzewa- 


W dniach od 28 lutego do 4 marca br. 
odbędzie się w Toruniu w sali Tow. Kra- 
joznawczego 5-dniowy kurs spółdzielczy, 
zorganizowany przez Związek Spółdziel- 
„ni Spożywców „Społem“. 

Członkowie Stronnictwa Pracy, ZZP, 
Związku Młodzieży  Pracującej „Je- 
dność*, zamieszkali na terenie Torunia 
i powiatu, którzy chcą wziąć udział w 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Czwartek 24 bm. godz. 20,30 
„Ciotka Karola” — występ Boda. 

Piątek 25 bm. godz. 20,30 Toruń: „Ciotka 
Karola” z Eugeniuszem Bodo. 


Sobota 26 bm. godz. 20 Toruń: „Panna 
Coctail”. 


Toruń: 


TERN, MENES 


— Min. Ulrych powrócił do Warszawy. 
Minister komunikacji Ulrych w drodze po- 
wrotnej z Bydgoszczy, gdzie był obecny na 
otwarciu polsko-francuskiej linii kolejowej, 
zatrzymał się po raz drugi w Toruniu we 
wtorek o godz. 20,30. Po pięciominutowym 
postoju, specjalny pociąg wyruszył w dal- 
szą drogę. 

„Z mikrofonem w głąb ciała ludzkiego". 
Przypominamy, że na powyższy temat 
w ramach „piatków uniwersyteckich“ 
w dniu 25 bm., o godz. 1930 w auli 
Państw. Gimn. im. Mikołaja Kopernika 
zostanie wygłoszony odczyt.  Prelegen- 
tem będzie doc. dr Julian Rzóska, Wstęp 
50 i 20 groszy. 

Kradzież pierścionka, Kazimierz Brzu- 
szkiewicz, zam. przy ul. Szerokiej 26 
zgłosił o kradzieży złotego pierścionka z 
szafirem, obsadzonym brylancikami, 
wartości 250 zł. 


Na statku „Śląsk”, który w środę wła- 
śnie powrócił do portu gdyńskiego zda- 
rzył się wstrząsający. wypadek, 

Na statku jechał deportowany z Belgii 
robotnik Józef Widurski, pochodzący z 
Czeladzi na Śląsku, który wyemigro- 
wał z Polski w poszukiwaniu pracy. We 
wtorek, gdy „Śląsk* zbliżał się do ka- 
nału Kilońskiego, Widurski skoczył na 
burtę i usiłował rzucić Siłę do morza, 
Marynarze przytrzymali go iw obawie, 
by nie powtórzył samobójczego skoku, 
zamknęli go w kabinie, stawiając przy 


Podziękowanie za wyrazy współczu- 
cia, P. wojewoda pomorski Władysław 
"Raczkiewicz otrzymał m. in. pismo od 
wdowy po śp. dr, Aleksandrze Majkow- 
skim, wyrażając podziękowanie za wy- 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o0- 
razy współczucia i opiekę, 


kólsikiem nr 59 z dnia 24 lipca 1936 r. o 
samoistnym wykonywaniu robót budowla- 
nych, ogłoszonym w nr 21 Dziennika. Urzę- 
dowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 30 lipca 1936 r. pod poz. 146, dopu- 
szcza do samoistnego wykonywania robót 
budowlanych wiejskich (budynków parte- 
rowych) osoby niedostatecznie wykwalifiko- 
wane, motywując to tym, że niewielkie roz- 
miary i nieskomplikowana „konstrukcja 
tych budynków nie może narazić na niebez- 
pieczeństwo ani życia, ani zdrowia ludzkie- 
go. W prawie powyższej Samorząd Gospo- 


darczy Rzemiosła zajął krytyczne stanowi- 


Wśród szachistów-podoficerów. 


W ub. wtorek odbyło się oficjalne rozpo- 
częcia turnieju o mistrzostwo sekcji szachi- 
stów przy podoficerskim kasynie garnizo- 
nowym na rok 1938. 

W turnieju bierze 1dział 18 zawodników. 
W czasie pierwsze” rundy byli obecni pre- 
zes Pom. Okręg. Zw. Szachowego mgr Kulla 
ip. kpt. Romański, który dokonał otwarcia 
turnieju. 7 i 

Rozgrywki odbywają stę W lokalu pod- 
oficerskiego kasyna przy ul. Przedzamcze. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, nia 25 Tutego 1938 r. 


Coá się jednak dzieje. 


cą komitetowi pomocy zin'owej, PPW za- 
trudnia w okresie zimowym 1 bezrobotnego. 
Następnie wybrano nowy zarząd, który u- 
konstytuował się następująco: Prezes — kie- 
rownik Krassowski, sekretarz red. Nuszkow- 
ski, skarbnik Jabłczyński, referent wyszko- 
łeniowy inż. Miłobędzki, referent techniczny 
mgr Wasiak, referent WF Gordon, ref. kult.- 
oświat. N owicki. Do komisji rewizyjnej 
wybrano kierownika Makarskiego oraz pp. 
Jaszczyńską i Grińskiego. Obradom walne- 
go zebarnia PPW przy radiostacji toruń- 
skiej przewodniczył red. Józef Wysocki. 


szereg zmian personalnych w Dyrekcji Ko- 
lejowej i wiele innych. 


Przed kilku dniami został aresztowany 
pod zarzutem „grubych kawałów“ na szko- 
dę skarbu państwa jeden ze znanych oby- 
wateli toruńskich, właściciel hotelu i rad- 
ny miejski, którego nazwiska na razie ze 
względów zrozumiałych nie podajemy. Mu- 
siały tam być poważne przewinienia, gdy 
musiano się uciec do aresztowania. Co pra- 
wda został wypuszczony na wolność ale za 
bardzo wysoką kaucją, bo ponoć 50 tys. zł. 


Coś jednak się dzieje w Toruniu. A wie- 


ilu myślało, że nic. O nie, zmiany będą je- 


Podstępna kradzież roweru. 


pisem nauczyciela, upoważniającą go do | nie zabrać rower i ulotnić się. 


Kurs spółdzielczy w Toruniu. 


szcze inne, ciekawsze, bardziej sensacyjne, 
— poczekajmy tylko nieco. 


jąca kobieta rower wydała. Osobnik do- 
siadł stalowego rumaka i odjechał w 
niewiadomym kierunku. Dopiero po 
przybyciu p. Klinka sprawa wyjaśniła 
się. Złodziej, znający  najprawdopo- 
dobniej dokładnie życie p. Klinka, sko- 
rzystał z jego nieobecności, by podstęp- 


powyższym kursie, zechcą się zgłosić 0- 
sobiście lub na piśmie do red, Felczaka 
w Toruniu, ul. Legionów 29, 

Termin zgłoszeń upływa z 
26 bm. 

Podkreślić należy, że kurs ten jest 
bezpłatny, a niezamożni z powiatu to- 
ruńskiego zapewnione mają mieszkanie 
i utrzymanie. 


dniem 


Samobójstwo robotnika 


deportowanego z Belgii. 


nim straż, 

W pewnej chwili, korzystając, że został 
sam, nieszczęśliwy prześlizgnął się przez 
iluminator i powtórnie skoczył do mo- 
rza. Statek natychmiast zatrzymano, 
spuszczono szalupę i usiłowano odna- 
łeźć nieszczęśliwego. Niestety — nada- 
remnie. Widurski cierpiał na rozstrój 
nerwowy i przygnębienie jego było tak 
widoczne, że specjalnie otaczano go 
czujną opieką w obawie, że popełni sa- 
mohójstwo, Potrafił jednak zmylić straż 
i dopiąć swego posępnego celu. 


Z O Z R ZOZ OE RNRAOCE, 
OANIEN RETENE E W CE SEE OOO ZEE SO RODEO EEE EERS ES 


Samoistne wykonywanie robót budowlanych. 


sko, mając na względzie, że odnośne prze- 
pisy prawa budowlanego głoszą, iż sprawę 
uprawnień dò samoistnego wykonywania 
rzemiosła regulują przepisy prawa przemy- 
słowego, według których roboty mularskie 
i ciesielskie wyszczególnione w art. 333 i 
334 prawa budowlanego może wykonywać 
tylko dyplomowany mistrz. W tym stanie 
rzeczy Samorząd Rzemieślniczy, który w 
swoim czasie już wystąpił z wnioskiem o 
uchylenie omawianych postanowień okólni- 
ka questionis, domaga się w dalszym ciągu 
zniesienia wyjątku niezgodnego ani z pra- 
wem przemysłowym ani też budowlanym. 


ą 


* Kroni ka l działalności PPW - Polskie Radio. 


młodzież gimnazjum, 
cing dla dorosłych przy -dźwiękach orkie- 
stry wojskowej. 
nim i zaopatrzonym obficie w zimne i cle- 
płe zakąski bufecie. 


"OSIE PB 


A 


Rewia szkolna z zabawą towarzyską 


na rzecz bezrobotnych. 

Dyrekcja, grono profesorskie i Koło O~ 
pieki Rodzicielskiej przy Państw. Gimna- 
zjum Żeńskim w Toruniu organizują w dn. 
26 bm. w gmachu gimnazjum przy ul. Sien- 


kiewicza 40/42 rewię szkolną, połączoną z za» 
bawą towarzyską, z której dochód (wolne 
datki) przeznaczony jest na bezrobotnych. 


Program rewii wykonany będzie przez 
w antraktach dan- 


Nadmienić należy o ta- 


A więc idziemw... 


Re ópcciu. 
Wicemistrz Polski w koszykówce 


w Toruniu, 
W dniu wczorajszym bawił w Toruniu 


wicemistrz Polski w koszykówce męskiej 
— KPW. Poznań, rozgrywając dwa spotka- 


nia. 
W. pierwszym spotkaniu gościć pokonali 


drużynę KS KPW Pomorzanin w wysokim. 
stosunku 75:25 (37:10), w drugim KSM Mo- 
kre w stosunku 45:33 (33:23). 


W przedmeczu juniorzy HKS pokonali 


w siatkówce juniorów KSM Mokre 2:1, a. w 
koszykówce KSM pokonało HKS 18:10. 


Kronika %locłanfa | 


— Z Kujawskiego Stowarzyszenia 
Techników. W dn, 23 bm. przy dość 
licznym udziale członków w lokalu 
Kuj. Stow. Techników odbył się odczyt 
budowniczego p. Kazimierza Kiermasza 
p. t. „Społeczne budownictwo mieszka- 
niowe'* — jest to sprawozdanie z I-go 
Kongresu Mieszkaniowego. 

— Zmiany w zarządzie Związku Pra- 
cowników Miejskich. W związku z prze- 
niesieniem z Włocławka p. Franciszka 
Pietrzaka prezesa Związku Zawod. Pra- 
cowników Miejskich dokonano nowych 
wyborów do zarządu, w skład którego 
weszli p. Józef Majewski - prezes, p. 
Mieczysław Churski - wiceprezes, p. An- 
toni Milewski - skarbnik, p. Szydek - 


sekretarz i p. Romuald Marcinkowski - 


gospodarz. 

— Z Tow, „Lutnia“. Wkrótce od- 
będą się uroczystości jubileuszowe 
50-lecia istnienia „Lutni“ we Włocław- 
ku. Protektorat nad uroczystościami 
raczył objąć p. wiceminister Korsak 
przyjmując w dn. 29 stycznia delegację 
złożoną z prezydenta Mystkowskiego, 
przewodn. Komitetu 50-lecia „Lutni“, 
inż. Natansona, dyr. Mazowieckiego 
Związku Kół Śpiewaczych i K. Rogal- 
skiego, dyr. „Lutni* we Włocławku. 

—- Eugeniusz Bodo we Włociawku, 
Do Włocławka przyjechał w dn, 23 bm. 
ze znakomitym zespołem ulubieniec 
publiczności Eugeniusz Bodo, występu- 
jąc w sztuce „Ciotka Karola“; (h) 


0-— 


DOWCIP LINCOLNA. 

Słynna jest rozmowa prezydenta. Sta- 
nów Zjednoczonych Abrahama Lincolna z 
generałem Mac Clellanem. Ganiąc politykę 
tego generała, prezydent Lincoln wypowie- 
dział się dość ostro, co spowodowało repli- 
kę Mac Clellana w słowach: 

— Czy pan uważa mnie za durnia? 


-— Stanowczo nie — odpowiedział Lin- 
coln spokojnie — ale nie jest wykluczone, 
że mogę się mylić. 

% $ * 


Pan Wincenty wybrał sie do Warszawy 
i tam znalazł się w jedne, z. pierwszo 
rzędnych restauracyj. Swoim zwyczajem 
obwiązał się serwetą dookoła. szyi, tak, że 
z tyłu sterczał mu duży węzeł. 

Gospodarz patrzył ze zgrozą na te ma- 
nipulacje, w końcu skinął na 
i rzekł: 

— Może pan w jakiś delikatny sposób 
zwróci temu panu uwagę, by nie obwiązy- 
wał się tak serwetą. Ośmieszą siebie i lokal. 

Kelner podszedł do pana Wincentego 
i powiedział: 

— Szanowny pan każe się ogolić czý 
też ostrzyc? 

PRAKTYCZNA CÓRKA. 

— Córka moja poślubiła ogrodnika. Mo- 
gę ją odwiedzać tylko, gdy pada deszcz. 

— A to dlaczego? 

— Bo inaczej muszę przez cały dzień 
pomagać podlewać kwiaty. 


ŚWIATŁO. 
— Dlaczego pozostawiasz w pokaju pa- 
łącą się lampę, gdy wychodzisz? 
— Ze względu na włamywaczy! 
— Niepotrzebne, oni są zaopatrzeni 
latarki elektryczne. 


w 


NIKT NIC NIE WIE. 
— Na co umar? właściwie stary Krup- 
ski? 
— Nie wiadomo, nikt nie wie! ę 
— Dziwne! Przedtem nikt nie wiedział, 
z czego żyje, a teraz nikt nie, na co umarł! 


kelnera. 


mą 


Sfr. 12. 


NA TANECZNEJ 


FALI KARNAWAŁU IKA 


m TRAN ogólne życzenie urządza Stow. 
Pań św. Wincentego à Paulo przy parafii 
Św. Trójcy dnia 24 lutego 1938 r. w Resur- 
Sie Kupieckiej, ul. Jagiellońska 13 wentę 
połączoną z tańcami, na którą najuprzej- 
iniej zaprasza Komitet Niesienia Pomocy 
Biednym. Bufet wyborowy, obficie zaopa- 
trzony. Pierwszorzędna orkiestra. Początek 
o godzinie 17-tej. Czysty dochód 'na naj- 
biedniejszych parafian. 


— Wielki bal sportowy urządza Tow. 
Gimn. Sokół V w sobotę, dnia 26 bm. w sa- 
lach „Sokolni* (dawn. Strzelnica) przy ul. 
Toruńskiej. Przygrywać będzie pierwszo- 
rzędny zespół muzyczny. Różne niespo- 
dzianki, jak: wybór królowej balu, walc 
serpentynowy o premie itp. Początek o go- 
dzinie 19. Na zakończenie karnawału wszy- 
stkich miłośników tańca zaprasza komitet. 


— Jak zakończyć karnawał i wytańczyć 
się do woli. to tylko na „Pożegnaniu kar- 
nawału* 4-tej drużyny harcerek i 1-szej 
lotniczej drużyny harcerzy w niedzielę, dn. 
27 lutego br. w sali „Pod Lwem“. Począ- 
tek o godz. 18. (3262 


— Bliny — dancing. Dnia 26 lutego w 
sali Kasyna Cywilnego urządza Rosyjskie 
Koło Pań za przykładem poprzednich lat 
tradycyjne „Bliny — dancing". Skromna 
ta atrakcja zbiera zawsze wielu miłośni- 
sne zamawianie stolików. (3288 
ków smacznych rzeczy. Uprasza się o wcze- 


WIECZÓR REPREZENTACYJNY. 


W sobotę, 26 lutego br. odbędzie się w 
świetlicy IKR, ul. Jagiellońska, wieczór re- 
prezentacyjny oddziału żeńskiego IKR, po- 
łączony z rewią niezwykle urozmaiconą a 
wykonaną wyłącznie przez panie. Panie 
też będą wyłącznymi gosposiami podczas 
zabawy, co niezawodnie przyczyni się. do 
podniesienia i tak zawsze panującego w 
świetlicy IKR nastroju serdecznego. Po- 
czątek o godz. 20. Jak zwykle, do tańca 
przygrywać będzie doskonała orkiestra, a 
bufet zaopatrzony zostanie obficie w zna- 
komite napoje i zakąski. 


ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU WŚRÓD 
SOKOŁÓW. 


Sokół Żeński w Bydgoszczy urządza w 
niedzielę 27 bm. o godz. 20 w sali Sekolni 
zakończenie karnawału. Do tańca przygry- 
wać będzie doborowa orkiestra Wstęp bez- 
płatny za zaproszeniami. Konsumcja 1 zł 
od osoby. Pozostałe zaproszenia można o- 
debrać w filii „Dziennika Bydgoskiego” 
przy ul. Dworcowej. W miłej atmosferze 
wśród sokołów zakończmy tegoroczny kar- 
nawał. 


26 LUTEGO W RESURSIE. 


26 lutego — to ostatnia sobota karnawa- 
łowa. Gdzie pójść wieczorem? Radzimy — 
do Resursy na wieczór karnawałowy Cechu 
Piekarzy w Bydgoszczy. Resursa Kupiecka, 
wspaniale udekorowana, gościć będzie nie 
tylko naszych dzielnych mistrzów piekar- 
skich, ale również ich licznych klientów. 
A któż nie jest klientem piekarza? Więc 
idziemy wszyscy. 


NA TĘ ZABAWĘ PÓJDZIEMY.. 

Bardzo wielu mieszkańców naszego mia- 
sta na wieść o zabawie karnawałowej Tow. 
Czeladzi Rzeźnickiej — powie: „Na tę 
zabawę pójdziemy”. I nic dziwnego, ponie- 
waż zabawy Tow. Czeladzi Rzeźnickiej przy 
Cechu cieszą się zawsze wielkim powodze- 
niem. Najbliższa taka zabawa odbędzie się 
w niedzielę, 27 bm. o godz. 18 w salach Re- 
sursy Kupieckiej. Moc niespodzianek, pię- 
kna dekoracja sal, doborowa orkiestra, tań-. 
ce w świetle reflektorów — to wszystko za- 
prasza na zabawę Czeladzi Rzeźnickiej w 
Resursie. 


„ZDRADZIMY WAM NA UCHO.. 


Niejeden i niejedna mówią sobie: „Tak 
bym chętnie poszedł w sobotę na maskara- 
dę do „Orta“, chętniebym się przebrał (a nuż 
dadzą jaką nagrodę..), ale skąd tu wziąć 
kostium? Czasy ciężkie, kupić — to za dro- 
go, co tu zrobić?...* Dyskretnie Wam zdra- 
dzimy, piękne panie i zaeni panowie, że w 
Bydgoszczy istnieje pracownia kostiumów, 
w której można coś odpowiedniego dla sie- 
bie wypożyczyć. Adres: A. Szymankiewicz, 
ul. Dworcowa 17, m. 4. Zapamiętajcie — 
i powiedzcie swym znajomym. No, i naj- 
ważniejsze przebrani przyjdźcie — do „Or- 
ła“ w sobotę wieczorem na A 8% pod 
znakiem „Pióra i Wiosła". 


CZY JUŻ WSZYSTKIM WIADOMO? 


A zatem prosimy przyjąć do wiadomo- 
ści, że C. Z. Z. O. im. J. Warszewicza urzą- 
dza dnia 26 bm., w sobotę, dancing w „Cen- 
tralce* przy ul. Marsz. Focha — naprzeciw 
teatru. Wesoły wieczór towarzyski niechaj 
będzie udziałem wszystkich członków i 
sympatyków C. Z. Z. O. (3292 


PAMIĘTACIE? 


Jak w latach ubiegłych, tak i w tym 
roku Koło Absolwentów Szkół Handlowych 
urządza w Sokolni dnia 1 marca br. swój 
tradycyjny „Podkoziołek*. Ostatnia zaba- 
wa w karnawale cieszy się szczególnym po- 
wodzeniem, a w tym roku tym więcej, że 
komitet stara się wszystkich zadowolić, 
przygotowując moc niespodzianek. 

A zatem, na tradycyjnego śledzia do So- 
kolni! a (8291 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


DWIE PORAŻKI ŁOTYSZEK. 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. W środę wieczorem rozpo- 
czął się w Warszawie w gmachu YMCA 
międzynarodowy turniej gier sportowych z 
udziałem mistrza Polski AZS i mistrza 
Łotwy Uniwersiłates Sports. 

Pierwszego dnia rozegrano dwa spotka- 
nia w siatkówce i koszykówce kobiecej, 
zakończone dwoma zwycięstwami drużyn 
warszawskich. 

W siatkówce AZS pokonał ryski U. S. 
2:0 (15:3, 15:12). Jak wskazuje wynik, w 
pierwszym secie górowały znacznie Polki, 
natomiast w drugim walka do ostatniej 
chwili była wyrównana. Najlepszą w dru- 
żynie gości była Elmuts, a u gospodarzy 
Stefańska i Bruszkiewiczówna. 

W koszykówce zwyciężyły po bardzo za- 
ciętej walce Polki w stosunku 25:22. Do 
przerwy prowadziły Łotyszki 11:10. Najle- 
piej zaprezentowały się u pokonanych sio- 
stry Gailitis, z których Alice zdobyła 11 
pkt, a Alma 7. Najlepszą w drużynie war- 
szawskiej była Wiszniewska, która uzyska- 
ła 10 pkt., dalej wyróżniły się Rrzustow- 
ska i Bruszkiewiczówna. 


PODWÓJNY SUKCES 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 

Nicea. Na międzynarodowym tur nieju 
tenisowym w Nicei w finale gry mieszanej 
para Jędrzejowska — Brugnon pokonała 
parę Weiwers — Elimer 6:2, 6:3. 

Jędrzejowska w ten sposób zajęła w ;Ni- 
cei dwa pierwsze miejsca w grze podwójnej 
pań i w grze mieszanej. 


POLSCY TENISIŚCI W BEAULIEU. 

Beaulieu. Na międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Beaulieu w drugiej run- 
dzie Hebda przegrał z Jugosłowianinem Mi- 
ticem 1:6, 4:6. 

W pierwszej rundzie gry pojedyńczej 
pań Siodówna przegrała z Libert 8:6, 2:6, 

:6. 

Spychała rozegrał pierwszy mecz z Jau- 
gement, wygrywając 6:3, 10:8. 
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DZIŚ POCZĄTEK NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW: ŚWIATA. 


Lahti (PAT). Dziś, w czwartek, nastąpi 
otwarcie narciarskich mistrzostw świata w 
a (Finlandia). Pierwszego dnia roze- 

ROP, bieg sztafetowy na dystan- 
śl 4X10 km. Drużyna polska startuje ja- 
ko trzecia z kolei, za Norwegią i Łotwą, a 
przed Estonią, Szwecją, Szwajcarią, Austrią, 
Niemcami, Finlandią, Czechosłowacją i 
Włochami. 3 

Polacy wystąpią w składzie: Nowacki, 
Mieczysław Wnuk, Karpiel i Wawrytko. 


HOKEIŚCI AMERYKI PRZEGRALI 
W BERLINIE. 


Berlin. Amerykańska reprezentacja ho- 
kejowa rozegrała.w berlińskim pałacu spor- 
towym mecz z Berliner Schlittschuh-Club, 
przegrywając 1:3 (1:1, 0:1, 0:1). 


KTO BĘDZIE MISTRZEM POMORZA 
w BOKSIE? 


Toruń. Indywidualne mistrzostwa bok- 
serskie Pomorza odbedą się definitywnie w 
Gdyni w dniach 25, 26 i 27 bm. przy udzia- 
le 85 zawodników z Grudziądza, Bydgosz- 
czy, Torunia i Gdyni. 4 


KPW. „POMORZANIN“ — TORUŃ — 
KS POLONIA — BYDGOSZCZ. 


W nadchodzącą niedzielę, 27 bm. o godz. 
15-tej rozegrane zostaną na Stadionie Miej- 
skim towarzyskie zawody w piłkę nożną 
pomiędzy drużyną KPW Pomorzanin, To- 
rnń, a KS Polonia, Bydgoszcz. 

W skład drużyny KPW Pomorzanin 
wchodzą wszyscy gracze byłego klubu T. K. 
S. 29 Toruń, w związku z czym drużyna ta 
w bież. sezonie weźmie udział w rozgryw- 
kach o mistrz. Pomorza A-klasy. Pomorza- 
nin przyjeżdża w swym pełnym składzie, 
Będą to pierwsze zawody drużyn A kl. po 
długiej przerwie zimowej, oo niewątpliwie 
fciągnie na Stadion wszystkich młośników 
sportu piłkarskiego. Przedmecz o g. 13,45. 


Drzypeminamy 
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc marzec 
Kto uskutecznił zamówienie tylko na luty a chciałby otrzy- 


mywać „DZIENNIK BYDGOSKI* w dalszym ciągu, niechaj 
z uiszczeniem przedpłaty nie zwleka, a uczyni to w ęuw az. 


Listowi zbierają przedpłatę do 25 bm. Zamówienia na „DZIENNIK 
BYDGOSKI“ przyjmują listoqosze i wszystkie poczty oraz agentury 
nasze na prowincji. 


Rok wielkich wydarzeń 
Tow. Kupców w Bydgoszczy. 


Dalszy wspaniały rozwój potężnej organizacji 


Uczczenie działalności radcy Stobieckiego. — Wybrano ponownie zarząd 
w dotychczasowym składzie. 


Niezwykle imponującą działalnością po- 
szczycić się może jedna z najpotężniejszych 
i najruchliwszych organizecyj bydgoskich, 
Towarzystwo: Kupców, które dzięki nie- 
zmordowanym wysiłkom całego doskonale 
zgranego zarządu z prezesem p. Cylkow- 
skim na czele zajmuje pod względem wy- 
niku całorocznej pracy bodaj pierwsze miej- 
sce w Bydgoszczy. Wielka inicjatywa i roz- 
mach, jakie cechowały poczynania zarządu 
w minionym roku sprawozdawczym, dały 
w rezultacie rekord sukcesów, nie notowa- 
nych dotąd w dziejach tej organizacji. Na 
rocznym walnym zebraniu, jakie odbyło się 
we wczorajszą środę w zapełnionej salce 
Resursy Kupieckiej, członkowie zarządu 
złożyli obszerne sprawozdania z wspania- 
łych wyników pracy. 

Zebranie segaił prezes Cylkowski, wita- 
jąc dyrektora Zw. Tow. Kupieckich p. Mi- 
chalika z Grudziądza, prezesa bratniej or- 
ganizacji p. Trafasa oraz przedstawicieli 
prasy miejscowej, po czym odczytał życze- 
nia, nadesłane przez p. prezydenta Barci- 
szewskiego. 


Na wstępie prezes Cylkowski | 


przedstawił wniosek zarządu o nadanie go- 
dności członkostwa honorowego wybitne- 
mu pionierowi kupiectwa polskiego w Byd- 
goszczy p. radcy Romanowi Stobieckiemu. 
Wniosek przyjęto burzą oklasków. Nastą- 
pił podniosły moment uczczenia tego wiel- 
kiego społecznika i patrioty przez p. dyr. 
Cylkowskiego, który w pięknych słowach 
wspomniał o wielkich zasługach p. radcy 
Stobieckiego dla polskości Bydgoszczy, 
szczególnie za czasów zaborczych, po czym 
wręczył mu dyplom. Bardzo wzruszony 
dziękował p. radca Stobiecki, stwierdzając, 
że należąc 30 lat dc towarzystwa, czynił to, 
co każdy członek czynić powinien. 

Po tym wzniosłym i uroczystym momen- 
cie nastąpiły sprawozdania członków za- 
rządu. Przewodniczył walnemu zebraniu 
p. dyr Woda, na sekretarza powołano p. 
Fischera, a na ławników pp radców Sent- 
kowskiego, Stobieckiego, B Kiedrowskiego 
i Pawłowskiego. 

Doskonale przygotowane sprawozdanie 
wygłosił p. prezes Cylkowski. odczytanie 
którego trwało blisko półtorej godziny. Na- 


samprzód prezes poddał krytyce ogólne po- 
łożenie kupiectwa, wskazując na pewną po- 
prawę i ilustrując swe wywody bogatym 
materiałem statystycznym. Poprawa nie- 
stety nie objęła równocześnie całej Polski. 
W Polsce zachodniej poprawa niestety za~ 
znaczyła się bardzo słabo. Główną przyczy- 
ną tego jest dalsza bardzo słaba zdolność 
nabywcza wsi. Dopóki nie będzie większej 
poprawy w rolnictwie, nie należy się li- 
czyć z powiększeniem obrotów handlowych, 
zwłaszcza w mniejszych miastach. Przyta- 
czając cyfry, prezes Cylkowshi wskazał na 
Niemcy, gdzie zdolność nabywca ludności 
rolniczej podniosła się ostatnio o 165%, 
podczas gdy w Polsce podniosła się tylko o 
18%. Drugą przyczyną jest niedostateczne 
zrozumienie ze strony wyższych władz ży” 
czeń wysuwanych przez ziemie zachodnie. 
Plan inwestycyjny, opracowany przez rząd, 
również krzywdzi ziemie zachodnie. Na. 
stawienie psychiczne krzywdzenia ziem za- 
chodnich Polski musi się zmienić i nie 
można traktować naszych ziem podobnie 
jak Kresy Wschodnie. Wiadomo jednak, że 
płacimy najwięcej podatków. W dziedzinie 
etatyzmu niestety również niz się nie zmie» 
nilo na lepsze. Zamiast zapowiedzianej 
walki z kartelami, liczba ich nawet wzro- 
sła. W dalszym ciągu swego obszernego 
sprawozdania prezes poruszył zagadnienia 
ubezpieczeń społecznych,  unarodowienia 
handlu, stwierdzając przy tym, że kredyty 
osiedleńcze dla młodych kupców idących 
na kresy, są niewystarczające. 

Przechodzac następnie do omówienia 
prac zarządu w roku sprawozdawczym, 
prezes Cylkowski „podniósł dwa główne 
sukcesy, a mianowicie: dalszy rozrost li- 
czebny towarzystwa o 25% (liczy ono obec- 
nie ponad 200 członków) i nadwyżka kaso- 
wa, osiągnięta w sumie 2315 zł. W końcu 
przedstawił program prac na przyszłość. 
Szczegółowe, Świetnie opracowane sprawo- 
zdanie złożył następnia p. dyr Tatarek, wy- 
kazując ogromną żywotność organizacji, 
które zorganizowało w minionym roku 
wielki zjazd branży bławatniczej w Byd- 
goszczy oraz poszczycić się może zjazdem 
kupiectwa pomorskiego z udziałem naj- 
wyższych dostojników władz. ‘Nie sposób 
przytoczyć wszystkich imponujących cyfr, 
świadczących o intensywnej pracy biura 
i zarządu. 

Skarbnik p. Stolpe stwierdził, że bilams 
po raz pierwszy po kilku latach wykazuje 
poważną nadwyżkę, przy czym suma bilan- 
sowa za rok ubiegły wynosi 14.378 zł. Nowy 
preliminarz budżetowy przyjęto w sumie ca 
10.000 zł. Imieniem komisji rewizyjnej dyr 
Witek wniósł o udzielenie absolutorium, co 
przyjęto jednogłośnie. Wobec ogromnego 
materiału sprawozdawczego, odstąpiono od 
przeprowadzenia generalnej dyskusji na 
wczorajszym zebraniu i uchwalono przesu- 
nąć dyskusję na zebranie następne. Tekst 
sprawozdań prezesa Cylkowskiego i dyr. Ta- 
tarka zostanie w międzyczasie wydrukowa- 
ny i doręczony poszczególnym członkom.: 

Zarząd przez aklamację pozostawiono w 
dotychczasowym składzie z dyr. Cylkow- 
skim, Pilaczyńskim, radcą Zamiarą, dyr. 
Drewkiem i Stolpem na czele. Zapadła u- 
chwała upoważniająca do kooptacji trzech 
członków w charakterze doradców. Pod ko- 
niec zebrania nastąpiło rozdanie nagród 
kupcom, którzy wzięli udział w ostatnim 
konkursie okien wystawowych. I. nagrodę 
przyznaczo p. Gąszczakowi (nagrody z mini- 


„| sterstwa przemysłu i handlu jak dotąd je- 


szcze z Warszawy nie nadesłano!), II na- 
grodę Zw. Tow. Kup. wręczono Be-De-Te, 
II olejny obraz prezydenta m. otrzymała 
firma Bracia Mateccy, IV „Dziennika Byd- 
goskiego* (wielki puchar) p. Hirsch- -Langie- 
rowa, V „Kuriera Bydgoskiego“ (grupę psów 
z porcelany) p. Borys. Pierwszą wspaniałą 
nagrodę firmy Ćmielów uzyskał p. Balcer. 
Dyplomy uznania wręczono firmie Hensel, 
Borysowi, Zimochowi, Pilaczyńskiemu, Sie- 
bert, „Pan“ i Mateckim, a listy pochwalne 
otrzymali: Ujma, Gieryn, Bogacz, Baum- 
gardt, Kotlęga, Heidner, Schachtmeyer i Ur- 
banowski. 

Przed zakończeniem zebrania urządzono 
owację prezesowi Cylkowskiemu. za tak im- 
ponujący wynik jego pracy, jak i całego za- 
rządu. 


s:——— 
z: 


— Wyjaśnienie. Stwierdzam że prze- 
mysłówiec p. Stanisław Sternalski (Nakiel- 
ska 127) nie jest identyczny z osobnikiem 
tego samego nazwiska, który został skaza- 
ny za oszustwo przed Sądem Grodzkim na 
4 miesiące aresztu. 


Dremiecy kinowe. 


„ZAGINIONA WYSPA”1 „ATAK O ŚWICIE” 
(kino „Kapitol”). 

Detektyw w poszukiwaniu pwzestępcy 
dostał się na wyspę, gdzie po pewnym cza- 
sie znalazł rzekomego zbrodniarza, żyjące- 
go wśród osiadłych tu białych i tubylców. 
Akcja „Zaginionej wyspy” rozgrywa się na 
ziemi okolonej dokoła morzem, na tle ta- 
jemniczej przyrody, pełnej uroku egzotycz- 
nego. Do niezwykłe emocjonujących scen 
należy praca nurków, walka z polipem 
i ta ciągła ostrożność przed podejrzanymi 
osobnikami. 

W filmie p. t. „Atak o świcie” widzimy 
w roli głównej jednego z najbardziej obec- 
nie popularnych bohaterskich amantów 
Eroll Flynna. Akcję stanowią walki ze 
zbuntowanymi plemionami Arabów oraz 
miłość oficera wojsk kolonialnych do córki 
pułkownika, którą odtwarza Key Francis. 
Olbrzymi ten program daje widzowi wiele 
wrażeń, które nie prędko się zapomina. 
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Gdynia, dnia 24 lutego 1938 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Macieja ap. 
Jutro: Feliksa III. 
Wschód słońca o godzinie 6.59. 
Zachód słońca o godzinie 17.29. 


POGOTOWIA. 

Straż pożarna ë 17-08, Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny tes 12-40. Gł. Kom. 
Policji = 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne = 29-67. 


DYŻURY APTEK. 

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne od godz. 8 dc 20. Dyżur nocy od 
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta 
mają w bieżącym tygodniu następujące 
apteki: 

Apteka Centralna, 
telefon 26-40. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, 
łowska. 


Plac Kaszubski 10, 


ul. Or- 


AUTODOROŻKI. 

Skwer Kościuszki %= 15-70. Plac Kaszub- 
ski ¢ 15-41, ul. Portowa ee 25-62, dworzec 
kolejowy *=+ 15-40, Orłowo Morskie ®t 92-04. 

TRAGARZE 
przy dworcu e 21-93. 

Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


i 
REPERTUAR KIN: 
BAJKA. Wielki dramat życia codzienne- 


go p. t. „Godzina pokusy”. W roli głównej 


Lida Baarowa i Gustaw Fróhlich. Bogaty 
nadprogram. 

BODEGA wyświetla film p. t. „Carewicz” 
z Martą Egserth. Nadprogram tygodnik. 

MORSKIE OKO. Szczyt emocji i zawi- 
kłań p. t. „Sherlock Holmes i dr Watson”. 
W rolach, gł. Hans Albers i urocza Hansi 
Knotek. Bogaty nadprogram. 

MIRAŻ - Orłowo. Polska komedia p. t. 
„Bolek i Lolek” z Fertnerem - Dymszą. 
Nadprogram tygodnik. 

LIDO. Poięzny monumentalny film pol- 
ski p. t. „Kościuszko pod Racławicami”. 

POLONIA. Adolf Dymsza Eugeniusz 
Bodo w kapitalnej polskiej komedii p. t. 
„Robert i Bertrand” czyli dwaj złodzieje. 
Nadprogram: najnowszy tygodnik: 

ZORZA. Victor Mc Laglen w potężnymi 
filmie pt. „Brutał”. Nadprogram kreskówka. 


KOMUNIKAT. 
Urząd Skarbowy w Gdyni przypomina 
o obowiązku składania zeznań o obrocie za 
rok 1937 i zeznań o dochodzie na rok po- 
datkowy 1938 przez osoby fizyczne prowa- 
dzące i nieprowadzące ksiąg — w terminie 
gdo dnia 1 marca 1938 r. 
Termin składania zeznań w bieżącym 
roku nie będzie przedłużony. 


EUGENIUSZ BODO W GDYNI. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach, za staraniem Teatru Ziemi Pomor- 
skiej — miasto nasze będzie gościło zespół 
artystów scen warszawskich, na czele z do- 
skonałym aktorem — znanym z filmu, płyt 
i sceny — n. Eugeniusjem Bodo. 

Artyści ci wystawią w sali KPW arcy- 
zabawną komedię muzyczną T. Brandona 
pt. „Ciotka Karola“. 

Bliższe szczegóły w jutrzejszym numerze. 


PRZEPROWADZKA 
W KOMISARIACIE RZĄDU. 


W dniu 22 bm. nastąpiła częściowa mrze- 
prowadzka poszczególnych referatów i od- 
działów Wydziału Technicznego Komisaria- 
tu- Rządu do nowowybudowanego gmachu. 
Za kilka dni rózpocznie się przebudowa 
pomieszczeń na III piętrze w starym gma- 
chu Kom. Rządu. 

Nowozbudowana część gmachu posiada 
kubaturę około 20 tys. m* i w budynku tym 
przewidziany jest również schron przeciw- 
gazowy. Część stara budynku i przebudo- 
wywana ma kub. około 10 tys. m”. 

Konstrukcja dobudowanej części posiada 
szkielet żelbetonowy omurowany przeważ- 
nie cegłą dziurawkową, stropy są żelbeto- 
nowo-ceglane, posadzki klepkowe, w kory- 
tarzach — lastrico, okna — szwedzkie. Przy 
doborze materiałów kierowano się daleko 
posuniętą oszczędnością i obrano materiały 
niedrogie, dające jednak możliwości solid- 
nego wykonania całości budynku. 

Gmach posiada wodociąg į Kanalizację, 
ogrzewanie centralne (wodne), instalacje: 
elektryczno-oświetleniową, alarmową, tele- 
foriiczną i radiową. ) 

Poza biurami. w gmachu mieszczą się 
mieszkania dla: komisarza rządu, wicęko- 
misarza rządu i sekretarza osobistego oraz 
4 mieszkania dla niższych funkcjonariu- 
szów urzędu. Poza tym w gmachu jest 
2-pokojowy apartament gościnny i 4 pokoje 
gościnne dla przyjezdnych urzędników. 

Gmach projektowali: inż. Müller i Rajch- 
man(?), a budowę wykonuje szereg firm 
pod kierownictwem inż. MuHera. 


(Miejska Biblioteka Publiczna w Gdyni 


Pulsujący nurt życia gospodarczego i spo- 
łecznego w Gdyni nie sprzyja, zdawaćby się 
mogło na pozór, rozwojowi życia intelek- 
tualnego, zagadnień kulturalnych i oświa- 
towych. Tak było istotnie przez dłuższy 
czas. Tempo i rozmach budowy Gdyni, ja- 
ko portu i miasta zbyt wiele pochłaniały 
czasu i trudu, by znaleźć można było nadto 
wolny czas na pracę intelektualną, czy też 
rozrywkę kulturalną. Obowiązki zawode- 
we pochłaniały w całości każdego prawie 
mieszkańca Gdyni. s 

Od dłuższego już jednak czasu dawała 
się odczuwać w Gdyni potrzeba zmiany te- 
go stanu rzeczy. Wyraźne odprężenie pod 
tym względem nastąpiło w roku 1937. 

Dowodzi tego chociażby znaczny rozwój 
takiej instytucji kulturalno-naukowej, jaką 
jest Miejska. Biblioteka Publiczna w Gdyni, 
która za pośrednictwem dobrej książki sze- 
rzy wśród swych czytelników zamiłowanie 
do polskiego języka, kultury narodowej i 
polskiego morza. 

W ciągu roku 1937 działalność Miejskiej 
Biblioteki Publicznej przejawiała się na ze- 
wnątrz głównie w trzech kierunkach: wy- 
pożyczanie książek do domów, ezytanie 
książek i czasopism na miejscu w czytelni, 
tvorzenie biblioteczek ruchomych głównie 
na peryferiach miasta. 

W r. 1937 bibiloteka powiększyła swój 
księgozbiór o 1600 tomów. Większą część 
z tego zakupiono, reszta przybyła z darów. 
W dniu 1 stycznia biblioteka posiadała 
15.116 tomów. żę. : 

W ciągu roku 1937 przybyło bibliotece 388 
czytelników, ubyło zaś 107 czytelników, W 
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dniu 1 stycznia 1938 było 706 czytelników. 

Czytelnictwo książek w r. 1937 przedsta- 
wiało się w cyfrach następująco: Ogółem w 
roku wypożyczono 31.435 tomów; miesięcz- 
nie wypożyczano przeciętnie około 2.619 to- 
mów. 

, W kwietniu 1937 r. uruchomiono po raz 
pierwszy przy bibliotece czytelnię książek 
i czasopisma na miejscu. Czytelnia posiada 
do dyspozycji czytelników pisma codzienne, 
tygodniki, miesięczniki i kwartalniki o tre- 
ści politycznej, literackiej, naukowej i pi- 
sma fachowe. Ogółem w czytelni znajduje 
się 17 dzienników, 10 tygodników, 6 mie- 
sięczników ł 2 kwartalniki. Czytelnię od- 
wiedziło w r. 1937 około 11.720 osób. Przecięt- 
na liczba odwiedzin miesięcznie wynosi oko- 
ło 1.380 osób. 

Czytelnicy Miejskiej Biblioteki korzysta- 
ją z czytelni bezpłatnie, inni opłacają każ- 
dorażowo 10 gr za wstęp do:czytelni. 

Obok wypożyczania książek z księgozbio- 
ru ogólnego, ulokowanego w centrum mia- 
sta, biblioteka wydzieliła z księgozbioru 
część książek i utworzyła z nich bibliotecz- 
ki ruchome, po 50 tomów każda, które po- 
rozmieszczane zostały w różnych punktach 
miasta, zwłaszcza na peryferiach, dla uła- 
twienia korzystania z nich- biedniejszym 
warstwom robotniczym i rzemieślniczym. 
Punktów takich jest już 23. Wypożycza 
się z nich książki bezpłatnie. Ruchomość 
tych biblioteczek polega na tym, iż po prze- 
czytaniu wszystkich książek przez czytelni- 
ków jednego punktu, biblioteczka taka wę- 
aruje na punkt następny, który się jej wy- 
znącza. ; í 


CZARNA LISTA 


dobrowolnych ofiarodawców na Pomoc Zimową 


Sekcją finansowa Komitetu Pórmocy Zi- 
mowej w Gdyni podaje nam, że w dalszym 
ciągu najbardziej opieszałymi płątnikami 
są przedstawiciele wolnych zawodów i wła- 
ściciele nieruchomości. Tak było w roku 
ubiegłym — tak jest i w roku bieżącym: 
Tym przykrzejszy jest to fakt, że przecież 
nie są to biedacy, którzy mieli by prawo 
powiedzieć, że nawet 20 groszy to dla nich 
duży pieniądz, ani ci, do których propagan- 
da nie dociera, bo czytać nie umieją. Nie! 
Są to przecież ludzie z wykształceniem, dla 
których propaganda nie może mieć celu, bo 
oni przecież nieskomplikowane założenie 
akcji doskonale znają i rozumieją. Elita 
inteligencji! JE ; a E 

Oczywiście nie mówimy o wszystkieh: W 
każdym zawodzie zdarzają się jednostki, 
które ofiarnością swoją wielokrotnie prze- 
kraczają wszelkie normy. Ale wysiłek ich 
ginie w masie uchyłających się od wszel- 
kich zobowiązań. Każdy z wolnych zawo- 
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dów: adwokaci, lekarze, inżynierowie, don- 
tyści, notariusze, właściciele nieruchomo- 
ści — użalają się na pogorszone warunki 
bytu, wywołane kryzysem, ogólnym zubo- 
żeniem, masowym napływem nowych sił. 
Ale przecież wszyscy wiemy dobrze, że nie 
każdy z przedstawicieli wolnych zawodów, 
czy nie każdy właściciel nieruchomości za- 
rabia 2000 zł. Są także i tacy, co zarabiają 
160—300 zł miesięcznie. Ustalone też zosta- 
ły dla nich odpowiednie do ich możliwości 
normy płatnicze. 

Cóż, kiedy ani ci ze skromnymi docho- 
dami nie chcą płacić groszy, ani ci lepiej 

nie-cheą dawać przypadają- 
cych na nich złótówek: pIE ŚRI © 

Sekcja finansowa Komitetu Pomocy Zi- 
mmowej w Gdyni przystąpiła w tej chwili 
do opracowywania imiennej listy płatni- 
ków, co .do których jest przypuszczenie, że 
zamierzają uchylić się od płacenia. 
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SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA: 
DEPORTOWEGO Z BELGII. 

Na statku „Sląsk“, który w środę wła- 
śnie powrócił do portu gdyńskiego zda- 
rzył się wstrząsający wypadek, > 

Na statku jechał deportowany z Belgii 
robotnik Józet Widurski, pochodzący z 
Czeladzi na Śląsku, -który wyemigro- 
wał z Polski w poszukiwaniu pracy. We 
wtorek, gdy „Śląsk zbliżał się do ka- 
nału Kilońskiego, Widurski skoczył na 
burtę j usiłował rzucić się do morza, 
Marvnarze przytrzymali go i w obawie, 
by nie powtórzył samobójczego skoku, 
zamknęli go w kabinie. stawiając przy 
nim straż. 

W pewnej chwiłi, korzystając, że został 
sam, nieszczęśliwy prześlizgnął się przez 
iluminator i powtórnie skoczył do mo- 
rza. Statek natychmiast zatrzymano, 
spuszczono szalupę i usiłowano odna- 
leźć nieszczęśliwego. Niestety — nada- 
remnie. Widurski cierpiał na rozstrój 
nerwowy i przygnębienie jego było tak 
widoczne, że specjalnie otaczano go 
czujną opieką w obawie, że popełni sa- 
mobójstwo. Potrafił jednak zmylić straż 
i dopiąć swego posępnego celu, 


S/S „PULASKI“ ODPŁYNĄŁ 
DO AMERYKI, 

W środę po południu odpłynął do A- 
miervki Południowej nasz transatlantyk 
s/s „Pułaski“, zabierając na swym po- 
kładzie 839 pasażerów, przeważnie emi- 
grantów: 459 d Argentyny. 311 do Pa- 
ragwaju, 60 dą Rio Grande na założoną 
niedawno kolonię Santa Rosa, 3 do Rio 
de Janeiro i 7 do Santa. 

Wśród podróżnych znajduje się m. tn. 


pani Aniela Ginsberg, profesorka Uni: 


wersytetu w Rio de Janeiro, która przy- 
była do Polski odwiedzić rodzine i wraz 
z matką powraca obecnie dó Rio, 

W Boulogne sur Mer wsiadzie na sta- 
tek brazylijska pani Maria Duarte, któ- 


rą wybrała się z Rio de Janeiro w po- 
dróż do Europy, wysiadła w Boulogne, 
spędziła (zapewne w Paryżu) 
dróży „Pułaskiego“ do Gdyni i z powro- 
tem -i teraz powraca do Brazylii. 

„Pułaski“ zabrał 1164 ton ładunku i 
46 worków poczty. 

„Pułaski* zawijać będzie do następu- 
jących portów: 24. II, Hojtenau, 5. III. 
Dakar, 14. III. Rio de Janeiro, 15. III. 
Santos, 17. III. Rio Grande de Sul, 
19. ITI. Buenos Aires, skąd udaje się w 
drogę powrotną 24. II.. Powrót-do Gdy- 
ni przewidziany jest na 18 kwietnia, 


KONCESJONOWANE KOEDUKACYJNE 
KURSY HANDLOWE. 


uruchamiają sześciomiesięczne wieczorowe 
kursy handlowe, które mają na celu przy- 
gotowanie ludzi pragnących pracować w 
handlu i przemyśle, do życia zawodowego 
oraz pogłębienie wiadomości u osób pracu- 
jących już zawodowo. Przyjmuje się rów- 
nież zapisy na indywidualne lekcje języka 
angielskiego lub niemieckiego. Szczegóło- 
wych informacyj udziela kancelaria kur- 
sów — ul. Starowiejska 17 m. 5. (2445 


WYBUCH BUTLI. 

W pracowni śjusarskiej b-ci Szuster 
przy spajaniu części metalowych wy- 
buchła butla z tlenem. Poparzony zo- 
stał robotnik tej firmy 25-letni Józef 
Okrój. 


ROZCHARATAŁ GLOWE 
O KRAWĘŻNIK. 

Dwóch bezrobotnych przechodziło 
ulicą Starowiejską w poszukiwaniu 
zajęcia. Jeden z nich, 20-letni St. Sie- 
maszko, chcąc przejść na drugą stronę 
ulicy potknął się o krawężnik tak nie- 
szczęśliwie, że rozbił sobie głowę, do- 
znając olbrzymiej rany. Ostróżnie na 
krawężnikach! s 


czas po-| 


KINO „POLONIA”| 
Gdynia RZE 
ul. Żeromskiego róg Skwer Kościuszki, tel. 38-10. 


Po raz pierwszy razem w jednym filmie — 


dwaj genialni komicy ekranu polskiego i 


Adolf Dymsza, Eugeniusz Bodo 


w komedii jakiej jeszcze nie było 


Det | Bertran 


czyli Dwaj złodzieje. 


„NIE MARTW SIE CHŁOPCZE, 
NIE CHCIAŁEM CIE ZABIĆ!* 


Goniec „Echa Morskiegó** jadący na, 


rowetze-ulicą Świętojańską formalnie - 
był ścigany prżez jakiegoś „zwariowa-- 


nego motocyklistę, który pędził ża him 
to w prawo, to w lewo tak, żę chłopak 


nie mógł ani ujść pogoni, ani zeskoczyć 
z roweru.. Potrącony. upadł, doznając 
szeregu potłuczeń, zwłaszcza nóg, mo- 


tocyklista zaś przejechał jeszcze 50 me- 
trów po trotuarze i wyłądował na wy- 
stawie składu sukna, zgruchotawszy 
doszczętnie szybę. 

Karambol ten wywarł tak wstrząsa- 
jące wrażenie na obserwującej go eks- 
pedientce z „Domu Pończoch*, 
stała ataku serca i pogotowie ratunko- 
'we musiało jednocześnie opatrzeć dwie 
ofiary wypadku. Motocyklista zaś, któ- 
ry sfinansować będzie musiał kosztow- 
ną szybę, z dobrą miną odjechał po 
spisaniu protokółu policyjnego, rzuca- 
jąc poturbowanemu gofńicowi na poże- 
gnanie pocieszające oświadczenie: Nie 
martw się chłopcze, nie chciałem cię 
' zabić! 


DRUGI „PIĄTEK UNIWERSYTECKI”. 
W ramach cyklu odczytów, uządzanych 


i 


wspólnym staraniem Powszechnych (Wy- - 


kładów Uniwersytetu Poznańskiego i Insty- 
tutu Bałtyckiego w Gdyni, odbędzie się w 
piątek 25 bm. o godz. 0ej w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej (ul 10 Lutego 24) 
drugi z kolei wykład, który wygłosi mgr 
J. Bieniaśz. Temat odczytu. „Z dziejów 
dawnego prawa morskiego” winien zainte- 
'resować szczęrze sfery gospodarczo-morskie. 
Prelegent będzie mówił o` zagadnieniu t. 
zw. „prawa nadbrzeżnego i jego ewolucji w 
dawnej Polsce”, które przepisami brało w 
opiekę rozbitków i ich mienie na wypadek 
rozbicia się okrętu. Prawo te było zaprze- 
czeniem dawnego prawa zwyczajowego, od- 
dającego rozbitków i ich mienie na pastwę 
ludności nadbrzeżnej. 


MARIA KUNCEWICZOWA W GDYNI. 


Na 63 Wieczór Czwartkowy, 24 bm. przy- 
bywa zaproszona przez kierownictwo wie- 
czorów znakomita powieściopisarka Maria 
Kuncewiczowa, która wystąpi z wieczorem 
autorskim. Autorka, „Miłości panieńskiej , 
„Dwóch księżyców“, „Dyliżansu warszaw- 
skiego”, „Cudzoziemki* j „Dni powszed- 
nich państwa Kowałlskich', mimo oczeku- 
jącego ją wyjazdu do Paryża i Pragi cze- 
skiej, gdzie ma wystąpić z wieczorem autor- 
skim, wyraziła swą zgodę na przyjazd. do 
Gdyni. i : 

Wieczór autorski Marii Kuncewiczowej 
odbędzie się dziś, czwartek, 24 bm. w salach 
„Cafó-Bałtyk* przy ul. 10 Lutego. 


W miesiącu marcu przewiduje się udział: 
doc. Juliusza Starzyńskiego, dyr. Instytutu 
Propagandy Sztuki, Michała Rusinka, An- 
ny Nałkowskiej, Ferdynanda Ossendow- 
skiego. 


E 9 mamanman 
.. 


— A więc, już dzisiaj w czwartek tań- 
czymy w Rivierze na „Podkoziołku” przy 
dźwiękach orkiestry Wychlidała xz Café 
Bałtyk. 


Gość łotewski w Gdyni, Wczoraj 
przyjechał do Gdyni p. Karlis Meinerts, 
naczelnik Wydziału Żegługowego  ło- 
tewskiego Ministerstwa Skarbu z Rygi. 
Gość łotewski złożył wizytę w Urzędzie 
Morskim, a następnie zwiedził szczegó- 
łowo port, interesując się specjalnie je- 
go urządzeniami. 


Dziennikarz węgierski w Gdyni, Dn. 
22 bm. bawił w Gdyni dziennikarz wę- 
gierski p. Michał Loewe-Leval, przed- 
stawiciel codziennego pisma „A. Töke“ 
z Budapesztu. Gość węgierski zwiedził 
port i jego urządzenia oraz odbył roz- 
mowę ña tematy gospodarcze z przed- 
stawicielami Urzędu Morskiego, Izby 
Przemysłowo-Handlowej Polsko- Wẹ- 
gierskiej, oraz konsulem węgierskim w 
Gdyni p. dyr. Gieysztorem. > 


(8296 | 


że do-- 


zm 


A któż nie jest klientem piekarza? 


| 


` Sfr. 12. 


NA TANECZNEJ 


FALI KARNAWAŁU 


— Na ogólne życzenie urządza Stow. 
Pań św. Wincentego à Paulo przy parafii 
Św. Trójcy dnia 24 lutego 1938 r. w Resur- 
sie Kupieckiej. ul. Jagiellońska 13 wentę 
połączoną z tańcami, na którą najuprzej- 
miej zaprasza Komitet Niesienia Pomocy 
Biednym. Bufet wyborowy, obficie zaopa- 
trzony. Pierwszorzędna orkiestra. Początek 
o godzinie 17-tej. Czysty dochód na naj- 
biedniejszych parafian. 


— Wielki bal sportowy urządza Tow. 
Gimn. Sokół V w sobotę, dnia 26 bm. w sa- 
lach „Sokolni* (dawn. Strzelnica) przy ul. 
Toruńskiej. Przygrywać będzie pierwszo- 
rzędny zespół muzyczny. Różne niespo- 
dzianki, jak: wybór królowej balu, walc 
serpentynowy o premie itp. Początek o go- 
dzinie 19. Na zakończenie karnawału wszy- 
stkich miłośników tańca zaprasza komitet. 


— Jak zakończyć karnawał i wytańczyć 
się do woli. to tylko na „Pożegnaniu kar- 
nawału* 4-tej drużyny harcerek i 1-szej 
lotniczej drużyny harcerzy w niedzielę, dn. 
27 lutego br. w sali „Pod Lwem“. Począ- 
tek o godz. 18. i (3262 


— Bliny — dancing. Dnia 26 lutego w 
sali Kasyna Cywilnego urządza Rosyjskie 
Koło Pań za przykładem poprzednich lat 
tradycyjne „Bliny — dancing“. Skromna 
ta atrakcja zbiera zawsze wielu miłośni- 
sne zamawianie stolików. (3288 
ków smacznych rzeczy. Uprasza się o wcze- 


WIECZÓR REPREZENTACYJNY. 


W sobotę, 26 lutego br. odbędzie się w 
świetlicy IKR, ul. Jagiellońska, wieczór re- 
prezentacyjny oddziału żeńskiego IKR, po- 
łączony z rewią niezwykle urozmaiconą a 
wykonaną wyłącznie przez panie, Panie 
też będą wyłącznymi gosposiami podczas 
zabawy, co niezawodnie przyczyni się do 
podniesienia i tak zawsze panującego w 
świetlicy IKR nastroju serdecznego. Po- 
czątek o godz. 20. Jak zwykle, do tańca 
przygrywać będzie doskonała orkiestra, a 
bufet zaopatrzony zostanie obficie w zna- 
komite napoje i zakąski. 


ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU WŚRÓD 
SOKOŁÓW. 


Sokół Żeński w Bydgoszczy urządza w 
niedzielę 27 bm. o godz. 20 w sali Sokolni 
zakończenie karnawału. Do tańca przygry- 
wać będzie doborowa orkiestra. Wstęp bez- 
płatny za zaproszeniami. Konsumcja 1 zł 
od osoby. Pozostałe zaproszenia można o- 
debrać w filii „Dziennika Bydzoskiego” 
przy ul. Dworcowej. W miłej atmosferze 
wśród sokołów zakończmy tegoroczny kar- 
nawał. 


26 LUTEGO W RESURSIE. 


26 lutego — to ostatnia sobota karnawa- 
lowa. Gdzie pójść wieczorem? Radzirdy — 
do Resursy na wieczór karnawałowy Cechu 
Piekarzy w Bydgoszczy. Resursa Kupiecka, 
wspaniale udekorowana, gościć będzie nie 
tylko naszych dzielnych mistrzów piekar- 
skich, ale również ich licznych klientów. 
Więc 
idziemy wszyscy. 


NA TĘ ZABAWĘ PÓJDZIEMY.. 


Bardzo wielu mieszkańców naszego mia- 
sta na wieść o zabawie karnawałowej Tow. 
Czeladzi Rzeźnickiej — powie: „Na tę 
zabawę pójdziemy”. I nie dziwnego, ponie- 
waż zabawy Tow. Czeladzi Rzeźnickiej przy 
Cechu cieszą się zawsze wielkim powodze- 
niem. Najbliższa taka zabawa odbędzie się 
w niedzielę, 27 bm. o godz. 18 w salach Re- 
sursy Kupieckiej. Moc niespodzianek, pię- 
kna dekoracja sal, doborowa. orkiestra, tań- 
ce w świetle reflektorów — to wszystko za- 
prasza na zabawę Czeladzi Rzeźnickiej w 
Resursie. 


ZDRADZIMY WAM NA UCHO... 


Niejeden i niejedna mówią sobie: „Tak 
bym chętnie poszedł w sobotę na maskara- 
dg do „Orła“, chętniebym się przebrał (a nuż 
dadzą jaką nagrodę..), ale skąd tu wziąć 
kostium? Czasy ciężkie, kupić — to za dro- 
go, co tu zrobić?...* Dyskretnie Wam zdra- 
dzimy, piękne panie i zacni panowie, że w 
Bydgoszczy istnieje pracownia kostiumów, 
w której można coś odpowiedniego dla sie- 
bie wypożyczyć. Adres: A. Szymankiewicz, 
ul. Dworcowa 17, m. 4. Zapamiętajcie — 
i powiedzcie swym znajomym. No, i naj- 
ważniejsze przebrani przyjdźcie — do „Or- 
ła“ w sobotę wieczorem na maskaradę pod 
znakiem „Pióra i Wiosła“. 


czy JUŻ WSZYSTKIM WIADOMO? 


A zatem prosimy przyjąć do wiadomo- 
ści, że C. Z. Z. O. im. J. Warszewicza urzą- 
dza dnia 26 bm., w sobotę, dancing w „Cen- 
tralce* przy ul. Marsz. Focha — naprzeciw 
teatru. Wesoły wieczór towarzyski niechaj 
będzie udziałem wszystkich członków i 
sympatyków Č. Z. Z. O. (3292 


PAMIĘTACIE? 


Jak w latach ubiegłych, tak i w tym 
roku Koło Absolwentów Szkół Handlowych 
urządza w Sokolni dnia 1 marca br. swój 
tradycyjny „Podkoziołek'. Ostatnia zaba- 
wa w karnawale cieszy się szczególnym po- 
wodzeniem, a w tym roku tym więcej, że 
komitet stara się wszystkich zadowolić, 
przygotowując moc niespodzianek. 

A zatem, na tradycyjnego śledzia do So- 
(3291 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


DWIE PORAŻKI ŁOTYSZEK 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. W środę wieczorem rozpo- 
czął się w Warszawie w gmachu YMCA 
międzynarodowy turniej gier sportowych z 
udziałem mistrza Polski AZS i mistrza 
Łotwy Uniwersitates Sports. 
Pierwszego dnia rozegrano dwa spotka- 
nia w siatkówce i koszykówce kobiecej, 
zakończone dwoma zwycięstwami drużyn 
warszawskich. 
W siatkówce AZS pokonał ryski U. S 
2:0 (15:3, 15:12). Jak wskazuje wynik, w 
pierwszym secie górowały znacznie Polki, 
natomiast w drugim walka do ostatniej 
chwili była wyrównana. Najlepszą w dru- 
żynie gości była Elmuts, a u gospodarzy 
Stefańska i Bruszkiewiczówna. 
W koszykówce zwyciężyły po bardzo za- 
ciętej walce Polki w stosunku 25:22. Do 
przerwy prowadziły Łotyszki 11:10. Najle- 
piej zaprezentowały się u pokonanych sio- 
stry Gailitis, z których Alice zdobyła 11 
pkt., a Alma 7. Najlepszą w drużynie war- 
szawskiej. była Wiszniewska, która uzyska- 
ła 10 pkt., dalej wyróżniły się 

ska i Bruszkiewiczówna. 


Brzustow- 


PODWÓJNY SUKCES 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 

Nicea. Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Nicei w finale gry 
para Jędrzejowska — Brugnon 
parę Weiwers — Ellmer 6:2, 6:3. 
Jędrzejowska w ten sposób zajęła w 'Ni- 
cei dwa pierwsze miejsca w grze podwójnej 
pań i w grze mieszanej. 


mieszanej 
pokonała 


POLSCY TENISIŚCI W BEAULIEU. 
Beaulieu. Na międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Beaulieu w drugiej run- 
dzie Hebda przegrał z Jugosłowianinem Mi- 
ticem 1:6, 4:6. 
W pierwszej rundzie gry pojedyńczej 
Eu Siodówna Pregraa z Libert 8:6, 2:6, 
Spychała rozegrał pierwszy mecz z Jau- 
gement, wygrywając 6:3, 10:8. 


DZIŚ POCZĄTEK NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA. 


Lahti (PAT). Dziś, w czwartek, nastąpi 
otwarcie narciarskich mistrzostw świata w 
Lahti (Finlandia). Pierwszego dnia roze- 
grany zostanie bieg sztafetowy na dystan- 
sie 4X10 km. Drużyna polska startuje ja- 
ko trzecia z kolei, za Norwegią i Łotwą, a 
przed Estonią, Szwecją, Szwajcarią, Austrią, 
Niemcami, Finlandią, Czechosłowacją i 
Włochami. 

Polacy wystąpią w składzie: Nowacki, 
Mieczysław Wnuk, Karpiel i Wawrytko. 


HOKEIŚCI AMERYKI PRZEGRALI 
W BERLINIE. 


Berlin. Amerykańska reprezentacja ho- 
kejowa rozegrała w berlińskim pałacu spor- 
towym mecz z Berliner Schlittschuh-Club, 
przegrywając 1:3 (1:1, 0:1, 0:1). 


KTO BĘDZIE MISTRZEM POMORZA 
W BOKSIE? 


Toruń. Indywidualne mistrzostwa bok- 
serskie Pomorza odbedą się definitywnie w 
Gdyni w dniach 25, 26 i 27 bm. przy udzia- 
le 85 zawodników z Grudziądza, Bydgosz- 
czy, Torunia i Gdyni. 


KPW. „POMORZANIN* — TORUŃ — 
KS POLONIA — BYDGOSZCZ. 


W nadchodzącą niedzielę, 27 bm. o godz. 
15-tej rozegrane zostaną na Stadionie Miej- 
skim tówarzyskie zawody w piłkę nożną 
pomiędzy drużyną KPW Pomorzanin, To- 
ruń, a KS Połonia, Bydgoszcz. 

W- skład drużyny KPW Pomorzanin 
wchodzą wszyscy gracze byłego klubu T. K, 
S. 29 Toruń, w związku z czym drużyna ta 
w bież. sezonie weźmie udział w rozgryw- 
kach o mistrz. Pomorza A-klasy. Pomorza- 
nin przyjeżdża w swym pełnym składzie. 
Będą to pierwsze zawody drużyn A kl. po 
długiej przerwie zimowej, co niewątpliwie 
feiągnie na Stadion wszystkich młośników 
sportu piłkarskiego. Przedmecz o g. 13,45. 


CZYPGMINAMY 


o odnowieniu prenumeraty na miesiąc marzec 
Kto uskutecznił zamówienie tylko na luty a chciałby otrzy- 


mywać „DZIENNIK BYDGOSKI“ w dalszym ciągu, 


niechaj 


z uiszczeniem przedpłaty nie zwleka, a uczyni to gZ a r eax. 


Listowi zbierają przedpłatę do 25 bm. Zamówienia na „DZIENNIK 
BYDGOSKI przyjmują listonosze i wszystkie poczty oraz agentury 
nasze na prowincji. 


Rok wielkich wydarzeń 
Tow. Kupców w Bydgoszczy. 


Dalszy wspaniały rozwój potężnej organizacji 


Uczczenie działalności radcy Stobieckiego. — Wybrano ponownie zarząd 
w dotychczasowym składzie. 


Niezwykle imponującą działalnością po- 
szczycić się może jedna z najpotężniejszych 
i najruchliwszych organizecyj bydgoskich, 
Towarzystwo Kupców, które dzięki nie- 
zmordowanym wysiłkom całego doskonale 
zgranego zarządu ź prezesem p. Cylkow- 
skim na czele zajmuje pod względem wy- 
niku całorocznej pracy bodaj pierwsze miej- 
sce w Bydgoszczy. Wielka inicjatywa i roz- 
mach, jakie cechowały poczynania zarządu 
w minionym roku sprawozdawczym, dały 
w rezultacie rekord sukcesów, nie notowa- 
nych dotąd w dziejach .tej organizacji. Na 
rocznym walnym zebraniu, jakie odbyło się 
we wczorajszą środę w zapełnionej salce 
Resursy - Kupieckiej, członkowie zarządu 
złożyli obszerne sprawozdania z wspania- 
łych wyników pracy. 

Zebranie segaił prezes Cylkowski, wita- 
jąc dyrektora Zw. Tow. Kupieckich p. Mi- 
chalika z Grudziądza, prezesa bratniej or- 
ganizacji p. Trafasa oraz przedstawicieli 
prasy miejscowej, po czym odczytał życze- 
nia, nadesłane przez p. prezydenta Barci- 
szewskiego. Na wstępie prezes Cylkowski 


rządu. 


przedstawił wniosek zarządu o nadanie go- 
dności członkostwa honorowego wybitne- 
inu pionierowi kupiectwa polskiego w Byd- 
goszczy p. radcy Romanowi Słobieckiemu. 
Wniosek przyjętó burzą oklasków. Nastą- 
pił podniosły moment uczczenia tego wiel- 
kiegó społecznika i patrioty przez p. dyr. 
Cylkowskiego, który -w pięknych słowach 
wspomniał o wielkich zasługach p. radcy 
Stobieckiego dla polskości Bydgoszczy, 
szczególnie za czasów zaborczych, po czym 
wręczył mu -dyplom. Bardzo wzruszony 
dziękował p. radca Stobiecki, stwierdzając, 
że należąc 30 lat dc towarzystwa, czynił to, 
co każdy członek czynić powinien. 

Po tym wzniosłym i uroczystym. momen- 
cie nastąpiły sprawozdania członków za- 
Przewodniczył walnemu zebraniu 
p. dyr Woda, na sekretarza powołano p. 
Fischera, a na ławników pp radców Sent- 
kowskiego, Stobieckiego. B Kiedrowskiego 
i Pawłowskiego. 3 

Doskonale przygotowane sprawozdanie 
wygłosił p. prezes Cylkowski, odczytanie 
którego trwało blisko półtorej godziny. Na- 
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samprzód prezes poddał krytyce ogólne po- 
łożenie kupiectwa, wskazując na pewną po- 
prawę i ilustrując swe wywody bogatym 
materiałem statystycznym. Poprawa nie- 
stety nie objęła równocześnie całej Polski. 
W Polsce zachodniej poprawa niestety za- 
znaczyła się bardzo słabo. Giówną przyczy- 
ną tego jest dalsza bardzo słabe zdolność 
nabywcza wsi. Dopóki nie będzie większej 
poprawy w rolnictwie, nie należy się li- 
czyć z powiększeniem obrotów handlowych, 
zwłaszcza w mniejszych miastach. Przyta- 
czając cyfry, prezes CylkowsL.i wskazał na 
Niemcy, gdzie zdolność nabywcza ludności 
rolniczej podniosła się ostatnio o 165%, 
podczas gdy w Polsce podniosła się tylko o 
18%. Drugą przyczyną jest niedostateczne 
zrozumienie ze strony wyższych władz ży- 
czeń wysuwanych przez ziemie zachodnie. 
Plan inwestycyjny, opracowany przez rząd, 
również krzywdzi ziemie zachodnie. Na- 
stawienie psychiczne krzywdzenia ziem za» 
chodnich Polski musi się zmienić i nie 
można traktować naszych ziem podobnie 
jak Kresy Wschodnie. Wiadomo jednak, że 
płacimy najwięcej podatków. W dziedzinie 
etatyzmu niestety również nic się nie zmie- 
niło na lepsze. Zamiast zapowiedzianej 
walki z kartelami, liczba ich nawet wzro- 
sła. W dalszym ciągu swego obszernego 
sprawozdania prezes poruszył zagadnienia 
ubezpieczeń społecznych,  unarodowienia. 
handlu, stwierdzając przy tym, że kredyty 
osiedleńcze dla młodych kupców idących 
na kresy, są niewystarczające. 

Przechodząc następnie do omówienia 
prac zarządu w roku sprawozdawczym, 
prezes Cylkowski podniósł dwa główne 
sukcesy, a mianowicie: dalszy rozrost li- 
czebny towarzystwa o 25% (liczy ono obec- 
nie ponad 200 członków) i nadwyżka kaso- 
wa, osiągnięta w sumie 2315 zł. W końcu 
przedstawił program prac na przyszłość. 
Szczegółowe, świetnie opracowane sprawo- 
zdanie złożył następnie p. dyr Tatarek, wy- 
kazując ogromną żywotność organizacji, 
które zorganizowało w minionym roku 
wielki zjazd branży bławatniczej. w Byd- 
goszczy oraz poszczycić się może zjazdem 
kupiectwa pomorskiego z udziałem naj- 
wyższych dostojńików władz. Nie sposób 
przytoczyć wszystkich imponujących cyfr, 
świadczących © o intensywnej pracy biura 
i zarządu. 

Skarbnik p. Stolpe stwierdził, że bilans 
po raz pierwszy po kilku latach wykazuje 
poważną nadwyżkę, przy czym suma bilan- 
sowa za rok ubiegły wynosi 14.378 zł. Nowy 
preliminarz budżetowy przyjęto w sumie ca 
10.000 zł. Imieniem komisji rewizyjnej dyr 
Witek wniósł o udzielenie absolutorium, co 
przyjęto jednogłośnie. Wobec ogromnego 
materiału sprawozdawczego, odstąpiono od 
przeprowadzenia generalnej dyskusji na 
wczorajszym zebraniu i uchwalono przesu 
nąć dyskusję na zebranie następne. Tekst 
sprawozdań prezesa Cylkowskiego i dyr. Ta- 
tarka zostanie w międzyczasie wydrukowa- 
ny i doręczony poszczególnym członkom.. 

Zarząd przez aklamację pozostawiono w 
dotychczasowym. składzie z dyr. Cylkow- 
skim, Pilaczyńskim, radcą Zamiarą, dyr. 
Drewkiem i Stolpem na czele. Zapadła u- 
chwała upoważniająca do kooptacji trzech 
członków w charakterze doradców. Pod ko- 
niec zebrania nastąpiło rozdanie nagród 
kupcom, którzy wzięli udział w ostatnim. 
konkursie okien wystawowych. I. nagrodę 
przyznaczo p. Gąszczakowi (nagrody z mini- 
sterstwa przemysłu i handlu jak dotąd je- 
szcze z Warszawy nie nadesłano!), II na- 
grodę Zw. Tow. Kup. wręczono Be-De-Te, 
II olejny obraz prezydenta m. otrzymała 
firma Bracia Mateccy, IV „Dziennika Byd- 
goskiego* (wielki puchar) p. Hirsch-Langie- 
rowa, V „Kuriera Bydgoskiego“ (g'upę psów 
z porcelany) p. Borys. Pierwszą wspaniałą 
nagrodę firmy Ćmielów uzyskał p. Balcer. 
Dyplomy uznania wręczono firmie Hensel, 
Borysowi, Zimochowi, Pilaczyńskiemu, Sie- 
bert, „Pan“ i Mateckim, a listy pochwalne 
otrzymali: Ujma, Gieryn, Bogacz, Baum- 
gardt, Kotlęga, Heidner, Schachtmeyer i Ur- 
banowski. 

Przed zakończeniem zebrania urządzono 
owację prezesowi Cylkowskiemu za tak im- 
ponujący wynik jego pracy, jak i całego za- 
rządu. 


— Wyjaśnienie. Stwierdzam że prze- 
mysłowiec p. Stanisław Sternalski (Nakiel- 
ska 127) nie jest identyczny z osobnikiem 
tego samego nazwiska, który został skaza- 
ny za oszustwo przed Sądem Grodzkim na 
4 miesiące aresztu. 


[ 
Deemiecy kinowe, 
EAR IONA WYSPA”i LATAK O ŚWICIĘ” 
(kino „Kapitol”). 

Detektyw w poszukiwaniu pwzestępcy 
dostał się na wyspę, gdzie po pewnym cza- 
sie znalazł rzekomego zbrodniarza, żyjące- 
go wśród osiadłych tu białych i tubylców. 
Akcja „Zaginionej wyspy” rozgrywa się na 
ziemi okolonej dokoła morzem, na tle ta- 
jemniczej: przyrody, pełnej uroku egzotycz- 
nego. Do niezwykle emocjonujących scen 
należy praca nurków, walka z polipem 
i ta ciągła ostrożność przed podejrzanymi 
osobnikami. 

W filmie p. t. „Atak o świcie” widzimy 
w roli głównej jednego z najbardziej obec- 
nie popularnych bohaterskich amantów 
Eroll Flynna. Akcję stanowią walki ze 
zbuntowanymi plemionami Arabów oraz 
miłość oficera wojsk kolonialnych do córki 
pułkownika, którą odtwarza Key Francis. 
Olbrzymi ten program daje widzowi wielą 
wrażeń, które nie prędko się zapomina. 
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Wzmacniająca odżywka: * 


Gertruda J. W drodzę wyjątku odpo- 
wiadamy, gdyż bez adresu i kwitu abona- 
mentowego nie udzielamy porad prawnych. 
W Dz. U. z 15. II. 38 ogłoszona została, u- 
stawa z 5. IL. 38 „poz. 54/38, w myśl której 
do 1. VI. 88 r. egzekucja kapitału wierzy- 
telności hipotecznych (miejskich) jest nie- 
dopuszczalna. W sprawach o zapłatę wie- 
rzytelności hipotecznych, Sąd na - wniosek 
dłużnika. może udzielić ulgi w spłacie dłu- 
du przez odroczenie zapłaty długu w całór 
ści, na okres nie dłuższy niż do 31. -XII 
-|1999 :r., lub rozłożyć naleźność na raty. do 
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Stesursa Fé upiecka. 


dlaniemowiął = -jako kleik 


dladzieci >» 2 e =jakopapka 
dla dorosłych = e «jako śniadanie (surówka) 


-dla chorych |» e ~jakopożywienie dietetyczne 


PROGRAMY RADIOWE. 
Piąłek 25 lutego. . . 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,60 Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny 7,15: Mazyka (płyty; 


8,00: Audyćja dla szkół. 11,15: Audycja dla 


szkół. 11,45: Utwory Anatola Liadowa, dy- 
ryguje Albert Coates (płyty). 11,57: Sygnał 
cząsu i hejnal z Krakowa. 12,03: Audycja 
południowa. 15,30: Wiadomości gospodar- 
cze. 15,45: „Doktór z Wolsztyna” — poga- 
danka dla dzieci starszych (z Poznania). 
16,00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana M. 
Rękasa (ze Lwowa). 16,15: Koncert .rozryw- 
kowy w wyk. orkiestry. wileńskiej. 16,50: 
Pogadanka aktualna. 17,09: „Kształcenie 
woli dziecka” — pogadanka. 47,15: „Od 
Aten do Beyreuth" (audycja VI): „Bogowie 
pod pręgierzem”. Wykonawcy: Zofia Fe- 


dyczkowska (sopran); Aleksander Karpacki, 


(baryton) oraz dialogi. (z Poznania). 17,50: 


„Przegląd wydawnictw. 28,89: Komunikat. 


śniegowy (z Krakowa) i pogadanka sporto- 


wa (z Wilna). 18,10: Fortepian i skrzypce 
w repertuarze muzyki jazzowej (płyty). 
18,38: Program na jutro. 48,35: Audycja dla 
wsi. 19,00: Komedia A. Frędry (V wieczór): 
„Pan Benet” (z Krakowa). 18,30: Muzyka 
lekka (płyty). 19,40: „W przeddzień głów- 
nej batalii” — nasze szańse na narciar- 
skich mistrzostwach świata” — własną: ko- 
respondencja telefoniczna z Lahti. 18,65; 
Pogadanka aktualna. 20,00: Koncert po- 
święcony utworom Lehara. Wykónawcy: 
orkiestra filharmonii wiedeńskie: pod dyr. 
kompozytora, Ryszard Tauber. Margit Bo- 
kor. (Transmisja z Wiednia). W ptzerwie 
koncertu ok. godz. 24,08. dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna. 22,40: Muzyka tā- 
neczna (plyty). 22,50: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko- 
munikat meteorologiczny. 
PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 11,45: L. van Beethoven: Z so-| 


naty kreutzerowskiej — płyty. 13,00: Dla 
każdego coś ładnego: (płyty): W- przerwie 
o godz. 14,00: wiadomości z*Pomerza i parę 
informacyj. 18,10: Program na jutro. 18,15: 
Polskie utwory wiolonczelowe w wykona- 
niu Tadeusza Kowalskiego. Przy fortepia- 
nie Stanisław Chojecki. ' 18,40: „Spółdziel- 
czość wśród bezrobotnych w Grudziądzu” :- 
pogadanka. 18,55: Wiadomości sportowe -Z 
Pomorza. 23,00: Fala od Bałtyku. „Morze 
woła” obrazek słuchowiskowy Józefa 
Szyjkowskiego. 


DUR BRZUSZNY NA WILCZARU. 
Na szczęście choroba ma przebieg lekki, 


.'W ostatnich dniach szerzy się na Wil- 
czaku zastraszająco epidemia duru brzusz- 
negos Codziennie notuje się 8—10 wypad- 
ków zachorzeń, przeważnie osób starszych. 
Szpitał izolacyjny Diakonisek jest. przepeł- 
niony: i obecnie przewozi się chorych do 
Szpitala Powiatowego na Bielawkach. Jak 
się dowiadujemy, dzięki ostrym zarządze- 
niom ochronnym Miejskiego Urzędu Zdro- 
wia, choroba na szczęście ma przebieg lek- 
ki i dotychczas nie notowano żadnego 
śmiertelnego wypadku. Lekarze. dokony- 
wiiją szczepień. ochronnych ji zarządzają 
dczynfekcję mieszkań. 

Przypuszczać należy, że choroba została 
przywleczona do Bydgoszczy. Zwracajmy u- 
wagę na przestrzeganie bezwzględnej czy- 
stości a zwłaszcza, częstego mycia rąk. Mle- 
ko należy pić tylko w stanie przegotowa- 
nym i w ogóle środki spożywcze winno się 
konsumować w stanie bardzo czystym. Sto- 
sowanie przepisów higieny jest zatem bez- 
względnie konieczne. 

— Tłusty czwartek w Gastronomii, ul 
Dworcowa 19. Znany lokal gastronomiczny 
pp. Katorskich jest słynny na daleką okoli- 
cę Bydgoszczy z solidności i smacznych 
specjałów. Gospodarz p. Katorski przygo- 
tował na dzisiejszy wieczór (tłusty czwar- 
tek) jak wynika z ogłoszenia, świeże kiszki 
z kotła i inne specjalności. Potrawy są 
zawsze wyśmienite jak również napoje do- 
brze pielęgnowane. Obsługa jest, jak przy- 
‘stoi na lokal, pierwszorzędna. A zatem nie 
zwlekać, bo może zabraknąć miejsca w 
„Gastronomii. ; f 
> m Starania o rentę w niemieckich ubez- 
pieczalniach. W związku z artykułem, jaki 
ukazały się w niedzielnym nr. nasz. pisma w 
sprawie starań o rentę w ubezpieczalniach 
w Niemczech, zjawił się w naszej redakcji 
p. Maksymilian Podgórski, zam. przy ul 
Halickiej 10 i oświadczył, że czyniąc stara- 
nia o uzyskanie renty, nikogo jeszcze nie 
poszkodował, Równocześnie przedstawił 
ham dowody, że w licznych wypadkach oso- 
by dzięki jego staraniom „otrzymują stałą 
renię. Specjalnego honorarium za swe 
czynności nie pobięra, a jedynie każe sobie 
płacić tyle, ile wynoszą rzeczywiste opłaty. 


dnia 31. XH. 1943. Przepisy te nio BOO SĄ 
długów rolniczych w zrozumieniu art. 

Rozp. P. R. z 24. X. 1934. Rozp. Rady Min. 
może zastosować, ustawę do długów rolni- 
czych objętych ustawą z 29. HI. 33 r. 
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um śier maionków na Szwedsowie. 


Staruszkowie padli ofiarą czadu węglowego. 


Straszny 'wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć dwóch osób, miał miejsce 
wczoraj na Szwederowie. We własnym do- 
mu przy ul. Orla 41 zajmują mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, które dzielą z swą 
zamężną córką, żoną kolejarza, małżonko- 
wie 84-letni Jakub Gańczą i 74-letnia żona 
jego Julianna. Przed południem napalili w 
sypialni, a po spożyciu obiadu położyli się 
do snu. W tym czasie stała się straszną 
tragedia. GRETL N 

Z nieszczelnego pieca wydobywał się za- 
bójczy czad weglowy. Małżonkowie wchło- 
nęli trujący gaz, który działał tak silnie, 


że oboje ponieśli śmierć. Kładąc się do 
snu, nie przypuszczali, że oczy ich zamkną 
się na zawsze. Gdy około godz. 3,30 za- 
mężna córka powróciła do domu, zastała 
w mijeszkaniu stygnące zwłoki swych ro- 
dzieów. Przerażona strasznym widokiem, 
zaalarmowała sąsiadów, którzy przywołali 
lekarza. Pomoc jednak okazała się bez- 
Skuteczna. 

Wypadek tragicznej śmierci dwojga sta- 
ruszków wywołał ha Szwęderowie wstrzą- 
sające wrażenie. Zwłoki pozostawiono w 
mieszkaniu do czasu przybycia komisji są- 
dowo-lekarskiej. kz 


Do 28 lutego br. 


NALEŻY ZŁOŻYĆ ZEZNANIA O DOCHO- 
DZIE I OBROCIE NA ROK 1938! © 


Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 
5 lutego 1938 r. L. D. V. 3207/2/38 zawiadąa- 
miło, że w roku bieżącym nie będzie wyda- 
ne zarządzenie w sprawie generalnego prze- 
sunięcia terminu do składania zeznań o do- 
chodzie na rok podatkowy 1938 przez osoby 
fizyczne i spadki wakujące, prowadzące 
księgi hamdlowe lub gospodarcze. 


Z tego więc względu Ministerstwo Skar- 


| bu poleciło władzom skarbowym załatwiać 
przychylnie wszystkiewindywidualne «pada. 


nia prowadzących 'kgięgi osób lizycznych 
i spadków wakujących odroczenie termi- 
nu do składania zeznań o dochodzie na rok 
podatkowy 1938 nie dłużej niż do 1 kwiet- 
nia 1938 r., nawet gdyby podania te nie zą- 


wierały szczegółowych motywów. . 

Jeśli-natomiast chodzi o podania należy: 
cie uzasadnione, to przepisy § 239 instrukcji 
podatkowej, na mocy których władze skar- 
bowe władne są odraczać termin do skła- 
dania zeznań do 1 maja dla osób fizycznych 
i do 1 lipea dla osób prawnych, w dalszym 
ciągu posiadają moc obowiązującą. 

Odroczenie terminu do złożenia zeznania 
automatycznie powoduje przesunięcie ter- 
minu płatności zaliczki (przedpłaty) na pań- 
stwowy podatek dochodowy. 
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OTWARCIE RESTAURACJI „KLUBOWEJ”. 


„ We wtorek 22 bm. nastąpiło przy ulicy 
Długiej 24 otwarcie nowego lokalu gastro- 
nómicznego w Bydgoszczy, restauracji „Kluy- 
bowej”. Właścicielem nowego lokalu jest p. 
Wojciech Tessar, dobry fachowiec, długo- 
letni dzierżawca bufetu na przystani B. 
T. W. Na otwarcie restauracji przybyło 
wiele przedstawicieli sfer mieszczańskich 
Bydgoszczy, m. in. wielu członków B. T. W. 
P. Tessar ótrzymał liczne życzenia i mnó- 
stwo kwiatów.  Właścicielowi restauracji 
„Klubowej” życzymy dobrych rezultatów 
w jego pracy i powodzenia lokalu wśród 
obywatelstwa. 
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Związek Powstańców Wixp. koło kole- 
jarzy (były Związek Weteranów Powstań 
Narodowych). Ogłoszone w „Dzierriku Byd- 
gośkim” nr 44 z dnia 24 bm. nauzwyczajne 
walne zebranie w piątek 25 bm. o godz. 18 


w lokalu.p. Mellerowej przy pl. Piastow- 
skim odwołuje się. 


Strepikzniciovwo Pracy. 


KORONOWO. 
«Zebranie ;keła Koronowo odhedzie się w 


niedzielą; dnia 27 bm o godz Śf4 w sali p 


Gollnikowej. 
wego. 


Referent z zarządu okręgo- 


KOŁO SOLEC. 


Zebranie koła. odbędzie sie w niedzielę, 
dnia 27 bm. o godz. 11,30 w Hotelu Wielko- 
polskim. Referat wygłosi delegat zarządu 
okręgowego z Bydgoszczy. 


á KOŁO SZWEDEROWO. 


W sobotę, 26 lutego o godz. 19-ej odbę- 
dzie się w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory 
róg Konopnej zebranie plenarne. Na po- 
rządku obrad bardzo ważne sprawy m. in. 
aktualny referat p. red. Stan. Nowakow- 
skiego, zatem o liczny udział prosi Zarząd. 


KOŁO CZYŻKÓWKO. 


Zebranie plenarne odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 27 bm. o godz. 12,45 w lokalu 
p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 159. Refe- 
rat wygłosi jeden z członków zarządu po- 
wiatowego. Ze względu na mający się od- 
być w dniu 20 marca br. zjazd powiatowy, 
obęcność wszystkich członków konieczna. 
Zebranie zarządu o godz. 8,30. 


ZJAZD W GRUDZIĄDZU. 


Walny zjazd delegatów kół Stronnictwa 
Pracy m. Grudziądza i powiatu grudziądz- 
kiego odbędzie się 27 marca. 


dlaczdrowieńców- jako pokarm wzmacniający 


Z ruchu Ch. z. 


W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 3 po 
południu odbędzie się zebranie Ghrześc. 
Związku Pracowników "Tartaku Państwo- 
wego w lokalu p. Góreckiego, ul- Fórdofri- 
ska. Obecność wszystkich członków Ko- 
nieczna.. Zarząd. s 

W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 3 po. 
południu odbędzie się zebranie Chrzešc. 
Związku Pracowników Cerańmicznych w $ali 
p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna.’ | 

W niedzielę 27 bm. o godz. 16 odhędzie 
się zebranie Chrześc. Związku Pracowni= 
ków Państw. Fabryki Płyt Klejonych w ho- 
telu „Lengning”, ul. Długa 37.. Obecność 
wszystkich członków konieczna. zarząń, 


Sprauu sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. Ed 
Dziś, w czwartek ćwiczenia młodzieży 
o godz. 6-tej, drużyny o godz. ł-ej w sọ- 


kolni. 
SOKÓŁ V. see 
Dziś, w czwartek o godz. 19,30 ćwiczenia 
druhów w sali przy ul. Kordeckiego. ; 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 23. 11. 1988 r» 


sę. Tr 726 g/l 26.00-26.25 
Pszenica 1 748 gf 2,0027 25, g .00-—%6.2 
Żyto 21.25-21,50: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 19.50 —20,00 


ięcz. 673—678 g/l 18.50—18,75 ięcz. 644—650 g/l 18,00— 18,25 ` 


Owies zadeszczony 19,560—20,25. 


Przetwory młynarskie, 

Mąka pszenna gatunek I wycingowa 0—300/, wł. w. 47.50— 
48,50. mąka pszenna gat. 0—50% wł w. 43,00-—44,00. mąka 
pszenna gatunek I A 0—65'/, wł, worex 41,00—42,00; maka 
pszenna gatunek ll 80—65%, wł. w. 00.00- 0.00; mąka 
pszenna gat. II A 50 55%, wł. w. C0,00—00,00, mata 
pszenna gat. MI 65— 70%, wł. w. 00,00 — 00.00 mąka pszen, 
razowa 0—950/, wł. w. 34.75 - 35,25, Mąka żytnia gat. 1 Om 657/» 
wł. w. 38100—31,50; mąka żylnia razowa 0-067, wł, we 
28,50- 27.50, Maka żytnia 70o eksport (dla WM. Gdańska) 
30,50—31,00. Otręby pszenne miałkie stand. 16,00 — 16.50, 
Otreby pszen. średnie 1550—1600: Otręby pszenne grube 
16,50— 17,25: Oireby żytnie z przemiału staud. 14.00 —14.75, 
Otreby. ięcz. 1500—16.50: Kasza jęczm. krai. wł. w, 26,50— 
27,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 2650—27,00, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w. 37.00—38,00, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, naslona i in. 
Groch polny 2309 25,00: Groch Wiktoria 22.00-25.00, 
Groch zielony (Wolger) 23,50- 25,50. Wyka jara 20,50—21,50, 
Pelvszka 21.50-22.50 Łubin żółty 13.75—14.23, Łubin niebie= 
ski 18,26— 13.75, Seradela 29,00— 32,00, Rzepak jary b. w. 00 05— 
0000. Rzepak ozimy bez worka b3,00— 26,00; rzepik ozimy 
bez worka 5! 00—52,00: Siemie iniane 47.00— 50,00; Mak nie- 
bieski 92,00— 96,00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw, 
bez kan.o czyst 97%, 125,00,—185,00 Koniczyna biała bez kat. 
o czyst 9a 200,00—2' 0,00; Koniczyna szwedzka 230.00-— 
245.00, Koniczyna żółta, odłuszczona 80.00—90,00; Przelot 
90,00-—100,0 Rajgras 75.00—280,00;  Tymotka czyszozona, 
30,00— 35,00, 


Artykuty pastewne i inne. 

Makuch miany 21,75—22,50 ma:uch rzepakowy 18,50-— 
19.25; makueh słonecznikowy 10/42%/, 00,00-—00,00; śrut: goja 
24.50—25:00; wy tłoki suszone 5,2 — 8 26; ziemniaki pont: 0,00 — 
0,00: ziemniaki nad'oteckie 0,00—0,00; ziemniaki fabryczna 
kg. 94, 00.00,0-— 00,00,0; płatki ziemniaczane 16,25—16,25; slo- 
ma żytnia iuzem 0,00— 0,00; słoma żytnia prasowana 6,75— 
7.00, siano r aanoteekie iuzem 8,50—9,50; siano nadnotęczie 
prasowane 9,15 — 10.50. 


Tencdencja I obroty 


Zboża: Obrót-ton  Tendencja.. 
Pszenica 124, — spokojna 
Żyto 307,5 S 
Jęezwień 358, — staba 
Owies 70,— spokojna 
Przetwory młynarskie: 
Mąka pszenna 87,5 P 
Mąka żytnia 165,4 ” 
Otręby pszenne 20,— m 

% ży tnie 180,0 % 
Strączkowe. oleiste, konicz., 
nasiona i inne 117.34 m 


Pastewne i inne 
Ogólny obrót 1,492.74 ton 


budowlany tanio sprzedam. 
Dr. Potockiego 6, przy Źwir- 
ki i Wigury. 3304 


Cn 


Ogród 
owocowo - warzywny dò 
wydzierżawienia, Wiado- 
domość ul. Pierackiego 57, 
Fabryka. 1727 

Dobrze 
prosperujący zakład ma- 
larski w mieście powia- 
towym na Pomorzu do 
przejęcia. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Malarstwo”. (3309 


„Hotel . 
polski z restauracją we 
Włocławku do wynajęcia 
od 1 lipca 1938. Wiado- 
mość u gospodarza, Przed- 
miejska 19, 42853 


Uprzątaczka ; l a g = PER : 
PORSCE* Król, Ś Ga K „6-1 ; 
chłopak (| _ Umebiowany : Zaubione 
do kg rak yrpl. < POSZUKUJĄ Peg Kotowicza 6. AW 3 kineżytć patentowe na 
A. i W. Ziętak ROWE |. Uczennica Elegancko łańcuszku, oddać % 
nr 7. k (3320 | poszukuje posady w skła- umeblowany. Libeltka Dzienniku, wynagrodze” 
odwaga | EEE nap OS [te s 
Dziewczynka " e 
ń Bydg. 3306 j 
AA ea aT a PE SP OOOO OOOO 
= ZĘ: b óżni e i | . K 
Służąca 3807 | Gd o Ooo dłu: leśli ogłoszenie oznaczone jest szytrą: 


z dobrymi świadectwami 
umiejąca dobrze gotować 
potrzębna. Lipowa 7, I. 


zdolne 
ekspędientki branży obu- 
wia przyjmie poważna 
miejscowa firma. Oferty 
pod „Stała pósada”. (3310 


do prac domowych i gkła - 
du potrzebne, Dworcowa 
32—1, 1827 


oletnie świadectwa. Ofer- 
ty Dziennik pod „Samo- 
dzielna”. 3301 


Kra) 


13—20.000 zł 
szukam na I hip. na dom 
mieszk.-handlowy wartości 
100.060 ził, w Chełmuie 
Pom. na 1. 4. lub później. 
Zgłosę do Dzien. Bydgo- 
skiego nr „200%. (3308 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 
Bydgoskiego pod... zainteresowani danym ogło” 
szeniem wioni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tej szyfry, która wymieniona jest 
w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast 
ogłaszającym, wykazującym się wystawionym 
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po= 
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentnalną odpowiedź nio 
możemy brać odpowiedziałaości, gdyż jest to 
sprawą wyłącznie ogłaszającego, Zaleca się 
przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych 
świadectw lub innych pism, a tylko odpisy. 


OKNA KN 


| 


| 


| 


Dnia 22 lutego 1938r. o godz. v,30 zasnął w Bogu. 


opatrzony Sakramentani 


św. po krótkich i ciężkich 


cierpieniach, nasz jedyny syn i brat ś, p. 


Hilary 


przeżywszy lat 24 


Janiak 


Bydgoszez, Ostrów Wlkp., Beriin, Lubawa, Paryż | 
dnia 24 lutego 1938 r. 


Pogrzeb odbędzie się w Chojnicach z kostnicy Zak 
św. Boromeusza dnia 25, JI. 1938 r. o godz. 10 przed poł. 


1823) 


Wiel. Ks. Gawrychowi, Ks. Ks. prof. Hanel- 


towi, Różkowi, Ks. Ks, 


Borzychowi, Klimackie- 


mu, Majchrzakowi i Pawlickiemu, Związkowi 
Zawodowych Maszynistów, Oddziałowi Związku 


Prac. Inst. Ub. Sp, i 


pp. urzędniołn Ubezp. 


M Społecznej w Bydgoszczy, wszystkim Przyjacio- 
łom i Znajomyra, którzy w jakikolwiek sposób 
wyrazili współczucie z powodu zgonu mojei 

[| troskliwej Żony, naszej najukochańszej mamusi 

d. i jedynej drogiej siostry $. p. 

Marianny z Galikowskich Perlikowej 
składamy najserdeczniejsze 


Bog zeuppłiea€? 


1805) 


słowo 15 groszy, 


Resiauracja Patzera 
sale do zebrań i zabaw, 
smaczne. obiady, kolacje. 


Św. Trójcy 38. (3174 


Łom chleba szwedzkiego 


| za kg. 1 zł sprzedaje 
| bez dostawy (3271 


- Chleb Szwedzki 
Bydgoszcz, ul. Kościuszki 53. 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 

składzie fabrycznym 

T. Kasprowicz, 

ut. Długa 34. 


Pióra wieczne 
Ołówki automatyczne 
Albumy, Papiery listo- 
we najtaniej (53022 

Kazimierz Bartel 
Hurtownia papiernicza 
Bydgoszcz,Sniadeckich 38, 


SPRZEDAŻE di 
Skład 
towarów krótkich, miesz- 


 kaniem tanio odstąpię. 
Oferty „5000” filia. (1808 


9227 


Restauracje 2236 
w centrum miasta, dobra 
"egzystencja, korzystnie 
sprzedam. Warzeński, Ino- 
wrocław, Paderewskiego 6. 


Posiadłość 
mały ogród sprzedam ta- 
nio. Wiadomość Grudziądz 
ka 21, (3274 


Repertuar kin bydgoskie: 


KRISTAL: „Spotkali się 
w Paryżu”; w roli gł. 
Claudette Colbert, Ro- 
bert Young i M. Douglas 
oraz nadprogram. 
Ostatni dzień. 

MARYSIENKA: „Cień 
„Sbanghaju* i nadprogr.: 
Uroczystości koronacyj- 
ne w I.ondynie w kolor. 
naturalnych. 

APOLLO: „Kid Galahad* 
z Edwardem Robinso- 
nem i Bette Dawis oraz 
nadprogr.: Nowy Ty- 
godnik i Kronika Pata. 


KAPITÓL al. Marcinkowskiogo 4: | P 


Dsiś 2 filmy: „Zaginiona 
wyspa“ i „Atak o Świ. 
cie* z Erol Flynnem. 
BAŁTYK: „Tajemniczy 


isowe słowo (tłusto) 25 groszy. każde dalsze 

5 cyfr == jedno słowo 

1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Nieruchomość 2836 
dużą restauracją, urządze- 
niem zaraz tanio sprze- 
dam. wpłata według ugo- 
dy bankowej, Garnizon 
Lotnictwo. Pośrednictwo 
niewykluczone. Piotrow- 
ski, Swiecie, Dworcowa 15. 


Dom (3286 
przy rnchliwej ulicy, 3 lo- 
kale handl, i restauracja, 
obszerne podwórze, śpich- 
rze, stajnie zaraz na sprze- 
daż. Cena 65.000, ` Oferty 
pod „Dobra lokata* do filii 
Dzien. Bydg. Dworcowa, 


Dom 
ogród, ulica Poznańska, 
cena 7000. Sokołowski, 
Sniadeckich 52. (1820 


Sprzedam 
kolonialkę w biegu, z po- 
wodu kupna własności, 
Wejna, Sw, Trójcy 8. (3299 


Tanio 
do oddania lodówka, szafa 
do win, regały, szaty do 
rzeczy „Hóhensonne* Vito- 
lux, patefon  walizkowy, 
akwarium i inne rzeczy, Ja- 
giellońska 10 m. 11, między 
godz. 10—12. 3182 


Skład 
kolonialny, korzystnie. 
Adres poda Dziennik. (1797 


Motor 
gazowy Deutza tanio sprze- 
da Apollo, Czersk. (1786 


Psa 
osiem miesięcznego doga 
sprzedam. Jasna 2/4, (3300 


Pianino 
zagraniczne, bilard automa- 
tyczny, radioaparat prąd 
stały i zmienny, dywan 3X4, 
salonik, jadalnie, sypialnie, 
kuchnię białą — okazyjnie 
tanio sprzeda „Sala Licyta- 
cyjna*, Gdańska 42. (3312 


100 kop triny 


sprzeda (3293 


Nadleśnictwo Ostromecko. 


Tapczan 
sypialkę, biurko,- gardero- 
biankę sprzedam. Lipowa 
nr 12. 1808 


Nową (3318 
suknię jedwabną korzy- 
stuie. Gdańska 86, m 2. 


Elektrownie 
komplet, z linią nadpo- 
wietrzną, dochód miesie- 
ezny 800 zł za 12000 zi 
sprzedam. Skępe pow. Li- 
no woj. warszawskie, 
właściciel Eugeniusz Pro- 
kop. (3297 


składówe oraz meble 


strzał“ z Buck Jonesem |Sprzedam zaraz. Br. Pie- 


oraz nadprogram. 


Ceuy ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 35 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszenian 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Pr: 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. 
4a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Wydawca, nakładem i czci 


rackiego 1, skład. (1817 


wyżej oznaczonym. 


3305) 


Sprzedam tanio 
z powodu śmierci 


. Rower 
męski, damski. Sniadec- 
kich 41—5. (1734 


Dobrze 
zaprowadzona 


kancelaria 


adwokacka 


z powodu śmierci 


do mabycia. 


Łaskawe oferty pod 
6. K. 3366 do Dziennika 
Bydgoskiego. (8319 


ZĘ 


Kupię 
płaszcz kclejarski nr 50 


wzgl. 51. łaskawe zgło- 
szenia Batorego 1, m 4, 


Schmidt. 3228 
Kupimy 
wiertarkę,  szeping, to- 


karkę, szlifierkę, imadła. 
Oferty do filii Dzienni ka 


pod „Fabryka“, 1726 
. Kupie 

dom dochodowy, nowo- 

czesny w Śródmieściu, 


wpłacę gotówką 20.000 — 
25.000 zł. Oferty wyczer- 
pujące pod „Od właści- 
ciela” filia. (1790 


Maszynę 
trykotarską 8/30 kupię. 
Krakowska 1, m. 1. (1804 


Kupuję (1810 
wszelkie pozyczki pań- 
stwowe. Gdańska 64, m. 3. 


Repozytorium 
do kapeluszy damskich 
kupię, Restauracja Pa- 
tzera. (1815 
< LEKCJE > 
Kto 
udzieli końwersacji pol- 
skiej w domu ?. Oferty pod 
„1548” do filii. (1819 


KC) BY | 
dan NE us 


„. Kierownik 
placówki na rejoń Pomor- 
ski, siedzibą Bydgoszczy 
możliwie branży techn. me- 
talowej, obeznany w prze- 
myśle pomorskim, kaucja 
gotówką ca 5tys. zaraz po- 
trzebny, Zgłoszenia „PAR” 
Poznań nr „813% (3295 


Barówki 
lub parkietówki do baru 
potrzebne. Wiadomość 
Dziennik Bydgoski. (1816 


w dobrym punkcie handlowym Grndziądza. 
domość Grudziądz, Kościeina 24. 


Sygnatura: Km. VII. 76/38. 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VII, 
Stefan Kapuściński, mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa nr 76, na podstawie. art. 6U2 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 lute- 
go 1938 r. o godz. 10,30 w Bydgoszczy ul. Grodzka 
nr.21 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, skła 
dających się z łodzi motorowej z motorem Fiat, 
j|oszacowanych na łączną sumę zł 800. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


„ Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1938 r. I dć 
Komornik (—) Kapuściński. 


GarunŻkicei piac 


jest nienbłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar. 


Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy 
uporczywego męczącego KASZIU itp. stosują pp, Lekarze 
„Balsam Trikołan-Age*', pory datwiając 


wydzielanie się plwociny, usuwa Kaszel, wzmacnia organizm 
i samopoczncie chorego. oraz powiększa wagę ciała. 


(198 


2 domy 


Wia- 
(3398 


Drobne ogłoszenia 


Í Większe ogłoszeniu wśród drobnych 50 %/, drożej ja 


Parobek 
potrzebny. Busse, Prądki, 
Ciele. |, (3251 

Potrzebne 
są kraweowe. Seminaryj. 
na 4. 1789 


Ekspedientka 
otrzebna i. 8. składu ko; 
onialnego, język niem.. 
kaucja, całkowitym utrzy- 
maniem podaniem wyna- 
grodzenia. Michał Nowi- 
cki Chodzież. (1792 


Kucharkę (1795 
dobrze poleconą poszukuje. 
Zgłoszenia między 1—3. 
lub 6—7 Dworcowa 9—6, 


Przychodnia 
Dworcowa 40—6. 


Gosp osiĘj 
uczciwą poszukuję zaraz. 
Dworcowa 47—9, 1651 


Potrzebna 
służąca. Jana Kazimierza 
1, skład kapeluszy. (3272 


zecer 
potrzebny. Oferty filia 
„Zecer”, (1491 


Dziewczyna 
potrzebna dobrymi pole- 
ceniami, gotowaniem i po- 
mocy,w składzie, Wiado- 
mość: Dziennik. (3265 

Siużąca 
potrzebna, Wiadomość 
filia. (1807 


(1818 


Modelarz 
stolarz i tokarz w drze- 
wie, na stałą pracę, przyj- 
mie. Adres filia Dzienni- 
ka. (3321 


Spawacz 
na spawanie autogeniczne 
i elektryczne, wybitnie 
zdolny potrzebny zaraz. 
Praca stała. Of. z odpisa- 
mi świadectw i podaniem 
wysokości wynagrodzenia 
pod „Poważne przedsię- 
biorstwo”, 3028 


Młody 
dzielny ekspedient dekora- 
torz branży tow, krótkich 
i manufaktury na Sląsk po- 
trzebny. Podać żądania przy 
wolnym mieszkaniu, Oferty 
Dziennik „Sląsk“, (3802 


RGG 


Trio 
podwójne instrumenty 
wolne. „Cale” Esplanade, 


Leszno. (3210 


kelnerów 
kucharzy, kucharki po- 
leca Związek Gastrono- 
miczny, Płac Piastowski 
17, telefon 1163 610 


Ogrodnikowi 3273 


wydzierżawię ogród. Oi. 
„Za część zbiorów” Dzien. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


AERE 


pośpieszna, fabrykatu' Augsburg, rozmiar 
ramy 76X107 na sprzedaż. 


Drukarnia Bydgoska S. A. 


Bydgoszcz. ul. Poznańska 12-14. 


REWON 


Duży 


S] może być 8 parcelg 
H korzystnie do naby- § 
cia ul. Kossaka 94ğ 
(stary numer). (3268Ę 


impregnacja | 

Bydgoszcz È 
Marsz. Focha 4 
(Plac Teatralny). 


SASA A i starat $ SAA, 


Pamietajcie 


k w zwykłym dziale ogłoszeń. ` 


Skład 
mieszkaniem oddam.Swię- 
tojańska 21, portier. (3285 


Piekarnię 
centrum Torunia z całko- 
witym urządzeniem, przy- 
ległym 5 pokojowym mie- 
szkaniem wydzierżawię 
od 1 maja 38, z powodu 
przejęcia własności Cena 
6.000 zł. Oferty Dziennik 
Bydgoski Toruń „Piekar- 
nia”. (3252 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 
2 pokojowe: 
urzęd. 40 zł. Racławicka 14, 


3 pokojowe: 
W. Bart. ul. Polanka 5 pt. 
4 pokojowe: 


II ptr. Podolska 1, port. 


5 pokojowe: 
łazienka, parter, na biura 
i mieszk, Gimnazjalna 4, 

Ubikacje 
na hurt. biura. Jagiel. 7. 


Warsztat 
rzemieśl. składnica. Jag. 7. 


4 pokojowe 1796 
łazienka. Sienkiewicza 11. 


3 pokojowe 
Wawrzyniaka 18—1. (1800 


5 pokojowe 
Libelta 10. (1793 


Pokój {8279 
kuchnia. Szubińska 31. 


Komfortowe 
cztery pokoje kuchnia. 
Gdańska 69, (1801 


Mieszkanie 
2 pokoje kuchnia blisko 
Szkoły Przemysłowej do 


wynajęcia, komorne rok z 
góry. Wiadomość Dzien 
Bydgoski. 3284 

Zaraz 1821 


lub 1..3, 3 pokoje wygo- 
dy, balkon, śródmieście. 
Oferty Dworcowa 45—4, 


E 


Mieszkania 
2 pokojowego-z łazienką 
od 1 kwietnia. Oferty filia 
Dziennika „Samodzielna- 
pewna”. (1071 


| a TES 
domek | 


legła parcela przy ul. 
J Pięknej nr 33 korzy- 
jstnie do nabycia. 3 
| impregnacja | 
Bydgoszcz 3267 
Marsz. Focha 4 
(Plac Teatralny). 


2-3 
pokojowe mieszkanie 
kuchnią, słoneczne, śród- 
mieściu, bezdzietne, po- 
szukuje urzędnik. Oferty 
filia Dziennika Dworco- 
wa, „A. Z. 166*, (1798 


2—3 pokoje 
w centrum miasta, najwy- 
żej I piętro, obszerne i ja- 
sne od 1 marca 38 poszu: 
kuję. Zgłoszenia z podaniem 
ceny i opisu „PAR“ Poznań 
„8,14%, 3294 


(ED 
Q WOLNE 4 
Frontowy 1644 
z utrzymaniem Zduny 13-3. 


Dobrze 
umebl. od 1. Weyssenhof- 
fa 7—1. (1799 


Pokój 
niekrępujący. 
(3280 


wynajmę, 
Czarneckiego 3—1. 


Umeblowany 
Sniadeckich 42—6. - (3287 


6ieszkowskiego 12—14 
umeblowany, łazienką, u- 
trzymaniem. 181: 


Pokój 
Piotra Skargi 11, m.4, (1181 


oddzielny 
samotnym, małżeństwu. 
Poznańska 29—5. 3313 
Pokój 


frontowy ładnie umeblowa- 
ny, osobne wejście. Długa 
61 m. 3. 3308 


Dwa 
umeblowane  niekrępują- 
ce. Świętojańska 7/1. (1809 


| z oficynką oraz przy- gg 


Dia poszukujących posady 20" zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy 


A = 


Odzież balową 
i wieczorową 


| czyści chemicznie H 
nalszybciej i najiepiej 


karma Ilana i 


BYDGOSZCZ 
ulica Gdańska 27 


W różę 
z całego życia prawdę. 
Em, Warmińskiego 17— 4. 


Partnera 
inteligentnego, miłego lat 
85, pozna, angażuje miła 
zgrabna, niezależn a zaraz, 
Podanie telefonu, adresu, 
konieczne. Filia pod 
„Ostatki”, (1806 


Baczność! 
Poszukiwany młodszy 
fachowiec z branży ko- 
lonialnej z kapitałem 10 
do 15000 zł do przejęcia 
hurtowni kolonialno-owo- 
cowej. Oferty do Dzien- 
nika Bydgoskiego Toruń 
„Fachowiec”. (3187 


Wspólnika(czki) 
do zaprowadzonej wy- 
twórni soków, z gotówką 


2 tys. zł. Oferty pod 
„Dobrobyt*, do filii Dz. 
Bydgoskiego. (1802 


Które 


3|firmy robiły zjdęcia na 


balu akademickim. Oferty 
„Bal”. (3278 
Wspólnika 
z kapitałem 6.000 do zapro- 
wadzonego przedsiębiorstwa 
wyrobów metalowych w 
Bydgoszczy, najchętniej me- 
talowca. Oferty do filii pod 
„Kapitał*. 1753 


zZdumiew.jąco 
trafnie przepowiada Gra- 
folog, Królowej Jadwigi 
13—6, 3816 


DOBRZE SIĘ ZAPOWIADA! 


/ 


_ 


UA 


M 


-— Pan, panie doktorze, czy pański asy- « 


stent wyrwie mi ząb? 


\— 0, w każdym razie ja sam. Asystent 
go tylko trochę najpierw obluźni. 


konto czekowe: P. K. O. 208713 Pcznsh. 


ni 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
dla poszukujących pracy oraz na nskrologi 20 /, zniżki, 
rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


l, aw rwa wa WETA 
onkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni» 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Józef Kołodziejczyk w Bydgoszczy. 


